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Powiatowe Centrum Pomocy  Rodzinie w Prudniku poszukuje 

wolontariuszy, którzy mogliby wspomóc personel domów 

pomocy społecznej.
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CZYTAJ NA STR. 5

DRAMATPOLITYKA

CZYTAJ NA STR. 4 i 6

Oskarżają lekarkę 
o doprowadzenie 
do śmierci

Dariusz Kolbek 
przeciwnikiem 
wspierania 
szpitala?

Potrzebni 
wolontariusze!

Policja wyłapywała 
protestujących

CZYTAJ NA STR. 26

CZYTAJ NA STR. 

Prudniccy kierowcy przyłączyli 
się do ogólnopolskiego protestu. 
Dla tej formy akcji prudniccy 
policjanci nie byli już pobłażliwi.
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Radna na nowej drodze życia
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Aleksandra Kostrowicka (nauczycielka, instruktorka tańca): 

- Wyrok Trybunału Konstytucyjnego z dnia 22 paździer-

nika będzie zapamiętany na zawsze. To dzień, w którym 

kobiety zostały zdradzone i upokorzone w swoim kraju. 

Dzień, w którym poczuły, że odebrano im wolność i prawo 

wyboru. Ten wyrok jest bardzo krzywdzący dla wszystkich 

kobiet w Polsce. Osobiście nie jestem matką, ale mam sio-

stry, które są matkami i ich córki kiedyś będą też matkami. Nie wyobrażalne 

jest to, że ktoś decyduje o naszym ciele. Z drugiej strony, jako pedagog 

zdaję sobie sprawę jaka jest mierna pomoc socjalna i medyczna w naszym 

kraju. Gdzie wtedy będzie nasz rząd? Jak pomoże rodzinom i ich chorym 

dzieciom? Każda kobieta powinna decydować o sobie!

Anna Wójcik (trenerka piłki nożnej):

- W pełni popieram strajk kobiet i mam nadzieję, że rząd 

szybko zrozumie, jak wielki popełnił błąd.

Ogólnopolski protest po wyroku Trybunału 
Konstytucyjnego w sprawie ustawy aborcyjnej… 

Damian WICHER

Iwona Dębińska (nauczycielka): 

- Temat jest bardzo trudny. Według mnie kobieta powinna 

mieć wybór w przypadku wystąpienia poważnych wad pło-

du. Przeciwna jestem aborcji na żądanie. Bardzo bulwersuje 

mnie udział dzieci w strajku i niesione przez nich hasła „To 

jest wojna” oraz bluźnierstwa i wulgaryzmy.

Odszedł major Stanisław Faber

ZWIĄZEK ŻOŁNIERZY WOJSKA POLSKIEGO
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Stanisław Faber

NA ZAWSZE RAZEm

Służby sanitarne nie zdają egzaminu w dobie pandemii koronawirusa. to, co się dzieje 
to jeden wielki chaos, bałagan i absurd – alarmują rozmówcy „tp”.

nie żyje Stanisław faber, 
sekretarz prudnickiego koła 
związku Żołnierzy wojska 
polskiego.

Damian WICHER

Ktoś nad tym jeszcze panuje? 
KULISY EPIDEmII 

Katarzyna Licznar wstąpiła w związek małżeński.  

Najmłodsza radna Prudnika obecnej kadencji (28 l.) 

powiedziała sakramentalne „tak” Michałowi Rożkowi. 

Ceremonia ślubna odbyła się 27 października. Młodej 

Parze życzymy wszystkiego, co najlepsze! (w)

S
tan i s ł a w  F a b e r ,  b y ł y  w o j -
skowy w stopniu majora w 
s t a n i e  s p o c z y n k u ,  b y ł  a k -

tywnym działaczem ZWŻP oraz 
Prudnickiej Rady Seniorów I i II 
k a d e n c j i .  S ł u ż y ł  w  p r u d n i c k i e j 
j e d n o s t c e ,  p r a c o w a ł  w  P r u d -

n i c k i m  C e n t r u m  M e d y c z n y m . 
Współpracował również z redak-
cją „Tygodnika Prudnickiego”, 
informując o ważnych wydarze-
niach z życia ZŻWP. Zawsze pa-
miętał o swoich kolegach, którzy 
odeszli na wieczną wartę. Cześć 
Jego pamięci! (d) n

W 
połowie października 
Natalia Nowak (dane 
zmieniono) otrzyma-
ła pozytywny wynik 

testu na SARS-CoV-2 i zgodnie z 
procedurami została objęta izo-
lacją domową. Sanepid pominął 
jednak męża i dzieci kobiety, choć 
cała czwórka mieszka pod jednym 
dachem. 
- Nigdzie nie figurowaliśmy, nikt 
się z nami nie kontaktował – opo-
wiada pan Piotr. – Policja kontro-
lowała jedynie żonę, natomiast 
r e s z t a  r o d z i n y  m o g ł a  l e g a l n i e 
chodzić po mieście i potencjalnie 
zarażać!

 Odpowiedzialni prudniczanie 
poddali się kwarantannie sami, ze 
zwykłej ludzkiej przyzwoitości.    
- Testów wszystkim domownikom 
od razu nie zrobią. Trzeba oszczę-
d z a ć .  A l e  p o l i t y k ó w  t e s t u j ą  c o 
chwilę. Każą czekać na objawy, a 
przecież zakażenie może przebie-
gać bezobjawowo – kręci głową 
nasz rozmówca. 

 Kilka dni później wirus z Wu-

han dał się we znaki także panu 
P i o t r o w i ,  k t ó r y  o s ł a b ł ,  z a c z ą ł 
kasłać, szybko się męczył. Mężczy-
zna dostał skierowanie na wymaz 
i  u s t a w i ł  s i ę  w  d ł u g i e j  k o l e j c e 
p r z e d  m i e j s c o w y m  s z p i t a l e m . 
Test zlecono także córce państwa 
Nowaków.  
- Na wyniki czekaliśmy cztery do-
by. Jesteśmy „dodatni” i musimy 
siedzieć w domu przez kolejne 
d z i e s i ę ć  d n i .  I  t u  d o c h o d z i m y 
do następnej parodii – otóż czas 
kwarantanny biegnie w naszym 
przypadku od dnia otrzymania 
wyniku, a nie pobrania wymazu. 
Zapytałem też pracownika san-

epidu, gdzie byli wcześniej, gdy 
chorowała żona? Zdziwił, że była 

zakażona.\ Taki tam mają ład i po-
rządek w „papierach”. 

 Absurdów w tej konkretnej hi-
storii przytoczyć można więcej. 
-  Gdy potwierdziło się, że jestem 
n o s i c i e l e m  k o r o n a w i r u s a ,  n i k t 
n a w e t  n i e  z a p y t a ł ,  c z y  m i a ł e m 
z kimkolwiek kontakt i mogłem 
kogoś zarazić! Wygląda na to, że 
przestali nad tym panować. A do 
sanepidu nie idzie się dodzwonić. 
Jakby tego było mało, doktorka nie 
skierowała syna na test, co ozna-
cza, że po zakończeniu izolacji 
przez ostatniego z członków ro-
dziny dostanie w „bonusie”, bo tak 
stanowią przepisy, jeszcze dziesięć 
dni kwarantanny, czyli w sumie 
nie wyjdzie na świeże powietrze 
przez miesiąc. 

 Podobne historie z lokalnego 
p o d w ó r k a  p o z n a j e m y  k a ż d e g o 
dnia. 
-  J e s t e ś m y  s k a z a n i  n a  s u k c e s , 
p o n i e w a ż  w s z y s t k i e  s ł u ż b y  s ą 
zdeterminowane, aby zwalczyć 
wirusa – twierdził w marcu głów-

ny inspektor sanitarny Jarosław 
Pinkas.

 Dziś słowa inspektora Pinkasa 
mają się nijak do rzeczywistości. 
Przez ponad pół roku nie potra-
fiono nawet uszczelnić systemu 
kwarantanny, nie wspominając 
o przygotowaniu lecznic, sprzętu 
i personelu do walki ze śmiertel-
nym wrogiem. Przepisy pisane są 
na kolanie.     

 Chcieliśmy zadać kilka pytań 
d y r e k t o r o w i  P o w i a t o w e j  S t a c j i 
Sanitarno-Epidemiologicznej w 
Prudniku, ale Adam Piotrowski.\ 
rzucił słuchawką. 
- Kto, kto, „Tygodnik”? Nie ma nic 
do powiedzenia – uciął rozmowę.     

- Ludzie póki nie leżą plackiem, to 
nie robią testów, bo zaczynają wi-
dzieć ten bałagan w sanepidach. 
Znam takich, którzy mieli  kon-

takt z osobami zakażonymi, ale 
czują się na tyle dobrze, że wolą 
utrzymywać, iż dopadło ich tylko 
przeziębienie. 

WAŻNE
 Pod koniec października w Pol-
sce kolejny raz zmieniono zasady 
dotyczące kwarantanny i izolacji. 
Osoby mieszkające razem z kimś, 
kto został skierowany przez san-

epid na kwarantannę, same nie 
muszą się jej poddawać. Na kwa-
rantannę kierowani są ci, którzy 
mieli kontakt z osobami zakażo-
nymi lub potencjalnie zakażonymi 
koronawirusem. Czym innym jest 
kwarantanna, a czym innym izola-
cja. Izolacji poddawani są pacjenci 
z potwierdzonym już pozytywnym 
w y n i k i e m  n a  o b e c n o ś ć  w i r u s a 
SARS-CoV-2. W rozporządzeniu 
przesądzono też, że każdy, kto zo-
stanie skierowany do diagnostyki 
laboratoryjnej w kierunku pato-
genu z Wuhan jest obowiązany 
poddać się kwarantannie. Zakaz 
opuszczania miejsca kwarantanny 
albo izolacji w warunkach domo-
wych ulega zawieszeniu na czas 
udania się do miejsca pobrania 
materiału biologicznego. 
- To stricte prewencyjny przepis, 
który ma uchronić przed możliwą 
transmisją wirusa od osób podej-
rzanych o zakażenie i skierowa-
nych na test. Pamiętajmy, że dziś 
spośród osób kierowanych na test 
przez lekarza POZ duży odsetek 
t e s t ó w  p o t w i e r d z a  z a k a ż e n i e . 
Objecie kwarantanną chroni więc 
współobywateli – wyjaśnia rzecz-
nik Ministerstwa Zdrowia Woj-
ciech Andrusiewicz n
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Jeden z autobusów zastępujących czeski pociąg
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W ciągu trzech dni forma „zamknięcia” cmentarza zmieniła się trzykrotnie. Najpierw przejście 
przegrodzono opaskami (jak na fotografii), potem umieszczono je tak, by można był swobodnie przejść. 
Ostatecznie dodano bariery drogowe ze znakiem „Zakaz ruchu”. Bramy cmentarza nie zostały jednak 
zamknięte, i kto chciał, mógł wejść na cmentarz.

To były smutne Zaduszki Pasażerowie Kolei Czeskich jeżdżą 

przez Prudnik… autobusami

REGION CZESKIE POGRANICZE

W piątek po południu podczas konferencji prasowej premier 
Mateusz Morawiecki poinformował o zamknięciu cmentarzy od 
soboty do poniedziałku włącznie (31 października – 2 listopada).

Nasz czytelnik uchwycił na fotografii autobus, który w ramach 
komunikacji zastępczej przewozi pasażerów Kolei Czeskich (CD) 
przez Prudnik.

Andrzej DEREŃ

D
e c y z j a  b y ł a  w y n i k i e m 
wciąż rosnącej liczby zaka-
żonych koronawirusem w 
Polsce. Choć zrozumiała 

z powodu sytuacji epidemicznej, to 
już termin jej ogłoszenia – w ostatniej 
chwili – wywołał sporo negatywnych 
komentarzy. O ogromnych stratach 
może mówić branża, utrzymująca 
się ze sprzedaży kwiatów i zniczy. W 
sobotę premier zapowiedział pomoc 
dla tych przedsiębiorców.
- Decyzja premiera była dla nas du-
żym zaskoczeniem. Zwłaszcza ogło-
szona tak późno  – mówi Mirosława 
Król, właściciela firmy Mira – King, 
która ma swoje stoiska przy cmenta-
rzu.  – Po tej decyzji cmentarz w dwie 
godziny zapełnił się ludźmi. Han-

dlowaliśmy do 21.00. Dużo naszych 
klientów wypowiadało się odnośnie 
decyzji premiera bardzo negatywnie. 
Uważam, jako przedsiębiorca, że to 
obostrzenie powinno zostać ogłoszo-
ne przynajmniej kilka dni wcześniej, 
żeby ludzie spokojnie i z dystansem 
mogli odwiedzić swoich bliskich. 
Bardzo trudno jest mieć zaufanie do 
rządu, który w sposób bezwzględny 
traktuje przedsiębiorców. Do sprze-
daży sezonowej przygotowujemy 
się dużo wcześniej. Wkładamy w 
organizację dużo pracy i pieniędzy, a 
w tym roku odnotujemy spore straty 
finansowe, co jest dla nas ciosem w 

B
us zastępujący pociąg rela-
c j i   K r n o v  –  J e s e n i k   b ę d z i e 
widziany w Prudnika aż  do 9 

listopada. Na terenie Polski autobus 
zatrzymuje się przy dworcu Głucho-

łazy Miasto, a po przejechaniu przez 
Prudnik kieruje się przez Trzebinę 
na stację w Jindřichovie. Komunika-
cję zastępczą wprowadzono na czas 
robót torowych i na stacjach. (d) n

plecy. Jednak jak widać, nie wszyscy 
zdają sobie sprawę z tego, że nawet 
tacy mali przedsiębiorcy jak my, do-
kładamy się do utrzymania gospodar-
ki w naszym kraju. Bardzo serdecznie 
chcielibyśmy podziękować naszym 
klientom, którzy nas wczoraj (piątek 
– przyp. red.) wsparli, zapraszamy na 
zakupy do naszego nowo otwartego 
pawilonu przy ul. Dąbrowskiego.

 Przez trzy dni cmentarze świeciły 
pustkami. W Prudniku na alejach 
cmentarza komunalnego krzątali 
się tylko pracownicy Zakładu Usług 
Komunalnych, porządkujący teren. 
Były też pojedyncze osoby, które nie 
zraziły się informacją premiera. Bra-
my na cmentarz zostały przegrodzo-
ne opaskami, początkowo tak, że nie 
dało się przez niej przejść, a później 
już tylko formalnie. Umieszczono na 
nich również informacje o rządowej 
decyzji. Nie wprowadzono trady-
cyjnej zmiany organizacji ruchu na 
czas świąt. Przygotowane w piątek 
znaki drogowe na przycmentarnych 
ulicach pozostały zasłonięte.

 W niedzielę rano burmistrz Prud-
nika Grzegorz Zawiślak opublikował 
w  m e d i a c h  s p o ł e c z n o ś c i o w y c h 
oświadczenie w sprawie zamknięcia 
cmentarzy: „Po nagłej decyzji Pre-
miera ws. zamknięcia cmentarzy, 

wiele osób, w tym dziennikarzy, pyta 
mnie o status prudnickiej nekropolii. 
Bramy cmentarza pozostały otwarte. 
Znajduje się na nich informacja o 
rozporządzeniu Premiera i zostały 
ogrodzone taśmą. Kto będzie chciał 
wejść na cmentarz, ten wejdzie. 
Straż Miejska nie będzie pilnować 
bram, ale czy policja może ukarać 
za wejście na cmentarz mandatem? 
Może, ale czy w natłoku innych obo-
wiązków funkcjonariusze będę mieli 
na to czas? Odpowiedź na to pytanie 
pozostawiam Państwu.”

 M i m o  w p r o w a d z o n y c h  o b -

o s t r z e ń  n i e k t ó r z y  w ł a ś c i c i e l e 
otworzyli swoje punkty handlowe 
również podczas weekendu.

- Serdeczne podziękowania dla 
burmistrza Prudnika za to, że nie 
zamknął cmentarza i wspiera prud-
nickich przedsiębiorców – komento-
wała Mirosława Król.

 Na wielu cmentarzach wiejskich 
rządowe zalecenia miały ograniczo-
ne znaczenie, ponieważ nekropole 
znajdują się bezpośrednio przy koś-
ciołach, a te w okresie świąt byłby 
dostępne dla wiernych. Na niewiel-
kich cmentarzach ograniczenia epi-
demiczne nie mają jednak dużego 
znaczenia.

 Wyjątkowo smutny w tym roku 
czas Wszystkich Świętych oraz Za-
duszek nie zwalnia nas od pamięci 
o tych, którzy odeszli. Odwiedźmy 
groby swoich bliskich w czasie, kie-
dy będzie to już możliwe. n
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Dariusz Kolbek przeciwnikiem 

wspierania szpitala?

Centrum dla covidowców

POLITYKA KORFANTÓW

5,5 mln zł przekazał powiat na działalność Prudnickiego Centrum 

medycznego w poprzedniej i bieżącej kadencji samorządu. Gdyby 

nie te środki, dziś po lecznicy pozostałyby jedynie wspomnienia.  

damian wiCHer
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dariusz Kolbek

oCr w Korfantowie

J
ak informuje „Nowa Trybuna 

Opolska” od 10 listopada w 
Opolskim Centrum Rehabi-

litacji w Korfantowie zawieszone 
zostają operacje ortopedyczne i 
rehabilitacja. Powstanie tu 170 łóżek 
dla pacjentów z COVID-19.
 Decyzję, że Opolskie Centrum 
Rehabilitacji będzie kolejnym na 
Opolszczyźnie szpitalem wyłącznie 
dla chorych z COVID-19, wojewoda 
Adrian Czubak podjął we czwartek 29 
października. Dyrekcja szpitala i cały 
personel mają niecałe dwa tygodnie 
na przygotowanie obiektu i samych 
siebie – informuje nto.pl. (d) n N

iestety pomoc udzielana 
szpitalowi nie wszystkim 
odpowiada – twierdzi sta-

rosta Radosław Roszkowski.  
Podczas zeszłotygodniowego po-

siedzenia Komisja Edukacji, Bezpie-

czeństwa Publicznego, Zdrowia i 
Polityki Społecznej RP radny Dariusz 
Kolbek zaatakował Zarząd Powiatu, 
że wspiera finansowo PCM. Repre-

zentant Prawa i Sprawiedliwości 
uważa, że spółka powinna na siebie 
sama zarabiać.
 W obronie sterników powiatu 
stanął nawet Mirosław Czupkiewicz, 
który na co dzień skrupulatnie pa-

trzy władzy na ręce i ją punktuje.   
– Dariusz Kolbek powinien wie-

dzieć, że spółki prawa handlowego 
tworzone są przez samorządy do 
wykonywania zadań publicznych 
i realizując ten cel nie powinny 
nastawiać się na zysk – poucza rad-

nego z kilkunastoletnim doświad-

czeniem. – Często, z różnych mniej 
i bardziej uzasadnionych powodów 
spółki takie są lub muszą być doka-

pitalizowane przez ich właścicieli. 
Szpitale również nie powinny być 
nastawione na osiąganie zysku z 
prowadzonej działalności, ale nie 
mogą przynosić również strat. Bu-

dżety samorządów, w szczególności 
powiatów, dysponujących niewiel-

kimi dochodami własnymi nie będą 
w stanie ich pokryć.

 Zdaniem Czupkiewicza Kolbek 
zapomina też,  a może nie chce 
wiedzieć o tym, że „większa część 
przychodów szpitali powiatowych 
uzależniona jest od polityki Mini-

sterstwa Zdrowia oraz NFZ”.
– Od kilku lat widzimy, że polityka ta 
prowadzi do marginalizowania roli 
szpitali powiatowych, a w konse-

kwencji do znacznego pogarszania 
się ich sytuacji finansowej – kon-

tynuuje. – My mamy to szczęście, 

że nasze dwa powiatowe szpitale 
w Prudniku i Białej nie są obecnie 
zadłużone (stan na 31 grudnia 2019 
r.). Osobiście zawsze byłem za finan-

sowym wsparciem naszego prud-

nickiego szpitala, co w ostatnich 
latach miało miejsce.
 Głogówecki radny zebrał także 
„cięgi” od internautów.  
– Pan się chyba nie przejmuje tym, 
co mówi radny Kolbek. To nie pana 
poziom, ani intelektualny, ani spo-

łeczny – wyraziła poparcie dla dzia-

łań starosty pani Bogna.
- Osoba, która jest tak bardzo za 
życiem nie chce wspierać szpitali. 
Chyba właśnie tam się ratuje życie. 
Wstyd panie Dariuszu, i szczyt hipo-

kryzji – a to już głos pani Natalii. 
– A ja uważam, że każda partia 
powinna się sama finansować. To 
skandal, by państwo dotowało par-

tie – zaznaczyła pani Barbara.

 Kolbka zaczyna krytykować rów-

nież własne środowisko prawicowe.
– Darek nie przestaje zadziwiać, klaun 
wśród radnych – ocenia pan Czesław. 
– Przynajmniej jest śmiesznie. Lubi 
przebieranki, proponuję założyć strój 
trefnisia na posiedzenie rady.
 Zwolennik PiS nawiązuje do foto-

grafii Kolbka opublikowanych przez 
niego w mediach społecznościo-

wych. W hełmie wikinga, z zabaw-

kowym karabinem, czy z grzybami 
imitującymi hantle i.\ wystające ze 
spodni przyrodzenie.
– Lepiej siedzieć cicho i uchodzić je-

dynie za idiotę, niż rozwiać wszelkie 
wątpliwości pisząc takie bzdury i ro-

biąc takie foty jak to masz w zwyczaju. 
Stajesz się groteskowy w swej tępocie 
– już wcześniej krytykował radnego.
 Dariusz Kolbek w trakcie jednej z in-

ternetowych dyskusji nazwał swojego 
oponenta prostakiem i podnóżkiem 
starosty Roszkowskiego. Stwierdzi też, 
że pod jego adresem kierowane są 
groźby karalne. Sam zaś „zasłynął” z ha-

niebnego posta, w którym sugeruje się, 
że „sąsiad pali gejami”. W tej sprawie 
została skierowana skarga do szefowej 
opolskich struktur PiS i dyrektora szko-

ły, w której Kolbek jest nauczycielem 
(do tego tematu wrócimy). n
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Oskarżają lekarkę o doprowadzenie do śmierci 
DRAMAT

Damian WICHER

Tata przepracował ponad 20 lat w policji, służył dla polskiego 

narodu, dla ludzi, a jak raz w życiu potrzebował pomocy, to mu 

odmówiono.  W jakim ja kraju się urodziłem? W jakim kraju żyje 

moja mama? – załamuje ręce Paweł Zienkiewicz. 

Ważne dla producentów  
i sprzedawców chryzantem

GOSPODARKA

Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa opublikowała 

informację o pomocy finansowej dla producentów i sprzedawców 

chryzantem w związku z zamknięciem cmentarzy.
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Mieczysław Zienkiewicz

wej przychodni, ale ta nie zbadała 
pacjenta.  

- Mogliśmy liczyć tylko na teleporady. 
Dzwoniłam praktycznie codziennie, 
bo mąż słabł w oczach, do tego stopnia, 
że nie potrafił utrzymać równowagi w 
drodze do toalety. Jedynym zaleceniem 
pani doktor było: pić, leżeć i się nie ru-

szać – opowiada „TP” pani Józefa. – Mąż 
nie miał ciężkich, współistniejących 
chorób, zażywał tylko tabletki na nad-

ciśnienie. Prowadził zdrowy tryb życia, 
nie palił papierosów, nie pił alkoholu.  

 Pan Mieczysław z dnia na dzień 
czuł się coraz gorzej. Stracił apetyt i 
kompletnie opadł z sił. 
- Przestał nawet przyjmować płyny, 
jedynie po dwa, trzy łyki. W każdej 
chwili mogło dojść do odwodnienia 
organizmu. Dlatego wielokrotnie 
prosiłam panią doktor, żeby zleciła 
kroplówkę, ale ona powtarzała, że 
nie ma takiej potrzeby. Według niej 
nie było także wskazania do włącze-

nia antybiotyku. W weekend nasza 
doktorka już nie odbierała telefonu. 

 Wpłynąć na decyzję lekarki nie 
udało się także córce chorego. 
- Proszę się jak najszybciej skontak-

tować z rodzicami. Proszę skontak-

tować się też z sanepidem, żeby tacie 
zrobili na kasę chorych testy na koro-

nawirusa. Dzisiaj byłam u rodziców, 
tato źle wygląda, od kilku dni nie je, 
jest słaby i blady. Uważam, że trzeba 
mu podać kroplówkę na wzmocnie-

nie – oto treść jednego z smsów. 

 Mężczyzna zaczął sinieć na twa-

rzy i coraz ciężej oddychać. 
- Powiedziałem mamie, że nie ma na 
co czekać, trzeba dzwonić po pogo-

towie. Była niedziela, około godziny 
9 . 0 0 .  P r z e b y w a ł e m  w ó w c z a s  w 
Niemczech – relacjonuje pan Paweł. 

 Pani Józefa wykręciła numer 112. 
Rozmowa z dyspozytorem centrum 
powiadamiania ratunkowego zwa-

liła ją z nóg.

- Wymieniłam wszystkie objawy. 
Przyjmujący zgłoszenie oświadczył, 
że nie będą do każdego z koronawi-

rusem wysyłać karetki. Podał mi tyl-

ko numer do lekarza dyżurującego 
w przychodni w Prudniku. 
 

 Medyk zdecydował o podłączeniu 
kroplówki. Pierwszy wlew pan Mie-

czysław otrzymał około godz. 19.00. 
Nazajutrz pielęgniarka miała podać 
kolejny, ale zaniepokoiło ją bardzo 
niskie ciśnienie krwi. W międzyczasie 
pani Józefa przepisała męża do innej 
przychodni. Jej lekarz, po obejrzeniu 
pacjenta wezwał pogotowie, które za-

brało go do PCM. Na rogatkach Prud-

nika głogówczanin zaczął się dusić.  
Rozpoczęto reanimację, którą konty-

nuowano w szpitalu. O życie 72-latka 
walczył zespół lekarzy. O godz. 20.10 
Mieczysław Ziemkiewicz zmarł. Test 
na SARS-CoV-2 dał wynik pozytywny. 

 Rodzina emerytowanego funk-

cjonariusza policji szykuje zawiado-

mienie do prokuratury o podejrze-

niu popełnienia przestępstwa. 
- Mam żal do lekarki z Głogówka, 
że nie zrobiła nic, aby powstrzymać 
chorobę. Wynikiem zaniedbań była 
śmierć mojego męża – wysuwa po-

ważne oskarżenia pani Józefa.  

- Winę ponosi również dyspozytor 
pogotowia, który odmówił wysłania 
karetki – dodaje syn. – Gdy ambu-

lans przyjechał do tata w poniedzia-

łek, na ratunek było już za późno. 

 Czy obwiniana lekarka mogła 
uczynić coś więcej? 
- Gdybyśmy takie rzeczy wiedzieli, to 
byśmy wszyscy żyli wiecznie. Staram 
się zajmować pacjentami solidnie 
– zapewnia w rozmowie z naszą 
gazetą. – Taki jest COVID-19. Stan 
chorego pogarsza się nagle, nieraz 
w jednej chwili ludzie umierają w ka-

retce. Rozmawiając z żoną tego pana 
wyraźnie zaznaczyłam, że jeśli stan 
zdrowia pacjenta nie będzie ulegał 

poprawie, to ja go zobaczę. Nie mo-

gę do każdej osoby z podejrzeniem 
koronawirusa chodzić na wizytę od 
razu, bo zostanę wyłączona z pracy 
i przestanę pomagać innym. Trzeba 
być rozsądnym w obecnej sytuacji. 
Zwykle czeka się 5-7 dni. Gdy orga-

nizm nie radzi sobie z walką, włącza 
się antybiotyk, by leczyć powikłania. 
Wcześniej mija się to z sensem, bo 
nie pomoże na wirusa, a tylko osłabi 
człowieka. Nie podaje się też pacjen-

towi kroplówki, jeżeli nie wiemy, 
jaka jest jego wydolność krążenia. 
Poza tym ta pani cały czas twierdziła, 
że mąż pije – odpiera zarzuty. 

 Lekarka tłumaczy też, że w fe-

ralną niedzielę, kiedy stan pana 
Mieczysława nagle się pogorszył, jej 
komórka był poza zasięgiem. 
- Zatelefonowałam do żony pacjenta 
na drugi dzień z rana, gdy zoba-

czyłam, że próbowała się do mnie 
dodzwonić. Zaczęła krzyczeć, rugać 
mnie i poinformowała o zmianie le-

karza. Wysłuchałam, co miała do po-

wiedzenia, po czym zadałam pytanie, 
czy jakoś jeszcze mogę pomóc. Nic 
ode mnie nie chciała. Rozmawiałam 
z nią także w godzinach wieczorach i 
już po śmierci męża. Gdy umiera czło-

wiek, często szuka się winnych.\

 Prezes Prudnickiego Centrum 
Medycznego już wcześniej apelował 
do szefów lokalnych przychodni, 
by pacjentów z objawami charakte-

rystycznymi dla koronawirusa „nie 
przetrzymywali na L4”, tylko od 
razu kierowali na testy. Taka prak-

tyka sprawa, że ratownicy często 
odbierają z domów pacjentów w już 
bardzo ciężkim stanie.
- Przywożeni ludzie po prostu się 
duszą – zaznacza Witold Rygorowicz. 
– Ze śmiercią mamy do czynienia na co 
dzień, przede wszystkim wynikającą 
z chorób przewlekłych, które są gwał-

townie przyspieszane przez wirusa. 
Atakowane są płuca, dochodzi o cał-

kowitej niewydolności oddechowej. n

Lekarz w karcie zgonu wpisał też: 
„COVID-19, wirus zidentyfikowany”.
 Głogówczanin zmagał się z cho-

robą około tygodnia. Bliscy 72-latka 
szukali pomocy u lekarki z miejsco-

M
ieczysław Zienkiewicz 
zmarł 19 października 
w Prudnickim Centrum 
Medycznym. Przyczyną 

śmierci było zatrzymanie krążenia. 

P
omoc finansową będą mogły 
o t r z y m a ć  m i k r o p r z e d s i ę -

biorstwa, małe albo średnie 
przedsiębiorstwa, które w związku z 
zamknięciem cmentarzy w okresie 31 
października – 2 listopada poniosły 
straty – czytamy na stronie ARiMR. 
– Na podstawie projektowanych prze-

pisów Agencja Restrukturyzacji i Mo-

dernizacji Rolnictwa będzie udzielała 
pomocy posiadaczom co najmniej 
50 chryzantem doniczkowych, które 

są w fazie pełnej dojrzałości i które 
zostały przeznaczone do sprzedaży 
na dzień zgłoszenia. Aby skorzystać 
z takiego wsparcia przedsiębiorca 
musi wypełnić wniosek, w którym 
poda m.in. liczbę niesprzedanych 
chryzantem oraz miejsce ich prze-

chowywania. Dokument taki należy 
złożyć do 6 listopada do kierownika 
Biura Powiatowego właściwego ze 
względu na miejsce przechowywania 
zgłoszonych chryzantem. (d) n

BIURA ARIMR W POWIECIE PRUDNICKIM I POWIATACH SĄSIEDNICH:

POWIAT PRUDNICKI – Biała, ul. Kościuszki 24, tel. 77 439 99 67

POWIAT KRAPKOWICKI – Krapkowice, ul. Kilińskiego 1, tel. 77 439 99 27

POWIAT NYSKI – Nysa, ul. Marcinkowskiego 2-4, tel. 77 439 96 72

POWIAT GŁUBCZYCKI – Głubczyce, ul. Powstańców 4, tel. 77 439 96 17

eprasa.pl 4c34ab6478
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Roszkowski zapomniał
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a ostatniej komisji edukacji Rosz-

kowski	zarzucił	mi,	że	jestem	prze-

ciw	PCM	Prudnik.	Zresztą	takiego	
pokroju	wypowiedzi	od	pewnego	czasu	już	
mu	się	zdarzały.	Na	komisji	odniósł	się	do	
mojej	wypowiedzi,	która	była	reakcją	na	
słowa	wicestarosty	Siany.
	 Powiedział	on,	że	do	PCM	dodali	5mln	
złotych	i	była	to	pomoc	jednorazowa,	na-

tomiast	do	oświaty	powiatowej	Starostwo	
musi	dokładać	co	roku	duże	kwoty.	Na	co	
powiedziałem,	że	szkoły	są	publiczne,	a	
PCM	to	spółka,	która	w	założeniu	miała	się	
samofinansować.	To	Roszkowskiemu	dało	
asumpt	do	wyciągnięcia	takich	wniosków,	
zresztą	bardzo	naciąganych.	Oczywiście	
mógłbym	dodać	jeszcze,	że	jestem	radnym	
opozycyjnym	i	będę	się	starał	jak	najlepiej	
wywiązać	z	tego	przyporządkowania.	
Rozumiem,	że	Roszkowski	przynajmniej	w	
ostatniej	kadencji	miał	wszystkich	po	swojej	
stronie,	nawet	tych	wydawałoby	się	z	opozy-

cji,	ale	ja	wiem,	czym	jest	opozycja	i	kto	rzą-

dzi	powiatem.	Dlatego	będę	się	przyglądał,	
pytał	i	po	prostu	dbał	o	powiat	od	tej	strony.
	 Nie	jestem	przeciwny	PCM	czy	służbie	
zdrowia	w	naszym	powiecie,	co	nie	za-

wsze	mógłbym	powiedzieć	o	rządzących	
powiatem.	Może	zacznę	od	tego,	że	byłem	
przeciwny	likwidacji	ZOZ	publicznego	i	po-

wołaniu	spółki	PCM.	Uważam	to	za	najważ-

niejszy	powód	mojego	nastawiania	do	tego,	
co	się	dzieje	w	PCM.	Za	koalicji	SLD,	Naszej	
Ziemi	oraz	Mniejszości	szpital	został	spry-

watyzowany.	Była	to	spółka	jednoosobowa,	
wszystkie	akcje	należały	do	powiatu.	Można	
nazwać	ten	etap	komercjalizacją.	Gdy	do	
władzy	doszło	PO,	przejmując	koalicjantów	
SLD,	doszło	do	prywatyzacji.	Rządząca	wte-

dy	koalicja	PO,	MN,	Nasza	Ziemia,	Forum	
Prudnickie,	które	zawsze	głosowało	w	tej	
sprawie	jak	rządzący,	wprowadzili	do	spółki	
PCM	udziałowca	w	postaci	Optimy.	No	cóż,	
temu	też	byłem	przeciwny,	niestety	mój	głos	
to	było	za	mało.	W	następnej	kadencji	kolej-
ny	„wspaniały”	pomysł.	Roszkowski	chciał	
wyzbyć	się	akcji	spółki,	pozostawiając	jej	
tzw.	złotą	akcję,	która	wg	niego	miałaby	dać	
powiatowi	wpływ	na	funkcjonowanie	spółki	
PCM.	O	tym	pisano	w	gazetach.	Też	się	temu	
sprzeciwiłem.	Na	szczęście	nie	doszło	do	
tego,	aczkolwiek	pomysł	był	bardzo	gorący	i	
realny.	Wiele	było	obaw,	kto	kupi	te	akcje,	a	
może	powiększy	swój	udział	obecny	wtedy	
udziałowiec.	Wszystko	pozostałoby	„w	
rodzince”.	No	cóż,	ale	szczęście	wiecznie	nie	
trwa	i	w	rodzince	też	zaczęło	się	źle	dziać,	
więc	po	kilku	latach	okazało	się,	że	ten	ma-

riaż	jest	niewypałem.	Powiat	odkupił	akcje	
od	udziałowca,	oczywiście	już	nie	w	cenie,	
za	jaką	udziałowiec	je	kupił,	wchodząc	do	
spółki.	Niestety	akcje	podrożały.	Oczywiście	
w	tym	czasie	udziałowiec	też	miał	przedsta-

wicieli	we	władzach	spółki	m.in.	wicepre-

zesa,	dzięki	czemu	jeszcze	sporo	zyskał	na	
tym	interesie.	A	teraz	mamy	tylko	prezesa	w	
spółce	i	to	wystarczy.
	 Dodam,	że	tych	prezesów	było	też	sporo.	
Uważam,	że	za	wielu.	A	każdy	z	nich	był	tym	
najlepszym,	który	w	PCM	zrobi	porządek.	
Czy	każdy	odchodzący	prezes	nie	otrzymał	
odprawy?	Jeśli	tak,	to	pewnie	niezła	sumka	
by	się	z	tego	uzbierała?	To	trochę	faktów	z	
mojego	punktu	widzenia.	Oczywiście	to	
Roszkowski	mieni	się	obrońcą	szpitala,	
PCM-u,	ekonomistą	na	miarę	powiatu.	Za-

stanawiałem	się,	czy	powrót	do	sytuacji,	gdy	
funkcjonował	publiczny	ZOZ	Prudnik,	nie	

byłby	najlepszym	wyjściem.	Oczywiście	te-

raz	jest	to	już	praktycznie	niemożliwe.	Gdy	
likwidowano	ZOZ	Prudnik,	była	mowa,	że	
spowoduje	to	samofinansowanie	się	szpita-

la	prudnickiego.	Służba	zdrowia	publiczna	
nie	jest	od	zarabiania,	ale	od	zapewnienia	
opieki	zdrowotnej	ludziom.	Także	spółka	
miała	tak	prowadzić	swoją	działalność,	że-

by	się	utrzymać.	Niestety	szybko	się	okazało,	
że	powiat	musi	wspierać	finansowo	PCM.	
Oczywiście,	jeśli	jest	to	słuszne,	to	wsparcie	
szpitala	ma	uzasadnienie.	Tylko	w	takim	
razie,	po	co	prywatyzowano	szpital	publicz-

ny,	skoro	do	spółki	trzeba	dokładać.	Czy	nie	
lepiej	byłoby	pozostawić	to,	co	było?	Tamte	
długi	można	byłoby	spłacić,	a	szpital	byłby	
pod	większą	kontrolą	społeczeństwa.
	 Co	do	dyrektorów,	podobnie	się	zmienia-

li	jak	obecni	prezesi.	Dodam	jeszcze,	że	wiele	
szpitali	wyszło	ze	swoich	długów	i	funkcjo-

nuje	dobrze,	np.	szpital	w	Głubczycach,	w	
Głuchołazach.	Dlaczego	uważam,	że	nad	
spółką	ma	społeczeństwo	mniejszy	wpływ?		
Otóż,	gdy	zadaję	pytania	na	sesji,	komisjach,	
a	ostatnio	na	piśmie,	dotyczące	PCM,	otrzy-

muję	najczęściej	odpowiedź	wymijającą,	że	
jest	spółka	i	nie	można	ujawnić	takich	da-

nych	ze	względu	na	tajemnicę	handlową.	A	
ostatnio	sporo	zadałem	takich	pytań.	M.in.	
zadałem	pytanie,	jakie	są	zarobki	lekarzy	
w	PCM	w	przedziałach	od	0	do	10	tys.	zł	i	
tak,	co	10	tys.	aż	od	40	do	50	tys.	i	powyżej	
50	tys.	zł.	Niestety	to	tajemnica,	mimo	że	
nie	zapytałem	o	nazwiska	a	tylko	o	liczby.	
Gdy	zapytałem	o	stawkę	dyżurów	nocnych	i	
dziennych,	też	było	to	tajemnicą.	Zapytałem	
też	o	rozbitą	karetkę	i	przekazanie	mi	pro-

tokołu	powypadkowego,	to	też	tajemnica.	
Zapytałem	także	o	rozbierane	ogrodzenie	
szpitala,	co	z	cegłą,	ponoć	to	klinkierka,	
która	jest	kilka	razy	droższa	od	zwykłej	
cegły	i	ponoć	rozeszła	się	„jak	ciepłe	bułecz-

ki”.	Okazało	się,	że	wszystko	zrobiono	jak	
należy,	ale	protokół	z	utylizacji	tych	cegieł,	

jak	i	pisma	ze	zgodą	konserwatora	mi	nie	
udostępniono,	znajdując	kolejną	wymówkę.	
A	czy	czasem	cegła	ta	gdzieś	się	nie	rozeszła	
po	działkach?	Takie	chodzą	słuchy.
	 Wcześniej	też	pytałem	o	zarzuty	byłego	
prezesa	PCM	względem	obecnego	Prezesa,	
gdy	ten	był	dyrektorem	w	PCM	i	został	
zwolniony.	Jak	się	domyślacie	Państwo,	też	
nie	otrzymałem	odpowiedzi,	jakiej	bym	się	
spodziewał,	a	właściwie	już	przyzwyczajony	
spodziewałem	się	właśnie	takiej.	Niestety	
tak	jest	często.		Kluczem	do	nieudzielenia	
odpowiedzi	jest	tajemnica	i	dobro	spółki.	A	
gdyby	nie	było	spółki,	te	informacje	otrzymy-

wałbym	bez	problemu,	choć	pewnie	też	szu-

kano	by	wymówek.	Można	wywnioskować,	
że	informacje	o	spółce	te	ściśle	strzeżone	ma	
zarząd	spółki,	władze	powiatu	i	zapewne	
koalicjanci,	bo	przecież		to	oni	rządzą	po-

wiatem.	Opozycja	tyle	wie,	co	z	pańskiego	
stołu	spadnie,	a	raczej	zostanie	rzucone	ła-

skawie.	Niestety	nasz	szpital	jest	źle	ocenia-

ny,	choć	nie	powiem,	jakieś	zmiany	następu-

ją.	Pacjenci	omijają	szpital	w	Prudniku.	Ale	
za	to	ze	szpitala	w	Białej,	publicznego,	który	
sobie	bardzo	dobrze	radzi,		można	wziąć	
przykład.	Oczywiście	jestem	za	szpitalem,	
który	funkcjonuje,	zapewniając	opiekę	zdro-

wotną	naszym	mieszkańcom.	Zawsze	będę	
przyglądał	się	uważnie,	co	w	nim	się	dzieje	
i	pytał,	jeśli	będę	widział,	że	jest	coś	nie	tak.	
Ale	niestety	mój	wpływ	na	to,	co	się	w	nim	
dzieje	jest	bardzo	ograniczony.
	 Ostatnio	została	zakupiona	nowa	karet-
ka,	która	na	pewno	jest	potrzebna.	Karetka	
ta	została	zakupiona	na	starostwo,	które	
przekaże	ją	PCM.		Dlaczego	tak	okrężna	
droga,	czy	to	właśnie	nie	jest	spowodowane	
tym,	że	to	spółka,	bo	gdyby	to	był	szpital	
publiczny,	inaczej	by	to	wyglądało?	Ale	to	
właśnie	zakup	dzięki	środkom	państwo-

wym,	czyli	dzięki	Prawu	i	Sprawiedliwości,	
które	obecnie	rządzi	w	Polsce.	O	tym	jakoś	
rządzący	nie	mówią	za	głośno.	

	 Ale	ile	jest	narzekań	na	pomoc	państwa.	
Z	tego	powodu	zostałem	publicznie	zaatako-

wany	na	jednej	ze	stron	internetowych.	Zro-

bił	to	jeden	z	ludzi	Starosty,	który	zresztą	gro-

ził	mi	pobiciem.	W	tej	dyskusji,	podsycając	
ją	brał	udział	Roszkowski,	Starosta	Powiatu,	
nie	potępiając	tych	wpisów.	Zresztą	i	jeden	z	
radnych	włączył	się	do	tej	dyskusji.	Nic	im	to	
nie	przeszkadzało.	A	zaczęło	się	do	zaczepki,	
czy	dam	polubienie	dla	zakupu	karetki.	Wi-
dać	było,	że	chodzi	o	sprowokowanie	czegoś.	
Odpisałem,	że	lubię	to,	ale	nie	lubię,	jak	mi	się	
nie	odpowiada	na	moje	pytania	i	się	zaczęło.	
A	ten	człowiek	jest	zatrudniony	w	PCM,	gdzie	
rządzi	popierany	przez	Roszkowskiego	pre-

zes,	a	sam	Roszkowski	jest	blisko	z	nim	zwią-

zany.	Zresztą	czy	tylko	w	tym	go	wspierał?	
Mam	nadzieję,	że	to	nie	jakieś	powiązania	
typu	sycylijskiego?		Sprawy	nie	zostawię	bez	
biegu.	Wspomnę	jeszcze,	że	gdy	tworzyła	się	
spółka,	czyli	włączano	udziałowca,	Komisja	
Zakładowa	NSZZ	Solidarność	wystosowała	
pismo,	które,	a	jakże,	zostało	odczytane	na	
sesji	rady	powiatu.	W	nim	mi	zarzucano,	
że	jestem	przeciwny	powstaniu	spółki	i	
namawiam	do	strajku,	jakby	to	było	czymś	
złym	w	tej	sytuacji.	Jeszcze	wiele	innych	słów	
znalazło	się	w	tym	piśmie,	którym	„zajadali”	
się	rządzący	powiatem.	Po	prostu	chcieli	mi	
dołożyć,	zresztą	jak	to	robią	i	teraz.	No	cóż,		
okazało	się,	że	miałem	rację,	bo	udziałowca	
odesłano	z	odpowiednim	zyskiem.	Na	
szczęście	uodporniłem	się	na	to.	Teraz	też	
mi	się	zarzuca	wiele,	ale	kto	to	robi.	No	cóż,	
to	ludzie	związani	z	tym	całym	procederem	
prywatyzacji,	który	oni	przeprowadzili	i	
ponoszą	za	niego	odpowiedzialność.	Można	
to	jeszcze	poszerzyć	o	rządzących	powia-

tem,	niestety	od	początku	jego	istnienia	ten	
sam	układ	rządzi.	Będą	do	upadłego	bronić	
swoich	racji.		Jest	wielu	takich,	ale	fakty	się	
obronią.	Do	usłyszenia.	n

Dariusz Kolbek

Radny Rady Powiatu w Prudniku

eprasa.pl 4c34ab6478
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Protestowali w Głogówku i Prudniku
STRAJK KOBIET

nie ustają protesty dotyczące zaostrzenia przepisów 
aborcyjnych. w środę 28 października manifestacja odbyła 
się w Głogówku. Trzy dni później  po raz drugi manifestowali 
mieszkańcy prudnika i okolic.

Drugi protest w Prudniku... ... i w Głogówku
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Andrzej DEREŃ

U
czestnicy prudnickiego „Spaceru 

po Prudniku” przeszli z rynku 

pod biura poselskie i senatorskie 

Katarzyny Czochary i Jerzego Czerwiń-

skiego, gdzie złożyli kupione na okolicz-

ność Zaduszek chryzantemy.
 Dało się zauważyć znaczny przyrost 
liczby osób w średnim i starszym wieku 
w porównaniu z pierwszą manife-

stacją. Była też liczniejsza. W samym 
przemarszu wzięło udział ok. 160-170 
osób. Do tego należy doliczyć osoby 
dochodzące oraz te, które pozostały na 
rynku. Według szacunków policji w ma-

nifestacji wzięło udział około 190 osób 
(w Głogówku - ok. 100). Wygląda na to, 
że młodzież w pierwszym proteście dała 
sygnał, że również w Prudniku można 
protestować w sprawie orzeczenia Try-

bunału Konstytucyjnego i kierunek ten 
podchwycony został przez prudniczanki 
i prudniczan, którzy przyszli na kolejny 

protest. Nie brakowało osób, które były 
na obu manifestacjach. Hasłem wiodą-

cym protestu był wulgaryzm „Wyp.\.
ać”, znak rozpoznawczy akcji w skali 
ogólnopolskiej.
 Godzinny protest odbył się w pokojo-

wej atmosferze, a jego uczestnicy masze-

rowali w dużym rozproszeniu, znacznie 
większym niż mające dzień wcześniej 
zagęszczenie na cmentarzach, do jakie-

go doszło po ogłoszeniu przez premiera 
informacji o zamknięciu nekropolii. Mi-
mo obaw części współinicjatorów pierw-

szego protestu nie doszło do incydentów 
przy lub w kościołach, jakie miały miej-
sce w innych częściach kraju. Utrzymany 

też został plan trasy przemarszu, choć 
w tłumie pojawiły się hasła, by masze-

rować „na rondo”. Chodziło zapewne 
o blokowanie ruchu samochodowego 
przez ciągłe przechodzenie przez przej-
ścia dla pieszych. Ta forma protestu 
miała miejsce w wielu miastach Polski, 
między innymi w Krapkowicach.
 Protestującym kibicowali przejeżdża-

jący kierowcy samochodów, były też bra-

wa od mieszkańców z balkonów i okien.
 Po raz kolejny na wysokości zada-

nia stanęła prudnicka policja, której 
działania z jednej strony zabezpieczały 
protestujących przez nieoczekiwanym 
atakiem z zewnątrz (podczas pierwszej 
manifestacji odnotowano incydent 
obrzucenia jajami kilku protestujących 
kobiet przez młodego mężczyznę), z 
drugiej była gotowa do akcji, gdyby 
wśród protestujących miało dojść do 

niszczenia mienia lub agresji. Policjanci, 
również po zakończonym proteście, pa-

trolowali okolice kościoła parafialnego 
pw. św. Michała Archanioła. Atmosfera 
względnego bezpieczeństwa i zaufania 
zepsuła się w poniedziałek, kiedy policja 
zatrzymywała uczestników samochodo-

wego protestu. Piszemy o tym w innym 
miejscu gazety.
 Ogólnopolskie protesty wybuchły 
po ogłoszeniu orzeczenia Trybunału 
Konstytucyjnego, który większością gło-

sów, uznał, że tzw. aborcja eugeniczna, 
wykonywana ze względu na podejrze-

nie nieodwracalnego upośledzenia 
płodu lub choroby, która zagraża życiu, 
jest sprzeczna z ustawą zasadniczą. Z 
czasem, wraz z dołączaniem do ogól-

nopolskich protestów kolejnych grup 

społecznych, postulaty manifestantów 
poszerzyły się o nowe żądania skierowa-

ne przede wszystkim do rządu.
 Tymczasem, naruszając prawo, pre-

mier Morawiecki nie zdecydował się na 
opublikowanie orzeczenia Trybunału 
Konstytucyjnego (termin minął 2 listo-

pada). n

eprasa.pl 4c34ab6478
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Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00
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Panu Władysławowi Wrzocholowi
wyrazy głębokiego współczucia po śmierci

TEŚcIA
składa

Burmistrz Prudnika

oraz pracownicy  

Urzędu Miejskiego w Prudniku

Podziękowanie
W imieniu swoim i całej rodziny składam  

Zespołowi Oddziału Wewnętrznego Szpitala w Prudniku 
oraz załodze Przychodni Optima w Prudniku,  

najserdeczniejsze podziękowania za wspaniałą opiekę, 
pomoc i empatię w ostatnich chwilach życia mojego taty

Antoniego cIOłcZykA
Córka Bogusława wraz z rodziną

Serdeczne podziękowania  
Rodzinie, Przyjaciołom, Sąsiadom 

 oraz wszystkim, którzy okazali  
współczucie w ciężkich chwilach  
i uczestniczyli w ostatniej drodze, 

jak również tym, którzy nie mogli być obecni  
w dniu pogrzebu ukochanej Żony, Matki i Babci

ś.p. 
Danuty chOROBIk

składa  
najbliższa Rodzina

PANU
MARkOWI SOBkOWIcZOWI 

Pracownikowi Starostwa Powiatowego w Prudniku

wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci

DZIADkA
składają: 
Starosta

Radosław Roszkowski
oraz

Zarząd i Radni Rady Powiatu

Pamiętali
AKCJA

P
rzed Zaduszkami ucznio-

w i e  k l a s  m u n d u r o w y c h 

I I  L i c e u m  O g ó l n o k s z t a ł -

c ą c e g o  w  P r u d n i k u  p o d 
o p i e k ą  n a u c z y c i e l i  K r y s t i a n a 
T r e n t k i e w i c z a  i  K a t a r z y n y  B o -

chenek porządkowali otoczenie 
P o m n i k a  M a r s z u  Ś m i e r c i  o r a z 
innych grobów na miejscowym 

cmentarzu komunalnym. Akcja 

odbyła się w ramach programu 
MON „Certyfikowane Wojskowe 
Klasy Mundurowe”. (d) n

eprasa.pl 4c34ab6478
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Roman Skup

OSTATNIA DROGA

Odszedł  
Roman Skup

KONDOLENCJE

• rocznice •
• Podziękowania •  
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Pani Ewelinie Langfort  

Dyrektorowi Zespołu Szkolno-Przedszkolnego Nr 1w Prudniku 

 szczere wyrazy współczucia po śmierci 

MAMY
składa

Burmistrz Prudnika

Rada Miejska w Prudniku

pracownicy Urzędu Miejskiego w Prudniku

RODZINIE I BLISKIM 

wyrazy głębokiego współczucia
z powodu śmierci

Stanisława FABERA

składają  
Starosta

Radosław Roszkowski
oraz

Zarząd i Radni Rady Powiatu

majora w stanie spoczynku,

wieloletniego działacza i sekretarza 

 Koła Związku Żołnierzy Wojska Polskiego,

społecznika oddanego sprawom lokalnej  
Społeczności Powiatu Prudnickiego

Wszystkim, którzy w tak bolesnych dla nas chwilach  dzielili z nami smutek i żal  

oraz uczestniczyli we Mszy świętej i ceremonii pogrzebowej

ś.p. Wacława ZakoWicZa

Rodzinie, Przyjaciołom, Sąsiadom, Znajomym, Delegacjom, Kapłanom 

 oraz Domowi Pogrzebowemu Grażyny Janus-Bartnik  za okazaną pomoc, współczucie, 

kondolencje, wieńce i kwiaty, a przede wszystkim wspólną modlitwę  

Z serca płynące podziękowania składają: 

 żona Janina, córka Anna i syn Janusz z rodziną

„A przecież nie cały umieram, to co we mnie niezniszczalne trwa!

Teraz stoję twarzą w twarz z Tym, który jest…”

Jan Paweł II  „Tryptyk Rzymski”

Koleżance Jolancie Śmietanie 

wyrazy głębokiego współczucia 

 z powodu śmierci 

TATY
Składają

Koleżanki i Koledzy 
z Ośrodka Pomocy Społecznej w Prudniku

Pani Ewelinie Langfor t  

wyrazy głębokiego współczucia 

 z powodu śmierci 

„Ci, których kochamy, nie umierają nigdy,  
bo miłość to nieśmiertelność”

E. Dickinson

MAMY
Składają

Pracownicy Zespołu  
Szkolno - Przedszkolnego nr 1 w Prudniku

Z ogromnym smutkiem i bólem przyjęliśmy wiadomość 

 o śmierci w dniu 28.10.2020 r. nieodżałowanego

założyciela zespołu gitarowego „COSINUS”,  
działającego od 1962 roku w Liceum Ogólnokształcącym 

im. A. Mickiewicza w Prudniku.

Składamy wyrazy współczucia i żalu całej Rodzinie oraz Bliskim.
Romek na zawsze pozostanie w naszych sercach.

Romana SKUPA

Członkowie pierwszego składu
Zespołu „COSINUS”

PANI 

EWELINIE LANGFORT
Radnej Rady Powiatu Prudnickiego, 

Dyrektor Zespołu Szkolno Przedszkolnego nr 1 w Prudniku

wyrazy szczerego żalu 
z powodu śmierci

MAMY
składają: 
Starosta

Radosław Roszkowski
Przewodniczący Rady Powiatu Józef Janeczko

oraz

Zarząd i Radni Rady Powiatu

Serdeczne podziękowania 

Rodzinie, Przyjaciołom, Sąsiadom 

oraz Wszystkim, którzy uczestniczyli  
w ostatniej drodze

ś.p.
Stanisława FABER

składa
Żona i córki z rodzinami

R
oman Skup zmarł w wieku 
72 lat. Fascynowała go fo-
tografia i też tą fotografią 
się dzielił,  również przez 

media społecznościowe. Od wie-
lu lat  mieszkał u podnóża Kar-
konoszy, ale nie zaprzestał kon-

taktów z Prudnikiem. Tu mieszka 
j e g o  r o d z i n a .  W  l u t y m  2 0 1 7  r . 
w Prudnickim Ośrodku Kultury 
z o r g a n i z o w a n o  w y s t a w ę  f o t o -

grafii Romana Skupa i Krystyny 
Siudy pt. „Maroko/PS”. Sześć lat 
wcześniej w tym samym duecie 
była to wystawa „Etiopia – odkry-
wamy klejnot Afryki”. Starsze po-
kolenie pamięta Romana Skupa 
jako założyciela zespołu rocko-

wego Cosinus”, składającego się 
p o c z ą t k o w o  z  u c z n i ó w  L i c e u m 
Ogólnokształcącego im. Adama 
Mickiewicza.

 Pogrzeb Romana Skupa odbę-
dzie się 6 listopada o godz. 14.00 
n a  c m e n t a r z u  k o m u n a l n y m  w 
Prudniku. (d) n

Biuro reklam i ogłoszeń
Prudnik, ul. Kościuszki 13a, tel. 77 436 28 77

 reklama@tygodnikprudnicki.pl

eprasa.pl 4c34ab6478
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Duże reklamy na parterze sklepu odzieżowego przy ul. Piastowskiej. Kamienica nie istnieje, obecnie znajduje się tu skwer.

Najlepszy szyld na tej ulicy!
OPINIE

Andrzej DEREŃ

Z dużym zainteresowaniem przeczytałem artykuł Bożeny Tokar-Matkowskiej na temat jakości reklamy w przestrzeni miejskiej 
Prudnika. Krytyczna opinia jest jak najbardziej uzasadniona, bo w tej sprawie od lata dzieje się źle. Skupię się nie na samych 
witrynach sklepowych, ale na tym, co jest wokół nich.

o
g

ł
o

S
Z

e
n

i
e

ZB
io

R
Y 

W
o

JC
ie

CH
A

 F
A

Li
Ń

SK
ie

g
o

W 
PRL-u likwidacja du-

żej części własności 
prywatnej sprawiła, 
że sporo lokali znikło, 

a te, które pozostawiono, posiadały 
szyldy estetyczne, ale skromne. W 
socjalizmie walka o klienta była 
sprawą drugorzędną, a reklama 
bardziej sprowadzała się do roli 
informacji o nazwie lokalu, niż za-

chęcenia klienta do zakupów, czy 
realizacji usługi. Deficyt wielu towa-

rów sprawiał, że to klient zabiegał o 
zakup, a nie sklep. Sporo złego doko-

nała też wymiana ludności po 1945 
r.. Lokale i całe domy pozostające 
od pokoleń w rękach jednej rodziny, 
nagle zmieniły właściciela, a często 
były upaństwawiane, czyli stawały 
się „niczyje”. Do dziś wielu z nas 
traktuje przestrzeń publiczną, jakby 
nie była naszym wspólnym dobrem. 
Tego dopiero uczymy się, często 
zaczynając do własnych kamienic 
w ramach wspólnoty mieszkańców. 

Nie moje, więc po co przepłacać

 Tyle historii, która w dużej mie-

rze zdeterminowała dzisiejszy obraz 
prudnickiej reklamy. Jednak przy-

czyn komercyjnej tandety jest dziś 
więcej.

 Pierwsza przyczyna to zła sytu-

acja własnościowa. Sporo lokalów 
jest wynajmowana, stąd albo dzier-

żawcy nie zależy na kosztownej 
reklamie zewnętrznej, albo sam 
właściciel nie życzy sobie, aby wy-

najmujący przerabiał mu elewację, 
nie wiedząc, jak długo będzie on 
zajmował lokal. Konsekwencją tej 
sytuacji jest to, że zamiast trwałe-

go szyldu na zamówienie, mamy 
kupioną u drukarza za 50 złotych 
brezentową płachtę. Albo przycze-

pioną reklamę dostawcy usługi lub 
marki zewnętrznej, która nie jest 
dopasowana do rozmiarów prze-

strzeni przeznaczonej na szyld. Taka 
była na magazynie i taką się wiesza. 
Przed wojną lokale, a czasem cała 
kamienica, należały do jednego 
właściciela. Właściciel przyciągał 
klienta reklamą estetyczną, dużą i 
taką, która przetrwa wiele lat. Nic 
dziwnego, że do dziś, na elewacjach 
niektórych budynków, wciąż widać 
stare, niemieckie szyldy.

Wszędzie tak samo

 Czy to była kwestia lokalnej 
tradycji, czy praktyczności rozwią-

zania, w każdym razie większość 
kamienic z lokalami miała stałe 
miejsce na reklamę między pierw-

szą a drugą kondygnacją. Do dziś 
na budynkach zachowały się gzym-

sy, które przed wojną w całości 
wypełnione były nazwą sklepu i 
nazwiskiem właściciela. Z czasem 
właściciele sklepów mnożyli kolejne 
napisy – reklamy między oknami, 
obok witryny lokali i drzwi. Najbar-

dziej obrotni potrafili zająć reklama-

mi niemal całą elewację. Do rangi 
mistrza promocji urasta właściciel 
jednego z przyrynkowych sklepów, 
który dla lepszego wyeksponowania 
towaru wybił witrynę na pierwszym 
piętrze! To była już przesada, ale 
pokazuje, jak starano się zarekla-

mować swoje produkty. Dziś właś-

ciciele lokali w sporej części boją 
się ruszać tej naturalnej przestrzeni 
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reklamowej, wykorzystując czasem 
wyłącznie tylko wnętrze witryn, 
a więc to, co można umieścić na 
szybie i w drzwiach. Problemem są 
niektóre budynki powojenne, gdzie 
nie ma wyznaczonej przestrzeni 
reklamowej, a część elewacji między 
parterem a 1. piętrem przedzielona 
jest na środku gzymsem.

 Nowe reklamy i szyldy wcale 
nie muszą być zabytkowe, pisane 
gotykiem i malowane na blasze lub 
drewnie. Mogą być nowoczesne, 
świecić w nocy i posiadać współczes-
ną czcionkę. W tym właśnie rzecz, 
żeby uszanować historyczną formę 
dla nowoczesnego przekazu.

Byle gdzie i byle jak

 Poniżej krytyki są przypadko-
we, bez żadnej spójności, reklamy 
umieszczane na rogach kamienic, 
na murach i  ogrodzeniach. Nie 
chodzi o to, by ich nie było wcale. 
Ważne, by były umieszczane w 
sposób estetyczny. Przykładem 
jest skrzyżowanie ul. Sobieskiego 
i Tkackiej. Na narożnej kamienicy 
jest dużo miejsca na kilka reklam 
– drogowskazów, ale nie mogą 
być umieszczane tak, jak każdemu 
pasuje. Powinna być estetycznie 
wykonana rama, na której firmy, 
chcące się zareklamować, mogłyby 
(odpłatnie i za wiedzą właściciela) 
zamieszczać swoje informacje, 
wpisując się w z góry określony for-
mat. Co więcej, w miastach gdzie 
przyjmuje się ustawy krajobrazo-
we, narzuca się nawet styl samej 
reklamy. Wygląda to co najmniej 
profesjonalnie, a nie jak teraz u nas 
na wiejskim jarmarku.

 Oczywiście nad tymi wszystkimi 
uwagami wisi ręka sprawiedliwości 
konserwatora zabytków. Sądzę, że 
przy odpowiednim uzasadnieniu, 
wskazaniu historycznych tradycji 
reklamy w danym miejscu, można 
przygotować piękne i wspaniałe 
szyldy. Niestety dotychczasowa 
praktyka polega na typowo polskim 
podejściu do sprawy. Chcesz mieć 
reklamę, a jednocześnie nie mieć 
problemów? Wieszaj,  jak ci  się 
podoba i nikogo nie pytaj. Nikt nie 
przyjdzie i ciebie nie ukarze. Widząc 
jak wygląda miasto pod względem 
jakości reklamy, możemy być pew-

ni, że taka właśnie bezkarność panu-
je dziś w Prudniku.

Jest lepiej

Na koniec nuta optymizmu. Szyl-
d y  r e k l a m  p o w o l i  p o p r a w i a j ą 
się.  Wydaje się,  że doskonałym 
lekarstwem jest to, że handlowcy 
i gastronomicy zaczynają brać od 
siebie przykład i równają do sąsia-
dów, którzy mają ładniej, czyściej i 
estetycznej. Wedle starej anegdoty 
żydowskiej,  którą dostosuję do 
lokalnych warunków. W Prudniku 

na ul. Piastowskiej było trzech kon-
kurujących ze sobą sprzedawców 
butów. Pierwszy napisał na sklepie: 
U mnie najpiękniejsze obuwie w 
całym mieście! Drugi sprzedawca 
nie był dłużny i zrobił szyld:  U mnie 
najwspanialsze buty w kraju! Trzeci 
nie miał wyjścia i zamówił neon: U 
mnie najszykowniejsze buty w całej 
Europie! Czwarty chwilę pomyślał, 
napisał i wystawił reklamę: U mnie 
najlepsze buty na tej ulicy. n

Estetyczne wykonana nazwa apteki nad parterem oraz informacja o 
niej między 2. a 3. piętrem. Reklamy – informacje znajdują się przy 
wejściu oraz między oknami. Dodatkowo właściciel umieścił wiszący 
nad chodnikiem ulicy Batorego szyld.

Napis na elewacji zabytkowego budynku? Dlaczego nie! Byle wykonany 
był estetycznie i dopasowany do charakteru budynku.

Mimo mnogości szyldów, reklama wcale nie przytłacza. Wszędzie 
szyldy umieszczone są według tych samych zasad: między 1. a 
2. kondygnacją oraz w całości wypełniają przeznaczoną dla nich 
powierzchnię. Narożnik rynku od strony ul. Damrota.

Choć to już nie temat reklamy, to warto zwrócić uwagę na rozpowszechnione w przedwojennym Prudniku 
rozwiązanie polegające na rozstawianiu w okresie letnim markiz. To była naturalna klimatyzacja, osłaniając 
wnętrze lokalu przed słońcem, zastępowała też arkady, dając cień i chroniąc przed deszczem. Markizy 
umieszczano w schowkach nad witrynami sklepowymi, często stanowiąc z nimi integralną całość. Zaniedbane 
po wojnie, niszczone wraz z nierzadko pięknymi drewnianymi witrynami, niemal całkowicie znikły z krajobrazu 
miasta. Szkoda! Na fotografii fragment rynku z markizami.

Malunek na elewacji? Byle związany z historią obiekt i… nazwą lokalu. Ta 
gospoda nazywała się (w polskim tłumaczeniu): „Złota Korona / pod starym 
Frycem” i odnosiła się do wizyty króla Prus Fryderyka Wielkiego w Prudniku.

Szyld z przestrzenną nazwą gospody i piękna, drewniana witryna. 
Dodatkowo szyld nad chodnikiem i dwie owalne reklamy na elewacji.

Zachodnia pierzeja rynku i ponownie „pas” reklam nad parterem. 
Na drugiej od lewej kamienicy reklamami wypełniono każde miejsce 
między kondygnacjami. Jest nawet wizerunek roweru! Przed jednym z 
lokali widać markizę oraz drzewka w donicach.

eprasa.pl 4c34ab6478



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  4 5  |  4  l i s t o p a d a  2 0 2 012

Uciekając policji dogonił śmierć 
TRAGEDIA 

Damian WICHER

O�arą poniedziałkowego (2.11) wypadku drogowego w Mochowie 
okazał się obywatel Ukrainy

O
ficer prasowy KPP po-

twierdza nasze nieofi-
cjalne informacje, że do 
tragicznego w skutkach 

zdarzenia doszło w trakcie policyj-
nego pościgu.

– Około godz. 19.00 funkcjonariu-
sze w oznakowanym radiowozie, 
za pomocą sygnałów świetlnych i 
dźwiękowych usiłowali zatrzymać 

do kontroli jadącego przed nimi fia-
ta seicento  – relacjonuje dla „TP” st. 
asp. Andrzej Spyrka. – Kierujący tym 
pojazdem nie zatrzymał się, gwał-
townie przyspieszył, a następnie z 
nieustalonej do tej pory przyczyny 
zjechał na przeciwległy pas ruchu i 
zderzył się z renault.

Rzecznik komendy dementuje, 
jakoby postronne osoby wyjmowały 

ofiarę z rozbitego samochodu i pró-
bowały ją reanimować.

–  3 0 - l a t e k  o  w ł a s n y c h  s i ł a c h 
wyszedł z pojazdu i stracił przy-
tomność. Policjanci natychmiast 
podbiegli do niego i zaczęli udzielać 
pomocy. Pomimo podjętej akcji 
ratunkowej przez funkcjonariuszy 
policji, straży pożarnej oraz medy-
ków, mężczyzna zmarł. Policjanci 
bezzwłocznie wyszli z radiowozu. 
Poinformowali o zdarzeniu dyżur-
nego i wezwali na miejsce służby 
– odpiera zarzuty dotyczące opiesza-
łości „niebieskich”.

Do podszykowanego zadyspo-
nowano śmigłowiec Lotniczego 
Pogotowia Ratunkowego. Maszyna 
wylądowała na miejscowym stadio-
nie, ale na pomoc było już za późno.

Drugiemu z kierujących nic po-
ważnego się nie stało. Okoliczności 
i przyczyny wypadku są wyjaśniane 
pod nadzorem prokuratury. n

Zdarzenie zakończyło się tragicznie dla kierowcy
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Krajobrazy
M A G A Z Y N  W I E Ś C I  G M I N N Y C H

AGROLIGA

Mistrz ze Zwiastowic
Agroliga, to ogólnopolski konkurs, który od 28 lat honoruje 

rolników indywidualnych i firmy branży rolniczej. Wśród 

wyróżnianych są też przedstawiciele powiatu prudnickiego.

Marek KARP

 Kolejna pamiątka  
po wojnie

Przy modernizowanej drodze 
powiatowej między Skrzypcem 
 a Trzebiną znaleziono kilka pocisków 
z czasów II wojny światowej. 
 W piątkowe południe na miejscu 
znalezienia wojskowego sprzętu 
pracował partol saperski. Na czas 
 akcji droga była zamknięta. (d) n
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Właściciel firmy wśród swoich maszyn

W 
tym roku, w kategorii 

Firma Przetwórstwa 

Rolno- Spożywczego 
i Usług Rolniczych, w 

województwie opolskim I miejsce i 
tytuł Mistrza Agroligi 2020, zdoby-

ła firma „Namysło - Landtechnik” 
ze Zwiastowic w gminie Głogówek, 
nagrodzona we wszystkich  zgło-

szonych kategoriach innowacyjno-

ści: produkt, proces, organizacja 
i marketing. Alfred Namysło pro-

wadzi swój interes od roku 1996. 
Zatrudnia 10 osób i  zajmuje się 
sprzedażą nowych i używanych 
maszyn i urządzeń rolniczych oraz 

części zamiennych w połączeniu 
z pełnym serwisem. Ale świadczy 
też szeroki zakres usług od uprawy 
ziemi do zbiorów, łącznie z trans-

portem i pracą specjalistycznych 
maszyn. Prowadzenie firmy jest 
rodzinne, bo syn Damian w Bie-

d r z y c h o w i c a c h  t e ż  z a j m u j e  s i ę 
sprzedażą maszyn, żona i synowa 
prowadzą sklepy. A jeszcze Alfred 
Namysło razem z żoną na stu hek-

tarach ziemi uprawiają zboża. 

 Szef firmy zawsze był bardzo 
aktywny i jak sam mówi „wszędzie 
było go pełno”, a gdzie działał, to 

zawsze na początku był.\ najmłod-

szy, również jako radny powiatowy 
(przez dwie kadencje) i gdy zaczy-

nał (trwające potem 20 lat) sołty-

sowanie. Minęły te funkcje, ale w 
straży pożarnej też zaczynał mając 

17 lat i  do dzisiaj w niej pozostał, 
aktualnie jako prezes jednostki 

OSP. Wspomina też czasy powoła-

nego i działającego przez kilka lat 
LZS-u, z drużyną piłkarską w której 
też grał. Od ponad 20 lat prowadzi 

firmę i jak mówi Monika Kozaczek 
- kierownik Powiatowego Zespo-

łu Doradztwa Rolniczego, który 
typował kandydatów do Agroligi, 
nie bardzo chciał się zgodzić, ale 
skutecznie został namówiony i.\ 
opłacało się.  Zapewne w ocenie 
miały też udział opinie klientów 
oraz zasada, której razem z synem 

p r z e s t r z e g a j ą ,  s t a w i a j ą c  s o b i e 
za cel budowanie długotrwałej, 
uczciwej i pełnej zaufania współ-

pracy z klientem.

 Warto wspomnieć, że w minio-

nych latach w czołówce Agroligi 
znaleźli  się też wśród rolników 
indywidualnych Jan Gabor z Bie-

drzychowic, a wśród firm, przed-

siębiorstwo Huberta Kurowskiego, 
sąsiada ze Zwiastowic. Z powodu 
epidemii nie odbyły się uroczy-

stości wojewódzkie, ale na pod-

sumowaniu krajowym Agroligi w 
roku przyszłym (termin jeszcze nie 
ustalony), Alfred Namysło ze swoją 
firmą będzie reprezentował woje-

wództwo opolskie. n
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Uczennice prezentują swoje prace
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Krajobrazy

GOK WALCENIEPUBLICZNA SZKOŁA PODSTAWOWA 
W DYTMAROWIE

PARAFIA DYTMARÓW

Orkiestra Dęta CapriMój ulubiony autor 
książek dla dzieci

Remonty, remonty…

13 września odbyły się walcekie dożynki, pod nazwą Międzynarodowe Święto Plonów, zrealizowane 
w ramach projektu „Powiedzmy piosenkę”. W świętowaniu wzięła udział Walecka Orkiestra Dęta 
Capri działająca przy Gminnym Ośrodku Kultury Walce i DFK Walce.

Odnowione obiekty w parafii Dytmarów

Walecka Orkiestra Dęta Capri

Prace przy świątyni trwają już kilka lat, ale ostatnio zniknęły 
kolejne rusztowania i zbliża się finał.

Marek KARP

Violetta ZADROŻNY

W 
Niepublicznej Szkole Pod-

stawowej w Dytmarowie 

powstała wystawa prac 
uczniów klasy III. Tytułem prze-

wodnim był „Mój ulubiony autor 
książek dla dzieci”. Uczniowie na 
p l a k a t a c h  p r z e d s t a w i l i  s w o i c h 

ulubionych autorów książek dla 
d z i e c i ,  z a r ó w n o  p o l s k i c h ,  j a k  i 

zagranicznych. Zadanie polega-

ło na wyszukiwaniu informacji 
dotyczących znanych autorów i 
ich bohaterów w poszczególnych 

utworach. Były rysunki i drukowa-

ne ilustracje z wybranych książek. 
Wszystkie elementy, które zostały 
naniesione na specjalnie przygo-

towane arkusze papieru stworzyły 
„małe dzieła sztuki”,  z  których 
powstała galeria klasowa prac ucz-

niów klasy III. n

N
ie jest  to niestety osta -

teczny finał, ale zakoń-

czenie pewnego etapu, z 

konieczną teraz przerwą. 
Remont kościoła parafialnego pw. 
Świętej Katarzyny Aleksandryjskiej 
w Dytmarowie (do parafii należą 
jeszcze Krzyżkowice i Skrzypiec), 
początek swojej historii ma w roku 
2012. Pierwsze prace, to było od-

wodnienie, potem remont wieży 
(o czym pisaliśmy) i kolejne etapy 
przy elewacji (wraz z rynnami) od 
strony cmentarza i od strony drogi. 

Stare tynki bardzo ciężko było zbić, 
a szlifowanie, gruntowanie, ma-

lowanie to żmudna i długotrwała 
praca, o czym mówi proboszcz - ks. 

Alojzy Wojnar, ale po informacje 
o szczegółach odsyła do firmy z 
Grodkowa, która od 3 lat remont 
prowadzi. 

 Michał Bar, który razem z bra-

tem Jackiem reprezentuje rodzin-

ną firmę „DACHMET”, mówi, że 

nie warto wracać do dawniejszej 
historii i poprzedniego wykonaw-

cy, któremu nie bardzo się udał 
remont wieży (ale wszystko zostało 
poprawione), natomiast aktualnie 

z a k o ń c z o n y  z o s t a ł  k o l e j n y  ( o d 
początku licząc trzeci) etap prac i 
gospodarze razem z wykonawcą 
czekają na wizytę i odbiór przez 
konserwatora zabytków. Pan Mi-

chał, nawiązując jeszcze do wyko-

nywanych robót, zwraca uwagę na 
konieczność stosowania ( przy za-

wilgoceniach) specjalnego tynku 
renowacyjnego (specjalna, trudna 

technologia, która pozwala na od-

dychanie ścian).

 Ostatni etap prac przy elewacji 

był jeszcze prowadzony z dotacji 
ministerialnej (115 tys. zł plus 25 
procent wkładu własnego, głów-

nie z ofiarności parafian - pełny 
koszt 153 tys. zł), w ubiegłym roku 
już dotacji nie było, więc czwarty 
etap (końcówka elewacji) czeka 
na pieniądze (z Ministerstwa, albo 
Funduszu Kościelnego). Wnioski zo-

stały złożone, ale sytuacja wymusza 
przerwę do wiosny, a jednocześnie 
ustalenia z konserwatorem zobo-

wiązują do zakończenia całości 
inwestycji w przyszłym roku. Przy 
parafialnych remontach, warto też 
wspomnieć o kaplicy św. Floriana w 
Krzyżkowicach. Tu już bez dotacji 
zewnętrznych, ze składek parafian 
oraz ich społecznej pracy, sposobem 
gospodarczym udało się odnowić 
miejsce lokalnych spotkań, również 
na niedzielnych mszach. n

N
iedługo później (3 paździer-

nika) orkiestra uczestniczyła 
w kolejnej dużej imprezie, 

czyli podczas obchodów 30-lecia 
działalności Mniejszości Niemie-

ckiej w Gminie Walce. Jubileuszowe 

spotkanie odbyło się w zabytkowym 
spichlerzu w Brożcu.
 Zespół Capri i Orkiestra Dęta 
Gminy Walce działają wspólnie, pod 
jedną nazwą - Walecka Orkiestra 
Dęta Capri od 2020 roku. Wcześniej 
grupy uczestniczyły w różnych lokal-

nych i regionalnych wydarzeniach 

i koncertach, jak Dożynki Gminne, 
koncerty kolęd, Wigilia dla samot-

nych, Dni Walec, różnego rodzaju 
imprezy gminne, powiatowe, zagra-

niczne, itp., corocznie korzystając z 
dofinansowania Ministra Spraw We-

wnętrznych i Administracji. Zespół 
Capri znany był też z występów na 

uroczystościach rodzinnych. Założy-

cielem Zespołu Capri był w 2002 roku 
muzyk Łukasz Gałeczka (trąbka). W 
zespole działającym jeszcze pod na-

zwą Młodzieżowy Zespół Instrumen-

talny z Walec grali wówczas obok 

niego: Marek Kołodziejczyk (tuba), 
Krystian Kern (puzon) i Grzegorz Tor-

ka (saksofon altowy). Próby odbywały 
się w starej stolarni u Rudolfa Wyszki 
w Walcach. Jego córka Dominika 

(saksofon sopranowy) w 2003 roku 
rozpoczęła naukę gry na instrumen-

cie i udział w zespole. Do zespołu 
dołączyła również Anna Mucha 
(keyboard). W 2005 roku wzmocniła 
zespół Dominika Stefan. Po półtora 
roku zmienił ją Damian Białas, grają-

cy na keyboardzie.

 Pierwszy koncert odbył się w ma-

ju 2004 roku na festynie z okazji Dni 
Walec. Od tego roku próby zespołu 

zaczęły odbywać się w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Walcach. Grupa 
jest wspierana przez Towarzystwo 

Społeczno-Kulturalne Niemców na 
Śląsku Opolskim. 
 W roku 2006 prowadzenia ze-

społu podjął się Herbert Niedziela, 
nauczyciel w Państwowej Szkole 
Muzycznej I st. im. Piotra Świerca w 
Krapkowicach i nauczyciel gry na 
saksofonie, klarnecie i keyboardzie 
w GOK Walce. W tym roku powstaje 
nazwa Capri, do grupy dołącza ko-

lejne pięć osób. Zespół Capri bierze 
udział w Przeglądzie Młodzieżo-

wych Zespołów Mniejszości Niemie-

ckiej na Górze św. Anny, zdobywając 
c z o ł o w e  m i e j s c a .  W  2 0 0 9  r o k u 
Herberta Niedzielę zastąpił obecny 
wójt Walec Marek Śmiech. Zmienia 
się ponownie skład Zespołu Capri, 
który liczy już 15 osób. n

eprasa.pl 4c34ab6478
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WARSZTATY 
SAMOCHODOWE, 

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ  

o pow. od  18 – 500 m2. 

Na terenie ogrodzonym 

monitorowanym i 

dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

mOtOryzaCja

transpOrt

rOlniCtwO

sprzedam

nauka

praCa

ogłoszenia drobne przyj-

mujemy w siedzibie redakcji 

gazety przy ul. Kosciuszki 13a 

w Prudniku (pon.-pt. 8-16) 

oraz mailowo.

ogłoszenie drobne  

zlecić możecie również wy-

syłając SMS o treści „TPR.” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 
- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 
- aby zamówić 2 publikacje

91983 (23,37 zł z VAT) 
- aby zamówić 5 publikacji

TAL-BUD

Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Doskonałe połączenie elegancji, estetyki  
i nowoczesnych technologii, zapewniające  
nawet 22%* więcej światła w pomieszczeniu.

*  Wartość uśredniona zysku światła szyby w oknie PIXEL wyposażonym w słupek ruchomy z klamką centralną w stosunku do standardowych rozwiązań okien 

ze słupkiem ruchomym.

nParkiety: układanie, cyklino-

wanie, lakierowanie, renowacja 

starych podłóg i schodów, tel. 

721 018 048. 

(274C)

nCyklinowanie, usługi malar-

skie. Tel. 601 500 743.

(377C)

nPanele winylowe, montaż. Tel. 

601 500 743.

(377C)

nWykładziny przemysłowe. Tel. 

601 500 743.

(377C)

nDOCIEPLENIA, TYNKI 

ELEWACYJNE, MALOWANIE 

ELEWACJI. TEL. 696 865 491.

(384C)

SPRZEDAM MIESZKANIE

nSPRZEDAM MIESZKANIE, 

M-3, III PIĘTRO, JESIONOWE 

WZGÓRZE. TEL. 792 733 320.

(392C)

SPRZEDAM DOM

nSPRZEDAM DOM W ZABU-

DOWIE BLIŹNIACZEJ. PRUD-

NIK, UL. MIARKI – 350.000 ZŁ. 

TEL. 506 100 347, W GODZ. 

16:00 – 20:00.

(395C)

nSPRZEDAM DOM wraz z 

działkami budowlanymi – Trze-

bina 42a. Tel. 663 157 083.

(390C)

KUPIĘ MIESZKANIE

nKupię mieszkanie do remontu 

– każde. Wysokie ceny. Tel. 695 

466 648.

(389)C

WYNAJMĘ MIESZKANIE

nWYNAJEM MIESZKAŃ W 

PRUDNIKU, TEL. 606 479 229.

(123C)

GARAŻE

LOKALE 

nTanio sprzedam budynek 

usługowy, biurowy, handlowy w 

Białej. Po generalnym remoncie. 

Klimatyzacja. Kotłownia olejowa. 

Zadzwoń 884 898 340.

(397C)

nWYNAJMĘ SALON FRYZJER-

SKO-KOSMETYCZNY W PEŁNI 

WYPOSAŻONY W CENTRUM 

PRUDNIKA. TEL: 77 887 09 02, 

663 168 570.

(395C)

nKUPIĘ, WEZMĘ W DZIERŻAWĘ 

GRUNTY ORNE: DYTMARÓW, 

SKRZYPIEC, KRZYŻKOWICE, JA-

SIONA. TELEFON: 600 459 588.

(342C) 

nSprzedam narożnik, stan dobry, 

przystępna cena. Tel. 668 514 621. 

(400C)

nSprzedam Fiat Seicento (2000r), 

141.000 km, sprawny, ubezpiecze-

nie do 15 stycznia 2021, szyber-

dach, 5 opon z felgami w zapasie. 

Tel. 77 438 77 47. 

(398C)

nSprzedam Opel Corsa 1.0. Tel. 

668 514 621. 

(399C)

nKUPIĘ KAŻDĄ TOYOTĘ. TEL. 

531-666-333. (393C) 

nHYUNDAI ATOS-KUPIĘ KAŻ-

DEGO. TEL. 531-666-333. (393C) 

nSTARE MERCEDESY, OSOBO-

WE, DOSTAWCZE – KUPIĘ. TEL. 

531-666-333. (393C) 

nAUTO-SKUP. OSOBOWE, DO-

STAWCZE. TEL. 500-349-500. 

(393C)

nwww.naukaplywania.prudnik.

pl, tel 664 770 969. 

(010C)

nSzukam do opieki nad osobą 

starszą. Warunki do uzgodnie-

nia. Tel. 00 49 172 58 00 489.

(369C)

nPoszukuję dodatkowej pracy, 

mam wolne popołudnia oraz 

całą sobotę. Kontakt 731 495 

518. (391C)

nOpieka Niemcy Legalnie – 

725 248 935. (401C)

nPrzyjmę do pracy na budo-

wie. Tel. 502 088 935. (402C)

eprasa.pl 4c34ab6478
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Pracownik Produkcji -  Praca na linii 
produkcyjnej, prace manualne, �zyczne, pra-
ca w systemie zmianowym SPrzątaczka 
biurowa - Utrzymywanie w czystości 
pomieszczeń biurowych i mieszkalnych. 
Praca w Głuchołazach Pracownik 
goSPodarczy - Drobne remonty, mo-
dernizacja obiektu. Praca w Głuchołazach 
Pracownik biurowy - SPrzedawca 
internetowy – Prowadzenie sprze-
daży internetowej, praca w Głuchołazach 
Pracownik goSPodarczy/Stróż 
– Dbanie o porządek na terenie obiektu, 
Pilnowanie obiektu. Praca w Pokrzywnej 
oPiekun zwierząt – karmienie, pojenie 
zwierząt, sprzątanie mile widziane doświad-
czenie, praca w Prudniku oPerator PraS 
i maSzyn odlewniczych - Odlewanie 
elementów aluminiowych, praca w Prudni-
ku kelner/kelnerka – Wykształcenie 
zasadnicze zawodowe, praca w weekendy 
w Pokrzywnej kelnerka –  Wykształcenie 
zasadnicze zawodowe. Praca w Pokrzywnej 
Pokojowa – wykształcenie zawodowe, 
praca w Pokrzywnej StażySta - docelo-
wo StarSzy SPecjaliSta - Szczegóły 
dotyczące naboru znajdują się na stronie BIP 
pod adresem: https://kppspprudnik.bip.gov.
pl Pracownik Produkcji/wędzarz 
-  Praca na produkcji przy obróbce termicz-
nej wędlin, minimum 1 rok doświadczenia. 
Praca w Rudziczce lakiernik/SPawacz/
elektryk-monter/- Wykształcenie 
zasadnicze zawodowe, praca w Czechach 
(Krnov) kierowca Samochodu cię-
żarowego – Transport betonu. Praca na 
terenie Polski i Czech, SPecjaliSta dS. 
Płac i kadr – Wykształcenie wyższe, min. 
10 lat stażu pracy, praca w Prudniku kon-
troler jakości – Wykształcenie wyższe, 
biegła znajomość języka angielskiego, 
praca w Prudniku SerwiSant SPrzętów 
agd – Prawo jazdy kat. B, mile widziane 
doświadczenie, praca w Prudniku Serwi-
Sant urządzeń grzewczych – Prawo 
jazdy kat. B, mile widziane doświadczenie, 
możliwość przyuczenia, praca w Prudniku 
Pracownik obSługi SklePu – praca 
w Prudniku SPrzedawca na StoiSku 
mięSnym – praca w Prudniku Funkcjo-
nariuSz Służby więziennej – Wy-
kształcenie średnie, praca w bezpośrednim 
kontakcie z osobami pozbawionymi wolno-
ści, praca w Nysie lub w Prudniku młodSzy 
PSycholog działu Penitencjarne-
go – Wykształcenie wyższe magisterskie, 
praca w bezpośrednim kontakcie z osobami 
pozbawionymi wolności, praca w Nysie 
reFerent dS. handlu – Wykształcenie 
średnie zawodowe (handel, ekonomia),  
mile widziane doświadczenie na podobnym 
stanowisku oraz znajomość języka obcego, 
praca w Prudniku Placowy – Prace po-
rządkowe na terenie obiektu, wymagane 
orzeczenie o niepełnosprawności, praca 
w Prudniku brukarz/ Pracownik 
ogólnobudowlany – Mile widziane 
doświadczenie oraz chęci do pracy, praca na 
terenie województwa kSięgowa/ kSię-
gowy – Wykształcenie średnie zawodowe, 
możliwość przyuczenia, praca w Prudniku 
Pracownik magazynu – Wykształ-
cenie zasadnicze zawodowe, prawo jazdy 
kat. B, obsługa wózka widłowego, praca w 
Głogówku Szwaczka – Wykształcenie 
zasadnicze zawodowe, doświadczenie na 
podobnym stanowisku, praca w Głogówku 
SPecjaliSta – handlowiec – Wy-
kształcenie wyższe, biegła znajomość języka 
angielskiego, praca w Prudniku elektryk 
– Praca na terenie Niemiec przy instalacjach 
elektrycznych kaSjer/ SPrzedawca – 
Mile widziane doświadczenie na podobnym 
stanowisku, praca w Racławicach Śląskich 
Pomoc kuchenna – Przygotowywanie 
posiłków. Praca w Głogówku Kierowca do 
rozwozu pizzy – Praca w Głogówku

OFERUJEMY:

WĘGIEL LUZEM
WĘGIEL WORKOWANY

DREWNO ROZPAŁKOWE

TRANSPORT

GRATIS!
77 436 19 63

Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

eprasa.pl 4c34ab6478
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RegeneRacja wyRobów 
z pieRza 

pranie, czyszczenie 

KRzyŻKowice 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

eprasa.pl 4c34ab6478
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MEDYCYNA I ZDROWIE

Poniedziałek - piątek

  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 
                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

       Gabinet  Fizjoterapii F I Z J O - M E D 
                                                                                                                                                                                                                                     

 eczenie Zespołów Bólowych Kręgosłupa i NarządSuche Igłowanie z elemanetami akupunktury, Metoda PNF, letnie doświadczenie międzynarodowepozwalają mi stosować skuteczne metody leczenia.
Prudnik, ul.Staszica 4  
Nad Apteką Alga Farma                          mgr Jakub Misztak 1.piętro gabinet 3            Rejestracja tel: 501-653-768  

Oferta specjalna 
reklamy dla branży 
medycznej i branż 

pokrewnych

77 436 28 77

691 755 122

eprasa.pl 4c34ab6478
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LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

przyjmuje

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A l e r g o l o g

KOMUNIKAT
BURMISTRZ GŁOGÓWKA INFORMUJE

IŻ NA TABLICY OGŁOSZEŃ URZĘDU MIEJSKIEGO W GŁOGÓWKU 
DNIA 4.11.2020 ROKU ZOSTAŁO WYWIESZONE OGŁOSZENIE O 
PIERWSZYM PRZETARGU USTNYM NIEOGRANICZONYM O SPRZE-
DAŻY NA WŁASNOŚĆ NIERUCHOMOŚCI STANOWIĄCEJ WŁAS-
NOŚĆ GMINY GŁOGÓWEK.
Pierwszy przetarg ustny nieograniczony obejmuje sprzedaż działki 
geodezyjnej nr 228 arkusz mapy 3 obręb Głogówek o powierzchni 
0.1116 ha, stanowiącej gruntu orne. Działka położona jest w terenie 
gruntów ornych, łąk i pastwisk – symbol „B1/26/TGO”. Dla wyżej wy-
mienionej działki przez Sąd Rejonowy w Prudniku V Wydział Ksiąg 
Wieczystych prowadzona jest księga wieczysta OP1P/00057216/7, w 
której za właściciela wpisana jest Gmina Głogówek. Dział III i IV księ-
gi wieczystej OP1P/00057216/7 nie zawiera żadnych wpisów doty-
czących omówionej na wstępie nieruchomości. Zgodnie z pismem 
GL.RPP.603.63m.2020.AWD z dnia 29.06.2020 roku z Państwowego 
Gospodarstwa Wodnego Wody Polskie działka geodezyjna nr 228 ar-
kusz mapy 3 obręb Głogówek o powierzchni 0.1116 ha, stanowiąca 
grunty orne została zakwalifikowana, jako obszar narażony na niebez-
pieczeństwo powodzi. 
Wartość działki wynosi 7000,00 zł. Wartość wadium: 1400,00 zł. Wa-
runkiem przystąpienia do przetargu jest wniesienie wadium w wyso-
kości podanej  przy lokalu mieszkalnym na konto Gminy Głogówek nr 
35 89040001 1000 0000 4819 0007 Banku Spółdzielczego w Głogówku 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 30 listopada 2020 roku do go-
dziny 12.00. 
Pierwszy przetarg ustny nieograniczony odbędzie się dnia 7 grudnia 
2020 roku o godzinie 10.00 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Głogów-
ku (parter - sala posiedzeń). Pełne ogłoszenie zamieszczone jest tak-
że na stronie Urzędu Miejskiego w Głogówku: www.bip.glogowek.pl 
Szczegółowe informacje można uzyskać w Urzędzie Miejskim w Gło-
gówku Wydział Mienia Komunalnego i Ochrony Środowiska w godzi-
nach urzędowania lub telefonicznie po numerem (77) 4-069-922.

Burmistrz Głogów-
ka podaje do pub-
licznej wiadomości, 

że od dnia 4.11.2020 roku do 
dnia 17.12.2020 roku na tablicy 
ogłoszeń Urzędu Miejskiego w 
Głogówku oraz na stronie inter-
netowej www.bip.glogowek.pl 
został umieszczony wykaz nie-
ruchomości przeznaczonych do 
zbycia drogą bezprzetargową na 
rzecz najemcy. Dotyczy lokalu 
mieszkalnego nr 2 położonego 
w budynku mieszkalnym przy ul. 
Piastowskiej nr 25 w Głogówku.

Burmistrz Głogówka 
podaje do publicznej 
wiadomości, że od 

dnia 4.11.2020 roku do dnia 
17.12.2020 roku na tablicy 
ogłoszeń Urzędu Miejskiego 
w Głogówku oraz na stronie 
internetowej www.bip.glo-
gowek.pl został umieszczony 
wykaz nieruchomości prze-
znaczonych do zbycia drogą 
bezprzetargową na poprawę 
warunków zagospodarowania 
nieruchomości przyległej. Do-
tyczy działki nr 347/2 mapa 3 
obręb Winiary.

INFORMACJA

Burmistrz Prudnika infor-
muje, że w dniu 4 listopada 2020 
r. zostały wywieszone na tablicy 
ogłoszeń w Urzędzie Miejskim 
w Prudniku przy ul. Kościuszki 
3 oraz zamieszczone na stronie 
Biuletynu Informacji Publicznej 
Urzędu Miejskiego w Prudniku 
(BIP) www.bip.prudnik.pl, wykaz 
niżej wymienionej nieruchomo-
ści przeznaczonej 
do sprzedaży:
- nieruchomość zabudowana po-
łożona przy ulicy Dąbrowskiego 
w Prudniku, oznaczona na ma-
pie nr 5 – obręb Prudnik – jako 
działka nr 2750/3 o powierzchni 
0,1811 ha. 

eprasa.pl 4c34ab6478

http://www.bip.glogowek.pl/
http://www.bip.glogowek.pl/
http://www.bip.glo/
http://www.bip.prudnik.pl/


T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  4 4  |  4  l i s t o p a d a  2 0 2 020

K
S
E
R
O

WYDRUKI

A3
A4

Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

(obok dworca PKS)

pon-pt 8:00-16:00
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W akcji wziął udział  m.in. personel żłobka Bajka w Prudniku

Kolizja spowodowała uszkodzenie kilku samochodów
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SZCZYTNY CEL 

POD PARAGRAFEM 

„Mniej się kłóćmy, do cholery”

Uszkodził cztery pojazdy. 
Zawinił pies?  

ponad 220 tys. zł przekazał po 

akcji „dzień szpilek” właściciel 

butików „Moliera 2” Fundacji 

na Ratunek dzieciom z chorobą 

nowotworową 

sprawcą kolizji okazał się 25-letni prudniczanin. do zdarzenia doszło 

w niedzielny wieczór 18 października na ulicy Wyszyńskiego. 

Damian WICHER

M
ężczyzna był trzeźwy. 
Policjantom tłumaczył, 
że nagle na drogę wy-
biegł mu pies.

- Aby nie przejechać zwierzęcia, 
gwałtownie odbił  kierownicą i 
uderzył w zaparkowany na pobo-
czu samochód – informuje „TP” 
s t .  a s p .  A n d r z e j  S p y r k a ,  o f i c e r 

p r a s o w y  K o m e n d y  P o w i a t o w e j 
Policji. 

 Efekt domina spowodował znisz-
czenie także kolejnych dwóch aut. 
Łącznie – razem z pojazdem spraw-

cy – uszkodzeniu uległy 4 osobówki. 
- 25-latek został ukarany mandatem 
– dodaje rzecznik Spyrka. (w) n

A
by wziąć udział w przedsię-
wzięciu, należało wykonać 
zdjęcie w założonych szpil-
kach, wrzucić je na swój 

profil na Facebooku lub Instagramie 
jako post publiczny i oznaczyć je tagiem 
#dzienszpilek. Firma zadeklarowała, że 
za każdą udostępnioną fotografię wy-
płaci 2 zł wybranej fundacji. W ubiegłym 
roku uzbierano w ten sposób 31,5 tys. 
zł. Obecna edycja przeszła najśmielsze 
oczekiwania organizatorów. Media 
społecznościowe obiegło blisko 600 tys. 
zdjęć, co powinno dać kwotę ok. 1,2 mln 
zł na cele charytatywne. Niestety – jak 
tłumaczą przedstawiciele darczyńcy 
– ok. 80 proc. fotografii trzeba było od-
rzucić. Zostały bowiem opublikowane 
w nieprawidłowy sposób, po czasie lub 
też wysokość obcasa wynosiła poniżej 
regulaminowych 5 cm.  
- Do policzenia publikacji zaangażowa-
nych zostało dwóch niezależnych audy-
torów zewnętrznych, ekspertów z wielo-
letnim doświadczeniem w monitoringu 
i kompleksowej analityce mediów. Oba 
raporty wykazały tożsame wyniki, które 
przełożyły się na finalną kwotę 223.810 zł, 
co ponad siedmiokrotnie przewyższyło 
wyniki poprzedniej, I edycji Dnia Szpilek 
– wyjaśnił inicjator akcji. 

 Na sieć luksusowych sklepów (w 
sprzedaży posiada buty nawet za 8 tys. zł), 
wylała się fala krytyki. Nie zabrakło opi-
nii, że to była zwykła akcja marketingo-
wa ustawiona na wygenerowanie tanim 
kosztem dużych zasięgów w internecie. 
- Uważnie analizowaliśmy przebieg 
tej, a także poprzedniej edycji Dnia 
Szpilek, aby w kolejnych podejmowa-
nych akcjach pomagać jeszcze efek-
tywniej. Śledzimy także komentarze 
medialne i opinie naszych klientów – 
te głosy są dla nas ważne i chcemy brać 
je pod uwagę planując dalsze działa-
nia – zapewniła Agnieszka Damentko 
z zarządu „Moliera 2”.

 Obdarowana fundacja jest zadowo-
lona z finału akcji i odcina się od nega-
tywnych komentarzy. 
- To dzięki wam i waszym zdjęciom 
o Dniu Szpilek dowiedział się cały 
świat! To dzięki wam o naszych dzie-
ciach usłyszał cały internet. Za każde 
zdjęcie, za każdą szpilkę, za każdy 
uśmiech i za całą dobrą energię ślemy 
wam ogromne przylądkowe serce – 
czytamy na profilu kliniki. 

 Część ekspertów od wizerunku ziry-
tował hejt pod adresem firmy. 
- Uważam, że prawo do dyskutowania 
o wysokości kwoty mają tylko ci, którzy 
sami takie kwoty przekazują – mówi 
cytowana przez „WP” Hanna Waśko, 
szefowa warszawskiej agencji PR „Big 
Picture”. - Pieniędzmi mogą dzielić się 
ci, którzy je mają. Żeby je mieć, muszą 
je zarabiać. Im więcej zarabiają, tym 
większą kwotą mogą się podzielić. Tak 
to działa, i to jest ok. Na modelu, w któ-
rym zamożni ludzie czy firmy oddają 

fortuny na cele społeczne - często w za-
mian za uznanie i budowanie własnego 
„pomnika” - opiera się od stuleci rozwój 
nauki, sztuki i kultury pomagania na 
całym świecie. To prywatne dotacje sto-
ją za powstaniem Stanford, Harvardu, 
MoMA, Tate czy najnowocześniejszych 
szpitali. To organizacje takie jak Fun-
dacja Gates’ów czy George’a Sorosa są 
dziś tym miejscem, które krzewi kulturę 
odpowiedzialności za świat, kształci 
liderów i pomaga najsłabszym. Nie, nie 
oburza mnie tabliczka z nazwiskiem 
jednej z najbogatszych nowojorskich 
rodzin na skrzydle szpitala onkologicz-
nego, który ta rodzina finansuje. I tak 
samo nie oburza mnie akcja „Moliera 
2”. Dzielą się, robią coś dobrego. Promu-
ją dobrą postawę, która na tle polskiego 
rynku jest wciąż niestety ogromną rzad-
kością. A przy tym - potrafią budować 
komunikację tak, żeby rozwijać swój 
biznes. To zdrowe.
 Firmie zarzucano też seksizm w re-
klamach. Dzięki bojkotowi Dnia Szpilek 

fundacja otrzymała niemal 20 tys. zł z 
wpłat bezpośrednio na konto.
- Do wszystkiego można się przyczepić 
– pisze na swoim profilu na Facebooku 
dziennikarka Agnieszka Gozdyra. – 
Jesteśmy narodem, który narzeka, 
że latem jest gorąco, a zimą zimno. 
Że ciągle pada (od tygodnia), albo że 
strasznie dawno nie padało (od tygo-
dnia). Że są korki, i że miasto puste. I 
do tego na wszystkim się znamy. Ja 
się na wszystkim nie znam. Ale wiem, 
że setki nowych osób dowiedziały się, 
czym jest Przylądek Nadziei. Zapew-

niam, zasięgi Fundacji Na Ratunek 
Dzieciom z Chorobą Nowotworową 
zwiększyły się mocno. Wiem, że chore 
dzieciaki dostały wsparcie. Że ileś osób 
zrobiło kawałeczek dobra naprawdę 
niewielkim kosztem, mając przy tym 
sporo zabawy. I tak, firma zrobiła sobie 
PR. To się nazywa społeczna odpowie-
dzialność biznesu. Firma sprzedaje 
szpilki, robi więc marketing szpilkami. 
Nie jestem fanką ich ulicznych reklam, 

ale to nie znaczy, że będę odsądzać od 
czci i wiary gest dla dzieciaków. Jeśli 
mogę, pomogę. Sama więc wrzuciłam 
swoje foto w szpilkach i zrobię to kolej-
ny raz, gdy komuś to pomoże. Korona 
mi przez to z blond główki nie spadnie. 
I tak, każdy może krytykować dowol-
ne akcje. Po to też jest internet. Może 
sama firma poczyta i zrobi za rok coś 
jeszcze lepiej. Wyciągnie wnioski. Zro-
bi lepsze billboardy czy inne murale. 
Da więcej kasy na dzieciaki. 
 A my się mniej kłóćmy, do cholery. 
Więcej róbmy wokół siebie, mniej kry-
tykujmy innych. Przestańmy wtykać 
wszystkim szpile.

 Do udziału w akcji zachęcały też 
gwiazdy, celebrytyki, polityczki. Swoje 
nogi w szpilkach pokazała również spo-
ra rzesza prudniczanek. Za pozyskane 
środki fundacja zakupi drogie, niere-
fundowane leki oraz sfinansuje terapie i 
rehabilitacje małych pacjentów cierpią-
cych na nowotwory. n
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Ustawa zabrała kobietom wolność

WYWIAD 

Rozmowa z prudniczanką Wiktorią Zamorską, liderką pierwszego „Strajku Kobiet” w grodzie Woka 

Damian WICHER

problemu, aby znieść prawo w przy-

padku gwałtu czy z czasem braku 
antykoncepcji. Władza już pokazała 
jak bardzo są na bakier z podstawo-

wą wiedzą biologiczną, a wykazują 
wstręt na temat poprawnej edukacji 
seksualnej w szkole, którą, uważam 
za niezwykle ważną dla młodych 
dojrzewających ludzi. Aborcja nie 
powinna być jedną z możliwości an-

tykoncepcji i nie chodzi tu o masowe 
zabijanie dzieci, jak wiele osób pró-

buje demonstrantom czy matkom 
zarzucić. Ale jeśli matka chce doko-

nać takiego, a nie innego wyboru, to 
zrobi to legalnie lub nielegalnie w 
Polsce, albo za granicami państwa. 
Każda kobieta dokona takiego wy-

boru, jaki uzna za słuszny zgodnie ze 
swoim sumieniem. Lecz nie wszyst-

kie będzie na ten wybór stać i może 
dojść do bardzo przykrych sytuacji, 
gdy aborcja nie będzie dostępna. 

- Przedstawiony przez lewą stronę sceny 

politycznej „Pakiet dla Kobiet” zakłada 

także prawo do nowoczesnej antykon-

cepcji, ustawową gwarancję refundacji 

leczenia niepłodności metodą in vitro, 

czy gwarantowany bezpłatny dostęp do 

lekarza ginekologa bez klauzuli sumie-

nia. Co Pani na to? 

- Jestem za tym, żeby każda kobieta 
miała pełnoprawny dostęp do anty-

koncepcji, badań, leczenia, bezpiecz-

nego prowadzenia ciąży i pomocy 
medycznej bez wyjątku. 

- Według Patryka Jakiego z Solidarnej 

Polski lwia część aborcji dotyczy dzieci z 

podejrzeniem zespołu Downa. „Osoby 

takie żyją, pracują, często samodzielnie, 

na całym świecie i są szczęśliwe. Niepeł-

nosprawność może spotkać każdego, w 

każdej chwili i nigdy nie jest to powód do 

eliminacji – zauważa polityk.

- Moim zdaniem, dzieci z zespołem 
Downa nie powinny być brane jako 
wady płodu. Zespół Downa nie jest 
najgorszą z niepełnosprawności i 
zgadzam się ze słowami pana Patryka 
Jakiego. Dzieci, jak i starsze osoby z tą 
„niepełnosprawnością” intelektualną, 
a nie fizyczną poznałam osobiście, 
w Prudniku i m.in. we Wrocławiu w 
„Cafe Równik”. W tej kawiarni osoby 
właśnie z zespołem Downa czy au-

tyzmem mają możliwość rozwoju, 
poprawienia kontaktów społecznych, 
rehabilitacji i przede wszystkim pracy. 
Są profesjonalnie przygotowani i nie-

zmiernie mili i serdeczni, takich miejsc 
brakuje w Polsce, dla tak fantastycz-

nych ludzi.

„Będziemy dążyli do tego, by nawet 

przypadki ciąż bardzo trudnych, kiedy 

dziecko jest skazane na śmierć, mocno 

zdeformowane, kończyły się jednak 

porodem, by to dziecko mogło być 

ochrzczone, pochowane, miało imię – 

zapowiadał już w 2016 roku prezes PiS 

Jarosław Kaczyński… 

- Uważam, że wiara jest indywidualną 
kwestią, która nie powinna być ni-

komu narzucona. Kościół, nakazuje 
chronić życie poczęte, ale również daje 
wolną wolę. Natomiast rząd za wszel-

ką cenę, chce chronić życie poczęte, 
a przestaje, gdy zaczyna być dla nich 
problemem. Nie wszyscy w Polsce są 

wierzący i powinni mieć możliwość 
dokonania wyboru w takiej sprawie. 

- Sądzi Pani, że kobiety będą przestrze-

gać zaostrzonych przepisów, czy też 

wzrośnie liczba aborcji w „podziemiu” 

lub poza granicami kraju? 

- Kobiety legalnie lub nie, znajdą wyj-
ście z kryzysowej sytuacji. Te, które bę-

dzie stać, wyjadą na zabieg za granicę. 
Inne będą musiały sięgać po drastycz-

ne metody w tzw. podziemiach. Oczy-

wiście, że po zaostrzonych przepisach 
ta liczba wzrośnie. Na dzień dzisiejszy 
co piąta ciąża jest zagrożona, a 90 proc. 
wszystkich zagrożonych ma miejsce 
przed 20 tygodniem ciąży. 

- A Pani jakby postąpiła w przypadku 

takiego zagrożenia?

- Uważam, że akurat ja nie powinnam 
się wypowiadać na temat dzieci - ani 
tych narodzonych, ani tych nienaro-

dzonych. Ale jedno wiem na pewno i to 
jest to, o czym zawsze mówię: kobieta 
powinna mieć wybór i powinna decy-

dować. Nie wyobrażam sobie, abym ja, 
jako kobieta nie miała prawa zadecydo-

wać w czasie, gdy płód jest uszkodzony 
na tyle, że może umrzeć w moim ciele, 
może się nie rozwinąć, może umrzeć na 
mojej piersi podczas porodu bądź będę 
musiała zadecydować przy porodzie - ja 
albo dziecko. Nie wyobrażam sobie, 
zaakceptować wytwór we mnie spo-

wodowany okropnym gwałtem. Nie 
wyobrażam sobie.\ Chcę mieć wybór!
 Nie jestem w stanie przewidzieć, 
jaką decyzję podejmę za kilka, kil-

kanaście lat lub wcale. Nie wiem, co 
przyniesie przyszłość. Mam nadzieje, 
że nie będę musiała dokonywać takich 
wyborów, lecz chcę mieć do tego wy-

boru pełne prawo. 

- W niektórych miejscowościach doszło 

do incydentów w świątyniach. Dlaczego 

celem protestujących stał się również 

Kościół?

- Kościół jest dla mnie tylko instytucją. 
Osoby wierzące jednać się z Bogiem 
mogą wszędzie. Kościół zaczął mieszać 
swoje palce w politykę i na odwrót. Ma-

my w większości żal do kościoła czy do 
księży, za brak wsparcia w tak ważnych 
kwestiach. Gdzie właśnie to miejsce 
powinno być wolne od polityki, bez-

pieczne i bezstronne wobec różnych 
kwestii. Kościół stracił w moich oczach. 
Był i jest pyszny, obłudny i chciwy. Jako 
młoda osoba już to zauważałam. Afery 
pedofilskie, które są chowane pod 
dywan. Za to, że osoby, które powinny 
być naszymi sprzymierzeńcami, na 
mszy mają jeden cel. Jest to przykre i 
niestety prawdziwe. I mimo swojego 
stanowiska, znam osoby głęboko wie-

rzące, mające takie samo zdanie.

- Popiera Pani takie ataki? 

- Każdy medal ma dwie strony. Nie je-

stem za naruszaniem miejsc świętych 
i dewastacją. Ale jestem za zmianą i 
wyciągnięciem wszystkich wniosków, 
które się nazbierały przez lata. 

- Z ust przedstawicieli koalicji rządzącej 

padają zarzuty, że podczas „spacerów” 

używane są symbole nazistowskich…

- Moje stanowisko jest proste - burzę i 
pioruny też wymyślili naziści? 
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Kobieta powinna mieć wybór i powinna decydować - mówi Wiktoria Zamorska

Stąd tak jednogłośne stanowisko 
kobiet w tej ważnej sprawie. Każdy 
powinien mieć możliwość dokonania 
wyboru zgodnie z samym sobą i swoim 
sumieniem. 
  

- Prawicowi politycy tłumaczą, że wyrok 

TK nie dotyczył i w żaden sposób nie 

zniósł prawa do aborcji w wypadku gwał-

tu. Nie dotyczył również zakazu aborcji 

w razie zagrożenia życia matki. Nie jest 

również prawdą – jak podkreślają - że 

konsekwencją orzeczenia TK jest zakaz 

badań prenatalnych. To Panią nie uspo-

kaja? Jest Pani zwolenniczą prawa – jak 

proponuje Lewica - przerywania ciąży na 

żądanie do 12. tygodnia? 

- Nie uspokaja mnie to, że w tak 
delikatnych sprawach w każdym 
przypadku ciąży o moim ciele pró-

buje decydować władza, a nie ja. 
Jeśli odważyli się sięgnąć po ustawę 
o wadach płodu, nie będą mieli 

- O co postulują manifestujący w całej 

Polsce? 

- Myślę, że tu nie ma miejsca na wąt-

pliwości. Kobiety, jak i mężczyźni ma-

nifestują w całej Polsce przeciw temu, 
co ogłosił Trybunał Konstytucyjny. 
Mianowicie, ustawa antyaborcyjna, 
zabrania matce dokonania wyboru w 
najcięższym okresie w jej życiu. Wady 
płodu, które mogą wystąpić, zagra-

żają życiu dziecka, jak i matki. Ustawa 
zabrała kobietom wolność, wybór i na-

wet nie gwarantuje pomocy lekarskiej 
czy psychologiczno-psychiatrycznej. 
Są kobiety, które są odważne, silne i na 
tyle zdeterminowane, by urodzić dzie-

cko z wadą, pochować według włas-

nych wierzeń, bądź zajmować się nie-

pełnosprawnym dzieckiem do końca. 
Lecz rząd nakazując rodzić kobietom 
teraz takie dzieci, nie gwarantował i 
nie gwarantuje żadnej, ale to żadnej 
pomocy medycznej czy finansowej. 

P
o  o r z e c z e n i u  Tr y b u n a ł u 

Konstytucyjnego w sprawie 

ustawy aborcyjnej, w kraju 

w y b u c h ł y  p r o t e s t y.  P a n i 

współtworzy „Strajk Kobiet” w Prudni-

ku. To była spontaniczna decyzja?

- Tak, była to spontaniczna decyzja. 

- Była Pani zadowolona z frekwencji, 

zaangażowania uczestników i przebie-

gu pikiety? 

- Byłam bardzo zadowolona z fre-

kwencji, zaangażowania i przebie-

gu całej demonstracji. Nachodziły 
nas czasem myśli negatywne i oba-

wialiśmy się, że będzie maksymalnie 
10 osób. O dziwo było nas wszystkich 
znacznie więcej, ale Prudnik stać 
na większą liczbę. Prudnicka poli-

cja stanęła na wysokości zadania i 
zapewniła nam bezpieczeństwo i 
byliśmy z nimi w ciągłym kontakcie, 
można na nich liczyć!
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Nienawiść płynąca  

z ust prezesa jest tak 

zgorzkniała, że mam 

przed oczami tylko 

czarny scenariusz  

w jego wydaniu.

Kościół stracił  

w moich oczach. 

Był i jest pyszny,  

obłudny i chciwy.

Dzieci z zespołem Downa 

nie powinny być brane 

jako wady płodu

Kapliczka przy ul. Konopnickiej w Prudniku

Mieszkańcy uparli się,  
by ratować drzewa

Najwyższa i najniższa opolska emerytura

LIST DO REDAKCJI

UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE

- Wasi oponenci zwracają także uwagę 

na wulgarne okrzyki i obraźliwe trans-

parenty. Je… PiS! Wyp…! - to tylko 

przykłady.

- Myślę, że biorąc całość wydarzeń, nie 
da się wyrazić złości w łagodniejszy 
sposób, bo sprawy 
zaszły za daleko. Są to 
hasła ogólnopolskie, 
k t ó r e  s ł y c h a ć  w e 
wszystkich miastach, 
staraliśmy się mieć 
kulturalne teksty na 
transparentach, ale 
nie było uniknione, że tłum ludzi nie 
będzie chciał krzyczeć i wyrażać złości 
takimi okrzykami. Ludzie są gniewni 
i w łagodny sposób trudno w dużych 
miastach przebić tłum i muszą „pole-
cieć” ostre słowa. Wydaje mi się, że bez 
tych słów większość demonstracji nie 
miałaby tego wyrazu. 

- Radny i dyrektor biura senatorskiego 

Dariusz Kolbek, który wytykał personal-

nie dostrzeżonych w Internecie uczestni-

ków pikiety w Prudniku, wyraził nadzie-

ję, że nowy minister oświaty Przemysław 

Czernek „przywróci do szkół wartości, 

patriotyzm, rodzinę, przyzwoitość, uczci-

wość, godność życia i normalność”…

- Będąc świeżo po skończeniu edukacji, 
uważam, że powyższe wartości są w 
szkołach, ale zakłamane. Powinno 
dojść do całkowitej reformy rządu i 
podstawy programowej edukacji. 

- Jak Pani przeczuwa, czym skończy się 

ogólnopolski protest? Albo co powinno 

się wydarzyć, żeby kobiety zeszły z ulic? 

- Co powinno się wydarzyć? Obalenie 
aktualnego rządu, zdążył skrzywdzić 
chyba wszystkie warstwy społeczne 
przez ostatnie lata. Nie 
chcę mieć czarnego scena-
riusza co do ogólnopolskie-
go protestu, czyli wojny do-
mowej. Ale mam nadzieję, 
że wygramy i odzyskamy 
swoje prawa i napiszemy scenariusz na 
nowo. Pora i czas na to. 

- Prezes Kaczyński wezwał członków 

i sympatyków PiS do tworzenia grup 

obrony miejsc kultu. „Brońmy Polski, 

brońmy patriotyzmu i wykażmy tutaj 

zdecydowanie i odwagę. Tylko wtedy 

można tę wprost wypowiedzianą przez 

naszych przeciwników wojnę wygrać” 

– zaznaczył w przemówieniu. Czuje się 

Pani przeciwniczką obozu władzy i pro-

wadzi z kimś wojnę? 

- Tak, jestem przeciwniczką obozu 
aktualnej władzy, ale czy prowadzę z 
kimś wojnę? Raczej 
n i e .  A  c z e m u  s i ę 
s p r z e c i w i a m ?  B o 
będą reprezentować 
mnie ludzie, którzy mnie nienawidzą. 
Nie szanują mnie i nawet nie starają 
się tego ukryć. Politycy, nie mający 
podstawowej wiedzy, umiejętności i 
kompetencji intelektualnych na temat 
spraw, o których będą decydować 
przez kolejne lata, w moim imieniu. 
Nie dbający o żadnego ani żadną z nas. 
Nie dbający o naszą planetę i o nasz 
kraj. Politycy zdolni ukrywać afery 
pedofilskie, kosztem ofiar. Zdolni do 
szczucia ludzi przeciwko sobie. Do 
odbierania podmiotowości i podsta-
wowych praw kobietom, osobom z 
niepełnosprawnością, innej orientacji 
czy osobom LGBT+. Zdolni do fałszo-
wania przekazów medialnych, do 
robienia sieczki z naszych mózgów. 
Ludzie życzący śmierci moim przyja-
ciołom, rodzinie i społeczności, która 
jest najbliższa memu sercu. Wszystko 

to w imię władzy, kariery i pieniędzy, 
które zmyślnie chowają pod otoczką 
idei, wielkich wizji o jeszcze większym 
kraju, religii i misji.\  Mimo, iż poglądy 
mam, jakie mam, to szanuję wybór 
innych. Każdy ma prawo do własnego 

spojrzenia na rze-
czywistość i własne 
idee, do czasu, gdy 
nie wyrządza tymi 
poglądami nikomu 
krzywdy. Nie możemy 
wymagać od kogoś to-
lerancji, będąc samym 

nietolerancyjnym, ale właśnie o tej 
tolerancji i szacunku zapominamy.\ 

- Spodziewała się Pani takiego oświad-

czenia, czy też liczyła Pani na próbę 

załagodzenia sytuacji przez Jarosława 

Kaczyńskiego? 

- Spodziewałam się i czekałam na 
komentarz Jarosława Kaczyńskiego, 
ale nie, że będzie próbował załagodzić 
sytuację. 

- Do czego mogą doprowadzić słowa 

prezesa PiS?  

- Do okropnych rzeczy w imię pienię-
dzy i władzy, których nie chcę sobie 
wyobrażać. Nienawiść płynąca z ust 
prezesa jest tak zgorzkniała, że mam 
przed oczami tylko czarny scenariusz 
w jego wydaniu. 

„W Polsce panuje pandemia koronawiru-

sa, demonstracje będą kosztowały życie 

wielu osób. Ci, którzy do nich wzywają i 

w nich uczestniczą sprowadzają niebez-

pieczeństwo powszechne, dopuszczają 

się poważnego przestępstwa” – to ko-

lejny cytat z wypowiedzi wicepremiera 

Kaczyńskiego. Czuje się Pani odpowie-

dzialna za ewentualne 

ofiary koronawirusa? 

-  Jestem dorosłą i  od-

p o w i e d z i a l n ą  m ł o d ą 
osobą, miałam pełną 
świadomość skutków 

d e m o n s t r a c j i .  Z a c h o w a l i ś m y 
wszystkie możliwe warunki bez-
p i e c z n e g o  z g r o m a d z e n i a ,  l e c z 
ze względu na ciągły wzrost za-
każeń postanowiłam oficjalnie 
na facebook’u odwołać kolejny 
przemarsz. Wiem, że nowa demon-
stracja ruszyła, ale nie jest organizo-
wana pod okiem moim i wcześniej-
szych współorganizatorów. Wirus 
wirusem, ale mogły się przydarzyć 
inne niebezpieczne sytuacje, za 
które brałam odpowiedzialność, 
ale na szczęście nikomu nic się nie 
stało. Po za trzema niefortunnymi 

jajkami rzuconymi 
przez bardzo zde-
t e r m i n o w a n e g o 
mężczyznę. Myślę, 

że z panującym wirusem nie powin-
ni walczyć tylko obywatele, ale rów-

nież nasza władza, która pokazuje 
jak sobie z nim nie radzi. 

- Obecnie mieszka pani w Opolu. Jakie 

nastroje społeczne panują w stolicy 

województwa? 

- Opole będąc większym miastem od 
Prudnika rządzi się trochę innymi 
prawami. Nawet mentalność ma inną. 
Nastroje są pozytywne, wielu ludzi 
na protestach w różnym przedziale 
wiekowym, z różnego spektrum 
społeczeństwa idący razem w jednej 
sprawie. Każdy jest miły, życzliwy i w 
tłumie czuć można swobodę nie tylko 
przez zachowane odległości, ale przez 
nastrój. 

- Dziękuję za rozmowę. n

Panie Andrzeju

	 Dziękuję	Panu	za	artykuł	w	spra-

wie	ochrony	drzew	„Bo	taka	jest	przy-

roda”.	Wzruszyłem	się,	bo	znam	arbo-

retum,	gdyż	pracowałem	tam	kiedyś	
na	zlecenie	naukowca	z	 Instytutu	
Dendrologii	w	Kórniku,	a	przez	lata	
w	Rogalinie	i	Muzeum	Narodowym	w	
Poznaniu.	

	 W	ostatnim	okresie	widząc	na	co	
dzień	absurdy	niszczenia	drzew,	a	
nawet	alej	pomnikowych	poddałem	
się.	Nie	staram	się	już	ich	bronić,	pisać	
i	publikować	tematów	związanych	z	
ochroną	drzew	i	drzewostanów.	Od	
czasu	do	czasu	piszę	w	komputerze	
teksty,	fotografuję	głupoty	rejestrując	
je	dla	siebie	chociażby	po	to,	żeby	się	
uspokoić	i	mieć	dowody	w	przypadku	
okazjonalnych	rozmów	z	osobami	
działającymi	„na	rzecz	ochrony	przy-

rody”.	Dlatego	jeszcze	raz	dziękuję	za	
poruszanie	tematu	ochrony	przyrody.

	 Przy	okazji,	 podziwiając	Pana	
zainteresowania	historią,	w	 tym	
związaną	z	kulturą,	chcę	przekazać	
ciekawostkę	związane	z	kaplicami	i	
formą	ich	upiększania,	ale	i	w	pew-

nym	sensie	 ich	ochrony.	Opisał	Pan	
kapliczkę	Matki	Bożej	Bolesnej	przy	
ul.	Konopnickiej	przy	Wielkiej	Łące,	
która	Pana	zdaniem	stała	w	otoczeniu	
3	drzew,	z	których	jedno	wycięto	w	
związku	z	ogródkami	działkowymi.	
To	pamiętam,	gdyż	pamiętam	wycinkę	
tego	drzewa.	W	moim	wykonanym	
w	roku	1981	opracowaniu	w	sprawie	
parku	miejskiego,	tekstu	na	podstawie	
którego	park	został	wpisany	do	reje-

stru	zabytków,	rozważałem	projekt	
budowy	parku.	Zapisałem	moją	uwagę	
wskazując	teren	pomiędzy	miastem,	
czyli	ul.	Młyńską	a	rzeką	do	granicy	
z	kapliczką	jako	teren	ciekawszy	ar-

chitektonicznie	(różnice	poziomów	i	
woda),	czyli	od	ulicy	Konopnickiej	do	
obecnego	toru	łuczniczego.	Wyszło,	
że	przeszkodą	była	cena	gruntu.	Ale	

chcę	przekazać,	że	kapliczki,	pomniki	
i	krzyże	w	owym	czasie	były	otaczane	
parzystą	liczbą	drzew.	Zwykle	2	lub	4,	
nigdy	3.	Z	czasem	drzewa	rozrastały	
się,	również	niszczyły	się	sprawiając	
kłopot	w	utrzymania	nawet	kapliczek.	

	 Po	Pana	artykule	pojawiły	mi	się	
wspomnienia	i	w	związku	z	tym	chcę	
przekazać	informację,	że	w	tej	sprawie	
i	 sprawie	ochrony	drzew	przydroż-

nych,	zostałem	przed	10-ciu	laty	za-

proszony	na	Kujawy.	Stowarzyszenie	
„Zielona	Gmina”	na	terenie	gminy	
Jonikowo	k.	Olsztyna	zleciła	mi	prze-

prowadzenie	szkolenia	w	sprawie	oce-

ny	i	wykonywania	prac	na	drzewach.	
Zamówili	nawet	podręcznik.	Piszę	o	
tym,	bo	z	naszego	terenu,	w	którym	
są	notorycznie	niszczone	drzewa	
przydrożne,	jedzie	kilku	ludzi	na	drugi	
koniec	Polski,	też	na	teren	poniemiecki	
po	to,	aby	ratować	drzewa.	Piszę	o	tym	
w	związku	z	kaplicami.	Ta	organizacja	
zajmowała	się	również	ochroną	drzew	
wokół	kaplic	i	to	zobaczyłem,	to	pa-

miętam	do	dzisiaj,	bo	tak	olbrzymich	
lip	wokół	kaplicy	nigdy	nie	widziałem.	
Problem	polegał	na	tym,	że	korony	4	lip	
zasłaniały	kaplicę.	Okazało	się,	że	na	
tamtym	terenie	wszystkie	kaplice	usta-

wione	w	terenie	były	otaczane	4-ma	
lipami,	a	miejscowa	ludność	uparła	się	
by	ratować	i	kaplice	i	drzewa.

	 Przy	okazji	powiem,	że	w	Łosio-

wie	przed	wejściem	do	kościoła	stoi	
otoczony	2	 lipami	posąg	 św.	 Jana	
Niepomucena.	Również	10	lat	temu	
dostałem	z	miejscowej	gminy	zlecenie	
wycięcia	jednej	z	nich,	ponieważ	lipa	
„jest	niebezpieczna”.	Zaproponowa-

łem,	że	za	te	pieniądze	to	tego	drzewa	
nie	wytnę,	a	go	zabezpieczę.	Po	za-

biegach	drzewo	stoi	do	dzisiaj	i	jest	w	
coraz	lepszej	kondycji.	n

Pozdrawiam

Andrzej Skup

Tytuł pochodzi od redakcji

I
le dostaje z ZUS najbogatszy opolski 
emeryt? Ponad 13,6 tys. zł brutto. 
Daleko mu jednak do krajowego re-
kordzisty, który może się pochwalić 

świadczeniem o wysokości 34,1 tys. zł 
brutto każdego miesiąca. Jaki jest prze-
pis na wysoką emeryturę?

Cudów nie ma, praca i składki

– W Polsce obowiązuje system zdefinio-
wanej składki. Emerytura jest owocem 
wkładu pracy, czyli zgromadzonego 
kapitału na indywidualnym koncie w ZUS. 
W nowym systemie każdy okres ubezpie-
czenia daje prawo do emerytury, zależy 
tylko w jakiej wysokości. Na przykład jeden 
z najzamożniejszych polskich emerytów 
składkował przez 61 lat, a wniosek o świad-
czenie zdecydował się złożyć ponadprze-
ciętnie późno, bo wieku 81 lat. Najbogatszy 
emeryt w naszym regionie przepracował 
i składkował w ZUS nieco ponad 34 lata, a 
wniosek o wypłatę świadczenie złożył gdy 
skończył 70 rok życia – mówi regionalny 
rzecznik prasowy ZUS województwa opol-
skiego Sebastian Szczurek.
 Jaki jest sposób na wysoką emeryturę? 
Im wyższe zarobki, tym wyższe składki na 
ubezpieczenie emerytalne i rentowe odkła-
dane na koncie w ZUS. Ponadto liczy się staż 

pracy i moment złożenia wniosku o wyli-
czenie i wypłatę emerytury. Im później tym 
lepiej. Kapitał na koncie w ZUS jest walory-
zowany, a już po osiągnięciu powszechne-
go wieku emerytalnego zmniejsza się ilość 
miesięcy przez, który jest on dzielony.
 Od marca tego roku ustawowa mi-
nimalna emerytura, którą wypłaca ZUS 
to 1200 zł brutto. Takie świadczenie jest 
udziałem ponad 529,1 tys. osób, z czego 
ponad połowę, bo 221 tys. stanowią eme-
ryci. W porównaniu do 2019 r. liczba eme-
rytów, z najniższą emeryturą wzrosła o 2,8 
proc. Niestety od kilku lat rośnie w Polsce 
liczba osób pobierających świadczenie 
„niższe od najniższego”. To właśnie seg-
ment „bardzo niskich” emerytur rośnie 
najszybciej, szybciej niż liczba emerytur 
minimalnych. W pierwszej połowie tego 
roku liczba osób pobierających emerytu-
rę niższą od minimalnej wyniosła 333,4 
tys., a jeszcze w połowie 2019 r. było to 
niecałe 280 tys.

 groszy

– W województwie opolskim najniższe 
świadczenie wypłacamy kobiecie, która 
wykazała zaledwie miesiąc i cztery dni 
składkowe. Jej świadczenie to 31 groszy, a 
dostaje je od początku tego roku. Jest to 
jedna z najniższych kwot wypłacanych 

przez ZUS w całym kraju – dodaje Seba-
stian Szczurek.
 Najwięcej polskich emerytów (20 
proc.) dostaje emeryturę w przedziale od 
1600 do 2000 zł brutto. Co jeszcze mówią 
dane ZUS o polskich emeryturach? W 
porównaniu do 2019 r. o 11,5 proc. wzrosła 
liczba osób pobierających emerytury w 
wysokości do 500 zł. Są to oczywiście oso-
by, w stosunku do których nie ma zastoso-
wania gwarancja wysokości najniższego 
świadczenia, tj. które nie mają stażu – 20 
lat w przypadku kobiet, 25 lat w przypad-
ku – mężczyzn, uprawniającego do pod-
wyższenia kwoty najniższej emerytury i 
którym na 29 lutego 2020 r. przysługiwały 
emerytury w kwocie niższej od kwoty naj-
niższej emerytury obowiązującej w tym 
dniu. Z drugiej strony rośnie systematycz-
nie liczba osób pobierających emerytury 
w wysokości powyżej 7 tys. zł. Ich liczba 
wyniosła w połowie 2020 r. 35,8 tys. i w 
porównaniu z rokiem poprzednim była 
wyższa aż o 14,7 tys. (tj. o 70,2 proc.).
 W Polsce emeryturę pobiera obecnie 
ponad 5 mln 907 tys. osób. To 75,7 proc. 
wszystkich świadczeniobiorców ZUS. Ko-
lejnych 15,6 proc. świadczeń emerytalno-
-rentowych przypada na renty rodzinne, 
a 8,7 proc. pozostałych to renty z tytułu 
niezdolności do pracy. n
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Rada Miejska w Prudniku

Kto ma najwięcej, a kto nie ma nic?
OŚWIADCZENIA MAJĄTKOWE

Tomasz wisła niezmiennie dzierży palmę pierwszeństwa 

wśród najlepiej zarabiających radnych Prudnika 

Damian WICHER

Zygmunt BOCHENEK (64 l.)
emeryt

DOCHODY
l  36.229,64 zł – emerytura l 
10.635,50 zł – dieta radnego l 
6.300 zł – z gospodarstwa rolnego 

OSZCZĘDNOŚCI
brak

NIERUCHOMOŚCI
l Dom (250 m kw.) o wart. 350.000 zł 
l  Mieszkanie (48,6 m kw.) o wart. 
80.000 zł l Gospodarstwo rolne (4,2 
ha) o wart. 130.000 zł 

SAMOCHODYl
l Ford S-Max (2006)

DŁUGIl
l 200.000 zł – kredyt na budowę domu 

Rafał BOLIBRZUCH (43 l.)
stolarz-brygadzista w „Steinpol 
Central Services”, oddział w Prudniku 

DOCHODY
l 52.811,05 zł – ze stosunku pracy 
l 9.798 zł – dieta radnego 

OSZCZĘDNOŚCI
brak

NIERUCHOMOŚCI
l Mieszkanie (72,86 m kw.) o wart. 
120.000 zł l Pole orne (0,09406 ha) 
o wart. 20.000 zł 

SAMOCHODYl
l Skoda Octavia (2009)

DŁUGIl
l 49.677,58 zł – kredyt gotówkowy 

Ryszard CZECZEL (73 l.)
emeryt

DOCHODY
l 18.008,64 zł – emerytura l 9.270 
zł – dieta radnego 

OSZCZĘDNOŚCI
brak

NIERUCHOMOŚCI
l Dom (115 m kw.) o wart. 180.000 
zł – współwłasność z synem l 
Działka pod domem (249 m kw.) o 
wart. 25.000 zł 

SAMOCHODYl
l Ford Focus C-Max (2006)

DŁUGIl
brak

L
ekarz weterynarii i nauczy-
ciel osiągnął w zeszłym roku 
dochód w wysokości ponad 
360 tys. zł brutto. Połowę tej 

kwoty uzyskał Paweł Licznar - dy-
rektor regionalny w jednej z firm 
telekomunikacyjnych. Podium, z 
prawie 170 tys. zł – uzupełnił prezes 

prudnickiej Spółdzielni Mieszka-
niowej Zygmunt Trojniak. Granicę 
100 tys. zł złamał jeszcze strażak Sta-
nisław Mięczakowski, a bliscy tego 
byli Alicja Isalska (nauczycielka) i 
Edward Mazur (emerytowany funk-
cjonariusz służby więziennej). 
 Wisła otwiera też ranking nieru-
chomości. Jego majątek wyceniany 
jest na przeszło 1,5 mln zł. Drugiemu 

Trojniakowi (767 tys. zł) „depcze po 
piętach” były wuefista Edward Mróz 
(740 tys. zł).
 W klasyfikacji oszczędności Wisła 
musiał ustąpić pola Zofii Zeprzałce-
-Krzemień. Emerytowana polonistka 
wyprzedziła milionera o niecałe 
50 tys. zł. Trzecia jest była dyrektor 
Muzeum Ziemi Prudnickiej Urszula 
Rzepiela, która odłożyła 131 tys. zł. 

Skrupulatnie liczący każdy grosz za-
skórniaków Mazur zubożał o 75,08 zł. 
W oświadczeniu za 2019 rok wykazał 
dokładnie 6,67 zł. Ale to i tak.\ sporo 
w porównaniu z Zygmuntem Bo-
chenkiem, Rafałem Bolibrzuchem, 
Ryszardem Czeczelem, Andrzejem 
Gajewskim i Arkadiuszem Zaczyń-

skim. Żaden z nich nie miał choćby 
na pudełko zapałek. n

Josel CZERNIAK (73 l.)
emeryt

DOCHODY
l  59.516,44 zł – emerytura l 
10.695 zł – dieta radnego 

OSZCZĘDNOŚCI
l 70.000 zł 

NIERUCHOMOŚCI
l  Dom (140 m kw.) o wart.  
300.000 zł 

SAMOCHODYl
l Lexus RX 350 (2007)

DŁUGIl
brak

Marcin 
DOMINO (40 l.) 
przedsiębiorca, lektor, tłumacz 

DOCHODY
l  41.534,09 zł – z działalności 
gospodarczej l 1.520 zł – z umów o 
dzieło i zleceń l 2.000 zł – dotacja 
na wymianę źródeł ogrzewania 
l  700 zł – za udział w komisjach 
wyborczych 

OSZCZĘDNOŚCI
l 4.500 zł 

NIERUCHOMOŚCI
l 1/3 udziału w mieszkaniu (51 m 
kw.) o wart. 120.000 zł

SAMOCHODYl
brak

DŁUGIl
l 22.081,92 zł – pożyczka 

Andrzej GAJEWSKI (48 l.)
emeryt

DOCHODY
l 75.606 zł – emerytura l 10.520 
zł – dieta radnego l  2.500 zł – z 
tytułu dzierżawy l  1.496 zł – z 
umowy zlecenie 

OSZCZĘDNOŚCI
brak

NIERUCHOMOŚCI
l Dom (143 m kw.) o wart. 180.000 
zł l Gospodarstwo rolne (2,34 ha) 
o wart. 80.000 zł 

SAMOCHODYl
brak

DŁUGIl
l 17.000 zł – linia kredytowa 

Alicja ISALSKA (49 l.) 
nauczycielka w Szkole 
Podstawowej nr 3 w Prudniku 

DOCHODY
l 78.296,42 zł – ze stosunku pracy 
l 18.630 zł – dieta radnej 

OSZCZĘDNOŚCI
l 80.000 zł 

NIERUCHOMOŚCI
l Dom (140,61 m kw.) + działka (8,24 
a) o wart. 450.000 zł l 1/6 udziału w 
mieszkaniu (42,3 m kw.) o wart. 20.000 
zł l Garaż + grunty o wart. 35.500 zł 

SAMOCHODYl
l Opel Astra (2005)

DŁUGIl
l  67.571,90 zł – kredyt na zakup 
budynku jednorodzinnego 

Zbigniew KOSIŃSKI (58 l.)
pracownik Spółdzielni „Pionier” w 
Prudniku 

DOCHODY
l 59.748,46 zł – ze stosunku pracy 
l 9.127 zł – dieta radnego l 3.256 
zł – z tytułu udziałów w „Pionierze” 
l 680 zł – z gospodarstwa rolnego 

OSZCZĘDNOŚCI
l 46.850 zł

NIERUCHOMOŚCI
l Dom (240 m kw.) o wart. 250.000 
zł l Mieszkanie (45 m kw.) o wart. 
80.000 zł l  Gospodarstwo rolne 
(1,22 ha) o wart. 55.000 zł 

SAMOCHODYl
l  Toyota Avensis (2003) l  Kia 
Venga (2011)

DŁUGIl
brak

Marcin KRASOŃ (45 l.)
główny specjalista biura kontroli
w Agencji Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa w Opolu

DOCHODY
l 62.805,27 zł – ze stosunku pracy 
l 9.270 zł – dieta radnego l 1.500 
zł – z umowy o dzieło 

OSZCZĘDNOŚCI
l 5.000 zł 

NIERUCHOMOŚCI
l Dom (130 m kw.) o wart. 500.000 
zł l Działka pod domem (0,18 ha) o 
wart. 70.000 zł 

SAMOCHODYl
l Mazda 5 (2006)

DŁUGIl
l 340.000 zł - kredyt hipoteczny na 
budowę domu 

Katarzyna ROŻEK (28 l.)
inż ynier jakości w „Henniges 
Automotive”

DOCHODY
l 47.069,15 zł – ze stosunku pracy 
(w tym premia uznaniowa) l 9.193 
zł – dieta radnej l  2.614,94 zł – 
rozlicznie delegacji zagranicznych 

OSZCZĘDNOŚCI
l 27.113,81 zł 

NIERUCHOMOŚCI
brak

SAMOCHODYl
l Renault Clio IV (2018)

DŁUGIl
brak

Paweł LICZNAR (32 l.)
dyrektor Regionu Południowego w 
„Huapol Telecom”

DOCHODY
l 151.118,32 zł – ze stosunku pracy 
l  9.085,50 zł – dieta radnego l 
20.000 zł – darowizna od rodziców 

OSZCZĘDNOŚCI
l 7.122 zł 

NIERUCHOMOŚCI
l Dom (237 m kw.) o wart. 500.000 
zł l Działka (30 a) o wart. 25.000 zł 

SAMOCHODYl
brak

DŁUGIl
l 238.000 zł – kredyt na budowę domu 

eprasa.pl 4c34ab6478



O
soblaha, zwana według 
poprawnej polszczyzny 

Osobłogą, a z niemiecka 
Hotzenplotz, to miejsco-

wość ze wszech miar związana z 
Prudnikiem. Aż do XVII w. prudni-

cka parafia znajdowała się w deka-

nacie osobłoskim. Osobłoga miała 
Przedmieście Prudnickie, a miesz-

kający tu Żydzi od XIX w. ochoczo 
migrowali na ziemię prudnicką. W 
Osobłodze funkcjonowała duża cu-

krownia, która skupowała buraki od 
rolników z ziemi prudnickiej. Osob-

łoga znajdowała się i nadal znaj-

duje na najkrótszej drodze łączącej 
Prudnik z Głubczycami. Z okolic 
Osobłogi doskonale widać Prudnik. 
Osobłogę łączy z Prudnikiem rów-

nież to samo dorzecze... Osobłogi. 
Mamy tu poznawczą anomalię, bo 
mimo powszechnego przekonania, 
że to, co jest w Czechach, jest wyżej 
położone od tego, co jest w Polsce, to 
akurat Prudnik leży – w metrach nad 
poziomem morza - ponad Osobłogą.

 Niestety Osobłoga nie miała 
szczęścia do rozwoju, nawet tak 
jak Prudnik. Nigdy nie powstał tu 
większy przemysł,  a otaczające 
miejscowość granice skutecznie 
ograniczały jego możliwości od-

działywania. Dziś Osobłoga nie jest 
nawet miastem, choć ma piękną, 
miejską historię, a bloki z rynkiem 
zbudowane w miejscu starówki ota-

czają średniowieczne miejskie mury 
obronne. Pewnie gdyby lokalna spo-

łeczność tego chciała, to parlament 
lub prezydent czeski bez problemu 
przywróciliby Osobłodze prawa 
miejskie. Jakoś nie chcą.
 Szkoda, że Osobłoga nie rozwi-

nęła się do wielkości co najmniej 
kilkunastotysięcznego miasta. Dziś 
byłby to naturalny, o zbliżonym 
potencjale demograficznym, part-

ner Prudnika przede wszystkim z 
racji niewielkiej odległości dzielącej 
obie miejscowości. Stało się inaczej, 
a miała Osobłoga zadzierzgnęła 
współpracę z również nieodległym, 
a bardziej zbliżonym wielkością Gło-

gówkiem. Również dzięki stosun-

kowo szybko otwartemu przejściu 
granicznemu w Pomorzowiczkach, 
gdy na otwarcie granicy w Krzyżko-

wicach na drodze do Prudnika - trze-

ba było jeszcze długo czekać. n
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historia

Gdyby 
Osobłoga 
rozwinęła 
się jak... 
Prudnik
Andrzej DEREŃ

Rynek w Osobłodze

Ludmiła LISOWSKA (64 l.)
emerytka 

DOCHODY
l 58.996 zł – emerytura l 7.675,95 zł – 

ze stosunku pracy (nauczyciel) l 10.063 

zł – dieta radnej l 500 zł – dieta członka 

obwodowej komisji wyborczej  

OSZCZĘDNOŚCI
l 64.189 zł 

NIERUCHOMOŚCI
brak

SAMOCHODYl
brak

DŁUGIl
brak

Edward MAZUR (63 l.)
emeryt

DOCHODY
l 52.122,98 zł – emerytura l 13.075,60 
zł – dieta radnego l  9.473,66 zł 
– wynagrodzenie członka Rady 
Nadzorczej Spółdzielni Mieszkaniowej 
w Prudniku 

OSZCZĘDNOŚCI
l 6,67 zł 

NIERUCHOMOŚCI
l Mieszkanie (60,4 m kw.) o wart. 
138.000 zł 

SAMOCHODYl
brak

DŁUGIl
l 84.887,15 zł – kredyt mieszkaniowy 

Stanisław 
MIĘCZAKOWSKI (44 l.)
z astępca dowódc y jednostk i 
ratowniczo-gaśniczej Komendy 
Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Prudniku 

DOCHODY
l 92.879,89 zł – ze stosunku pracy 
l 9.202,50 zł – dieta radnego 

OSZCZĘDNOŚCI
l 33.600 zł

NIERUCHOMOŚCI
l Dom (150 m kw.) o wart. 300.000 
zł l  Działka pod domem (9 a) o 
wart. 45.000 zł 

SAMOCHODYl
l Mazda 3 (2009) 

DŁUGIl
l 152.876 zł – kredyt hipoteczny 

Edward MRÓZ (68 l.)
emeryt 

DOCHODY
l  26.196 zł – emerytura l  9.970 
zł – dieta radnego l 60.600 zł – z 
najmu lokali użytkowych 

OSZCZĘDNOŚCI
l 10.000 zł

NIERUCHOMOŚCI
l Dom (116 m kw.) o wart. 220.000 
zł l Lokal użytkowy (92,92 m kw.) o 
wart. 400.000 zł l Lokal użytkowy 
(30 m kw.) o wart. 120.000 zł 

SAMOCHODYl
l Peugeot 2008 (2013) 

DŁUGIl
brak 

Urszula RZEPIELA (68 l.)
emerytka 

DOCHODY
l 29.896,56 zł – emerytura l 9.488 
zł – dieta radnej 

OSZCZĘDNOŚCI
l 131.000 zł 

NIERUCHOMOŚCI
l Dom (280 m kw.) o wart. 450.000 
zł l Działka pod domem (0,1816 ha) 
o wart. 103.300 zł l  Grunty rolne 
(0,2613 ha) o wart. 17.345 zł l Grunty 
rolne (0,112 ha) o wart. 4.943 zł 

SAMOCHODYl
l Daihatsu Sirion (2007)

DŁUGIl
brak

Zygmunt TROJNIAK (51 l.)
prezes Spółdzielni Mieszkaniowej 
w Prudniku

DOCHODY
l 141.437,43 zł – ze stosunku pracy 
l 8.010 zł – dieta radnego l 17.000 
zł – ze sprzedaży garażu l  2.730 
zł – z najmu nieruchomości 

OSZCZĘDNOŚCI
l 10.500 zł 

NIERUCHOMOŚCI
l Dom (121 m kw.) + grunt (474 m 
kw.) o wart. 360.000 zł l 9/10 udziału 
w mieszkaniu (60,4 m kw.) + udział w 
gruncie (64 m kw.) o wart. 120.000 zł 
l Mieszkanie (44,26 m kw.) + udział 
w gruncie (36,85 m kw.) o wart. 
279.000 zł l Udział w hali garażowej 
(27,28 m kw.) + udział w gruncie 
(22,69 m kw.) o wart. 20.000 zł 

SAMOCHODYl
l  Audi A3 (2001) l  Seat Leon 
(2007) 

DŁUGIl
l 283.118,51 zł – kredyt na zakup domu 

Jacek URBAŃSKI (55 l.)
rencista 

DOCHODY
l 28.357,20 zł – renta l 10.420 zł – 
dieta radnego l 1.683,54 zł – inny 
dochód z ZUS

OSZCZĘDNOŚCI
l 95.000 zł 

NIERUCHOMOŚCI
l  Mieszkanie (81,9 m kw.) o 
wart. 150.000 zł l  1/3 udziału w 
mieszkaniu (54,95 m kw.) o wart. 
50.000 zł l  Grunty związane z 
własnością lokali mieszkalnych w 
nieruchomości wspólnej (36 m kw. 
+ 13,5 m kw.) o wart. 3.000 zł 

SAMOCHODYl
brak

DŁUGIl
brak

Tomasz WISŁA (52 l.)
lekarz weter ynarii ,  naucz yciel 
w Zespole Szkół Rolniczych w 
Prudniku

DOCHODY
l  288.605,13 zł – z gabinetu 
weterynaryjnego l  26.513,54 zł 
– z PIW Prudnik l  22.436,96 zł – 
wynagrodzenie z ZSR w Prudniku 
l 13.760 zł – z najmu mieszkania l 
9.598 zł – dieta radnego 

OSZCZĘDNOŚCI
l 150.588,43 zł

NIERUCHOMOŚCI
l  Dom (200 m kw.) o wart. 420.000 
zł l Mieszkanie (49,19 m kw.) o wart. 
95.000 zł l Mieszkanie (41,17 m kw.) o 
wart. 244.556,87 zł l Mieszkanie (38,21 
m kw.) o wart. 344.151 zł l  Działka 
budowlana z budynkiem (128 m kw.) 
o wart. 335.276,33 zł l Nieruchomość 
nieokreślona (15 a) o wart. 40.000 zł 
l  Nieruchomość nieokreślona (8,14 
a) o wart. 24.420 zł l Nieruchomość 
nieokreślona (14,1 a) o wart. 34.000 zł 
l Nieruchomość nieokreślona (0,069 
ha) o wart. 30.060 zł l Nieruchomość 
nieokreślona (1,356 ha) o wart. 4.070 zł 

SAMOCHODYl
l Nissan Qashqai (2008) l Toyota 
Yaris (2003) - 1/6 udziału 

DŁUGIl
l 199.779,27 zł – leasing operacyjny 
na samochód l  82.783,36 zł – 
pożyczki 

Arkadiusz ZACZYŃSKI (58 l.)
nauczyciel w Zespole Szkolno-
Przedszkolnym nr 2 w Prudniku

DOCHODY
l 44.316,32 zł – ze stosunku pracy 
l  1.320 zł – wynagrodzenie z 
opolskiego oddziału Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad 
l 8.969 zł – dieta radnego 

OSZCZĘDNOŚCI
brak

NIERUCHOMOŚCI
l  Mieszkanie (59 m kw.) o wart. 
150.000 zł 

SAMOCHODYl
l Ford Fiesta (2016)

DŁUGIl
l 13.214,66 zł – kredyt 

Zo�a ZEPRZAŁKA-
KRZEMIEŃ (74 l.)
emerytka 

DOCHODY
l 38.826,62 zł – emerytura l 9.063 
zł – dieta radnej 

OSZCZĘDNOŚCI
l 200.000 zł 

NIERUCHOMOŚCI
l  Mieszkanie (56,9 m kw.) o wart. 
150.000 zł l  Działka pod blokiem 
(0,0069 a) o wart. 1.000 zł l Garaż 
(17,5 m kw.) o wart. 18.000 zł 

SAMOCHODYl
l Honda Civic 5D (2015)

DŁUGIl
brak

DoChoDY
1. Tomasz WISŁA 360.913,63 zł

2. Paweł LICZNAR 180.203,82 zł

3. Zygmunt TROJNIAK 169.177,43 zł

4. Stanisław MIĘCZAKOWSKI 102.082,39 zł

5. Alicja ISALSKA 96.926,42 zł

6. Edward MRÓZ 96.766 zł

7. Andrzej GAJEWSKI 90.122 zł

8. Ludmiła LISOWSKA 77.234,95 zł

9. Edward MAZUR 74.672,24 zł

10. Marcin KRASOŃ 73.575,27 zł

11. Zbigniew KOSIŃSKI 72.811,46 zł

12. Josel CZERNIAK 70.211,44 zł

13. Rafał BOLIBRZUCH 62.609,05 zł

14. Katarzyna LICZNAR 58.877,09 zł

15. Arkadiusz ZACZYŃSKI 54.605,32 zł

16. Zygmunt BOCHENEK 53.165,14 zł

17. Zo�a ZEPRZAŁKA-KRZEMIEŃ 47.889,62 zł

18. Marcin DOMINO 45.754,09 zł

19. Jacek URBAŃSKI 40.460,74 zł

20. Urszula RZEPIELA 39.384,56 zł

21. Ryszard CZECZEL 27.278,64 zł

osZCZĘDNoŚCi

1. Zo�a ZEPRZAŁKA-KRZEMIEŃ 200.000 zł

2. Tomasz WISŁA 150.588,43 zł

3. Urszula RZEPIELA 131.000 zł

4. Jacek URBAŃSKI 95.000 zł

5. Alicja ISALSKA 80.000 zł

6. Josel CZERNIAK 70.000 zł

7. Ludmiła LISOWSKA 64.189 zł

8. Zbigniew KOSIŃSKI 46.850 zł

9. Stanisław MIĘCZAKOWSKI 33.600 zł

10. Katarzyna LICZNAR 27.113,81 zł

11. Zygmunt TROJNIAK 10.500 zł

12. Edward MRÓZ 10.000 zł

13. Paweł LICZNAR 7.122 zł

14. Marcin KRASOŃ 5.000 zł

15. Marcin DOMINO 4.500 zł

16. Edward MAZUR 6,67 zł

Zygmunt BOCHENEK 0 zł

Rafał BOLIBRZUCH 0 zł

Ryszard CZECZEL 0 zł

Andrzej GAJEWSKI 0 zł

Arkadiusz ZACZYŃSKI 0 zł

NiErUChoMoŚCi

1. Tomasz WISŁA 1.571.534,20 zł

2. Zygmunt TROJNIAK 767.000 zł

3. Edward MRÓZ 740.000 zł

4. Urszula RZEPIELA 575.588 zł

5. Marcin KRASOŃ 570.000 zł

6. Zygmunt BOCHENEK 560.000 zł

7. Paweł LICZNAR 525.000 zł

8. Alicja ISALSKA 488.833 zł

9. Zbigniew KOSIŃSKI 385.000 zł

10. Stanisław MIĘCZAKOWSKI 345.000 zł

11. Josel CZERNIAK 300.000 zł

12. Andrzej GAJEWSKI 260.000 zł

13. Jacek URBAŃSKI 169.666 zł

14. Zo�a ZEPRZAŁKA-KRZEMIEŃ 169.000 zł

15. Arkadiusz ZACZYŃSKI 150.000 zł

16. Rafał BOLIBRZUCH 140.000 zł

17. Edward MAZUR 138.000 zł

18. Ryszard CZECZEL 115.000 zł

19. Marcin DOMINO 40.000 zł

Katarzyna LICZNAR 0 zł

Ludmiła LISOWSKA 0 zł

* - o wartości powyżej 10.000 zł 

Dochody brutto, za wyjątkiem diet, które nie 

podlegają opodatkowaniu. W większości 

przypadków majątek stanowi małżeńską 

wspólnotę majątkową.

eprasa.pl 4c34ab6478
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protesty

epIDeMIA ByŁ NIetrZeŹWy

Policja wyłapywała protestujących 

Poszukują wolontariuszy! Wypadł z zakrętu

Prudniccy kierowcy przyłączyli się do ogólnopolskiego protestu

Powiatowe centrum Pomocy rodzinie w Prudniku poszukuje 
wolontariuszy, którzy mogliby wspomóc personel domów 
pomocy społecznej.

do niebezpiecznego zdarzenia drogowego doszło w środę 28 
października około godz. 21.30 na skrzyżowaniu ul. Lipowej i 
Poniatowskiego w Prudniku

Damian WICHER

Protestujący jeździli głównymi ulicami miasta powiatowego. Podobne protesty organizowano na terenie całego kraju. 

„Ostrzeżenie” na jednym z samochodów

Samochód wpadł na ścieżkę pieszo-rowerową

Wkrótce pomoc wolontariuszy 
może okazać się niezbędna

J
ak in formuje oficer prasowy 
prudnickiej policji asp. Andrzej 
Spyrka kierujący vw golfem 

22-latek wyjeżdżając z ul. Poniatow-

Na szczęście nikt tamtędy nie przecho-
dził. Szczęście mieli również kierowca 
oraz jego pasażerka, którzy wyszli ze 
zdarzenia bez większego uszczerbku 
na zdrowiu. Jak ustalili przybyli na 
miejsce policjanci kierowca był pijany, 
miał ok. 2 promile. „Z urzędu” stracił 
prawo jazdy. Grozi mu teraz kara do 
dwóch lat więzienia oraz sądowy 
zakaz prowadzenia pojazdów. Nieod-
powiedzialny mieszkaniec powiatu 
prudnickiego spowodował ściągnięcie 
na miejsce akcji: policję, ratowników 
medycznych oraz straż pożarną. (d) n

P
rośbę w tej sprawie wystoso-
wała do urzędów, organizacji 
pozarządowych, klubów sporto-

wych, placówek medycznych, parafii 
i klasztorów kierownik PCPR Jolanta 
Barska. Apel ma związek z szybko 
rozprzestrzeniającą się epidemią oraz 
coraz bardziej dającymi się we znaki 
problemami personalnymi placówek 
opiekuńczych (zachorowania lub kwa-
rantanna). Służby państwowe i samo-
rządy zdają sobie sprawę, że wizja sytu-
acji, gdy przy chorych i niedołężnych 
zabraknie opieki, nie jest nierealna.
 Informacje o osobach, które chcą 
włączyć się w pomoc dla seniorów 
można zgłaszać telefonicznie (77 436 
91 25), osobiście (PCPR - ul. Kościuszki 
55a) lub za pośrednictwem poczty 
elektronicznej: biuropodawcze@
pcpr-pruidnik.pl. (d)

skiego w prawo stracił panowanie 
nad pojazdem i z jechał z drogi. Samo-
chód wpadł do rowu i zatrzymał „na 
boku” na ścieżce pieszo-rowerowej. 

P
rzeciwnicy rządu Zjednoczo-
nej Prawicy (chodzi już nie 
tylko o ustawę aborcyjną) w 
poniedziałkowe południe 

spotkali się przed marketem na 
ulicy Wiejskiej w Prudniku. Niektó-
rzy swoje auta okleili plakatami. 
Protestujący przez całą drogę przez 
miasto używali klaksonów, dając w 
ten sposób wyraz swojego niezado-
wolenia. Przejazd demonstrantów 
filmowali „tajniacy” z prudnickiej 
policji.  Część pojazdów została 
„zdjęta” z szos.
– Policjanci wyłapują pojedyncze 
samochody i ściągają na bok – re-
lacjonował na gorąco „TP” jeden 
z uczestników. – Co chwilę kogoś 
zatrzymują, z każdą rundą jest nas 
coraz mniej. Spisują kierowców, szu-
kają wykroczeń.
 Przykładowo, na ulicy Kościuszki 
mundurowi zaczaili się na kierowcę 
toyoty, który zawiesił na tylnej szy-
bie plakat z logo Ogólnopolskiego 
Strajku Kobiet i hasłem: „Przepra-
szamy za utrudnienia. Mamy coś do 

załatwienia”.
-  Powodem zatrzymań nie były 
zaklejone szyby – wyjaśnia naszej 
gazecie st. asp. Andrzej Spyrka, 
oficer prasowy KPP. – W sumie skie-
rowaliśmy do sądu cztery wnioski 
o ukaranie. W dwóch przypadkach 
za nadużywanie sygnałów dźwię-
kowych niezgodnie z przepisami 
ruchu drogowego. W kolejnym 
przypadku, pasażer nie miał za-
piętych pasów bezpieczeństwa, 
mało tego – w trakcie jazdy siadał 
w oknie. Zatrzymaliśmy także kie-
rowcę, który nie posiadał przy sobie 
dokumentów. 
- Rozumiem, że od dzisiaj każdy kie-
rowca jadący w orszaku weselnym i 
używający klaksonu zostanie przez 
naszych dzielnych policjantów wy-
łapany i dostanie mandat. – zastana-
wiał się jeden z internautów.  
- Orszak weselny nie zwalnia kieru-
jących z przestrzegania przepisów 
ruchu drogowego – odpowiada za 
naszym pośrednictwem rzecznik 
Spyrka. n

 

- Tylko policjantów szkoda, którym 

wydano takie polecenie. To protest, 

a nie standardowe łamanie przepi-

sów (Robert)

- Kierowcy, jedźcie pod okna prote-

stujących i potrąbcie. (Tadeusz)

- Myślałam, że nasza policja jest z 

nami i że nie zrobi nic przeciwko 

nam! (Maryna)

- Dziwnym trafem tylko prudni-

ckiej policji przeszkadzają pro-

testy. W Opolu nawet im nie w 

głowie, żeby zatrzymywać auta, 

które uczestniczą w proteście 

kobiet. Brawo policja Prudnik… 

(Radosław) 

- To jest skandal! Jedyne co nam zo-

staje, aby pozbyć się tej „pisowskiej” 

zarazy, to odsunąć ich od rządów! 

(Łukasz)

- Dlaczego uważacie, że szukali 

wykroczeń? Takie trąbienie, bo nam 

się coś nie podoba, jest nadużyciem 

sygnału dźwiękowego. I warte chy-

ba 100 zł (Sławomir)

- Wyszli ze swojej cieplej „dziupli”. Od 

dawna myślałam, że w Prudniku jest tyl-

ko budynek z napisem „Policja”. (Anna)

- Czyli koniec przyjaznego podejścia 

prudnickiej policji do gniewnych? 

Ziobro sięgnął po powiaty. J… PiS! 

Panie - nomen omen - Jarosławie 

(zastępca burmistrza Prudnika), a 

może pan dołączy do prudniczan? 

(Sebastian)

- Zapomnieli „kundle”, jak sami 

protestowali rok temu masowymi 

chorobowymi. (Jan)

- Zatrzymywali samochody pod 

prąd. Brak słów, im wszystko wolno. 

Jeden policjant był taki miły, że nie 

przedstawił się nawet. Pozdrawiam 

strajkujących, widzimy się w sobotę. 

(Małgorzata)

- Poczekajmy aż sami będą protesto-

wali... (Daniel)

- Dostali rozkazy i nie ma opcji, 

by było inaczej. Mają karać osoby 

biorące udział w protestach, to 

karzą. A pretekst się znajdzie, wia-

domo, że używanie klaksonów w 

terenie zabudowanym jest karalne, 

ale nikt nie zatrzymuje chociażby 

weselnikow, którzy jadąc autami 

w korowodzie trąbią. A tu jest ewi-

dentne polowanie na samochody 

wyróżniające się tym, że biorą udział 

w proteście. (Monika)

- Wreszcie policja bierze się za tęczo-

wych faszystów. (Zbigniew)

GŁos MAJĄ INterNAUCI…

eprasa.pl 4c34ab6478
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EPIDEMIA

Z DRÓG 

MARSZAŁKOWSKA INICJATYWA SOŁECKA

By oddać wymaz przyjeżdżają 
z dalekich miejscowości

Mogły ucierpieć dzieci 

Środki z Urzędu Marszałkowskiego 

Sytuacja w punktach wymazowych w Polsce jest coraz trudniejsza ze względu na rosnącą 

liczbę osób, skierowanych na wykonanie testu na obecność koronawirusa.

wymuszenie pierwszeństwa było przyczyną kolizji drogowej, do 

jakiej doszło w poprzedni wtorek, o godzinie 20.00 na krzyżówce 

w pobliżu zespołu Szkół medycznych w Prudniku

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

Członek Zarządu Województwa Opolskiego Szymon Ogłaza i sołtysi: 
Anna Faszynka ze Straduni, Wioleta Helman z Grocholubia oraz 
Mateusz Marek z Ćwierci.

Samochodowo-osobowa kolejka do punktu wymazowego Prudnickiego Centrum Medycznego

Na skrzyżowaniu zderzyły się dwa pojazdy

Punkt wymazowy znajduje się w kontenerze

 
października, w związku z 
realizacją zdań w ramach 
Marszałkowskiej Inicjatywy 

Sołeckiej członek Zarządu Woje-
wództwa Opolskiego Szymon Ogła-
za gościł w Walcach. Spotkał się z 
władzami gminy oraz sołtysami, do 
których skierowany jest marszał-
kowski program. Sołtysi gminy Wal-
ce otrzymali z rąk Szymona Ogłazy 
gratulacje za realizację zadań i 
pamiątkowe tabliczki, które przy-
ozdobią efekty projektów współ-
finansowanych przez samorząd 
województwa opolskiego.

 Zadania zrealizowane dzięki współ-
finansowaniu z budżetu Samorządu 
Województwo Opolskie w ramach Mar-
szałkowska Inicjatywa Sołecka - Opolskie 
w latach 2020-2022 dotyczą:
- sołectwo Ćwiercie, które repre-
zentował sołtys Mateusz Marek. 
Sołectwo zrealizowało zadanie pt. 
„Poprawa infrastruktury drogowej 
na działce nr 75/2”,
- sołectwo Grocholub z sołtys Wio-
letą Helman, które zrealizowało za-
danie pt. „Remont szatni na boisku”,
- sołectwo Stradunia z sołtys Anną 
Faszynką i zadanie pt. „Remont i 

wyposażenie świetlicy wiejskiej w 
budynku OSP Stradunia”.
 Środki jakie otrzymują sołectwa z 
Urzędu Marszałkowskiego w ramach 
projektu to 5 tys. zł, natomiast Gmina 
Walce dokłada do każdego zadania 1 
tys. zł. Ponadto Rada Sołecka Ćwiercie 
przeznaczyła na swoje zadanie kwotę 
8226 zł. z funduszu sołeckiego.
 Gratulacje otrzymali sołtysi i 
mieszkańcy sołectw, członek Za-
rządu Województwa Opolskiego 
pogratulował także wójtowi gminy 
Walce Markowi Śmiechowi, za wzo-
rową realizację zadań. n

J
eszcze w ubiegłym tygodniu 
p r z y  s z p i t a l u  P r u d n i c k i e-
g o  C e n t r u m  M e d y c z n e g o 
dziennie pobierano  około 

50-70 wymazów. Obecnie docho-
dzi ona do 80.

 P u n k t  o g r a n i c z o n y  j e s t  l i c z -
b ą  p r ó b e k ,  j a k i e  o t r z y m u j e  z 
laboratoriów, ponieważ te są w 
stanie wykonać badania w ogra-
niczonej liczbie. Są zapchane. Jak 
informuje prezes PCM-u  Witold 
Rygorowicz  do Prudnika zgłasza-
ją się osoby z innych powiatów 
O p o l s z c z y z n y ,  a  n a w e t  s p o z a 
województwa, a to oznacza,  że 
p a c j e n c i  n i e  m a j ą  m o ż l i w o ś c i 
oddania wymazu w swoich mia-
stach, czy powiatach.

 Punkt wymazowy znajduje się 
w ogrzewanym kontenerze przed 
b u d y n k i e m  s z p i t a l a .  Z e  w z g l ę-
d ó w  e p i d e m i c z n y c h  o c z e k u j ą -
c y ,  k t ó r z y  s ą  o s o b a m i  z  d u ż y m 

r y z y k i e m  z a k a ż e n i a ,  n i e  m o g ą 
znajdować się w zamkniętych po-
mieszczeniach – poczekalniach, 
stąd ustawiają się w kolejce na 
wolnym powietrzu, choć pogoda 
nie sprzyja. Część osób czeka na 
swoją kolej w samochodach, co 
też jest dodatkową izolacją.

 Być może na dniach zobaczymy 
w szpitalu wojskowych. Prezes Ry-
gorowicz potwierdza, że kontak-
towało się z nim wojsko, pytając o 
bieżące potrzeby. Wśród nich pre-
zes wymienił wsparcie osobowe 
dla punktu wymazowego. Posiłki 
muszą być uprzednio przeszkolo-
ne, choćby w umiejętności pobie-
rania wymazów.

 Prudnicki szpital pracuje w bar-
dzo trudniej sytuacji ze względu na 
obecność znacznej liczby personelu 
na kwarantannie (ok.  30 osób). 
Średnio dziennie na kwarantannę 
kierowane są 2-3 osoby. n

J
ak wynika z ustaleń pracują-
cych na miejscu funkcjonariu-
szy, winę za zdarzenie ponosi 
k i e r u j ą c a  v o l k s w a g e n e m , 

która jechała ulicą Piastowską w kie-
runku centrum – informuje „TP” st. 
asp. Andrzej Spyrka, oficer prasowy 
prudnickiej policji. 

 Kobieta podróżowała sama. Dru-
gim z aut (także volkswagen) porusza-
ły się trzy osoby, w tym dwoje dzieci. 
- Na szczęście nikt nie doznał poważnych 
obrażeń – podkreśla rzecznik komendy. 
 Uczestnicy stłuczki byli trzeźwi. 
Sprawczyni została ukarana manda-
tem. (w) n
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TERMINARZE

Sport
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Ibrahim Mohamed Abdi (najnowszy nabytek Pogoni), póki co niewiele 
dobrego wnosi do gry zespołu

Oskar Szkolnicki

PIłkA NożNA – 4. lIgA

koSZYkÓWkA kARATE WkF

Liga coraz 
bardziej 
dziurawa 

Złote uskrzydlenie

Postawili się liderowi

w Bielsku - Białej rozegrano międzynarodowy Turniej polish 

Open podzielony na dwa oddzielne panele kata i kumite 

dotychczasowe osiągnięcia i prezentowane umiejętności zdecydowanego lidera 4. ligi robią na kibicach 

duże wrażenie. w prudniku ruch potrzebował sporo czasu, aby  swoją wyższość udokumentować 

bramkami i zdobyć komplet punktów. 

Mieczysław MATCZAK

Pogoń Prudnik    0
Ruch Zdzieszowice   3
(0:2) 

POGOŃ: Roskosz Piskorz, Milewski, Sera�n, Wanżewicz, Surma, Stencel, 

Junior, Gradin, (70. Reiwer), Leszczyński, Ibrahim. 

Trenerzy: Paweł Walaszczyk, Arkadiusz Nowacki.
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P
o bardzo słabej grze w Głu-

chołazach kibice obawiali się 
kompromitującej porażki z 
Ruchem, który w dotychczaso-

wych spotkaniach zdobył aż 72 bramki! 
Na domiar złego z różnych względów 
na przedmeczowej odprawie nie poja-

wili się: Rudzki, Strząbała i Leśniowski. W 
meczowej kadrze było tylko 10 seniorów 
i kilku juniorów młodszych.
 Od pierwszych minut goście uzy-

skali optyczną przewagę, swobodniej 
rozgrywali akcje ofensywne, ale w 
pierwszych 20 minutach stworzyli tylko 
jedną groźną sytuację do zdobycia gola, 
kiedy to w 2. min  po dośrodkowaniu Łu-

kowski z bliska nie trafił do siatki. Pogoń 
rozważnie się broniła, nastawiła się na 
grę z kontry i tylko szkoda, że dobrze za-

powiadające się akcje zatrzymywały się 
na bezbłędnie grającej obronie zdzieszo-

wiczan. W 21. min Ruch przeprowadził 
wzorowo zorganizowany kontratak, 
który w sytuacji sam na sam z Rosko-

szem celnym trafieniem zakończył So-

tor. Zdobyte prowadzenie ułatwiło grę 
gościom i coraz częściej było gorąco pod 
bramką Roskosza. W 27. min po rzucie 
rożnym Dębskiego i główce Bachora z 
kilku metrów piłka minęła poprzeczkę. 
Trzy minuty później  nasz bramkarz 

pewnie interweniował po uderzeniu 
Rychlewicza. W 31. min Ł. Damrat był 
bliski podwyższenia prowadzenia, 
ale na szczęście piłka po jego strzale o 
centymetry minęła słupek. W 35. min 

2:0 i bez wznawiania gry piłkarze udali 
się do szatni. Ruch grał ładnie dla oka, 
przeprowadzał urozmaicone i składne 
akcje ofensywne, niemal bezbłędnie 
organizował grę defensywną, ale raził 
brakiem skuteczności i bramki zdobył w 
szczęśliwych okolicznościach.
 Drugą połowę lepiej rozpoczęli go-

ście i już w 52. min zmarnowali idealną 
okazję do zdobycia gola . Po idealnym 
prostopadłym podaniu z głębi pola w 
sytuacji sam na sam Strzelecki przegrał 
pojedynek z Roskoszem. W 56. min 
bliski zdobycia kontaktowej bramki był 
Leszczyński. Po indywidualnej akcji lewą 
stroną trafił z 14 metrów w ostatniego 
obrońcę. Minutę później po rzucie roż-

nym Surma w ostatniej chwili wyręczył 
Roskosza i wybił piłkę tuż przed linią 
bramkową. Minutę później Leszczyński 
po indywidualnej akcji lewą stroną 
strzelił celnie, ale bramkarz przyjezd-

nych pewnie wybił futbolówkę na rzut 
rożny. Z upływem czasu Ruch z większą 
łatwością organizował akcje ofensywne, 
ale na szczęście dla prudniczan raził 
brakiem skuteczności. W 60. min. po 
potężnej „bombie” Sotora z 16 metrów 
piłka spadła na siatkę nad poprzeczką. 
W 67. min napastnicy gości popisali się 
gapiostwem i żaden z nich nie skierował 
futbolówki do bramki z 4 metrów po 
wykonywanym rzucie rożnym. W 70. 
min po akcji lewą stroną i podaniu na 
piąty metr Sotor podwyższył rezultat na 

0:3 i jak się później okazało ustalił koń-

cowy wynik meczu, chociaż okazji strze-

leckich było jeszcze sporo. W 72. min 
bramkarza gości uderzeniem bez po-

wodzenia próbował pokonać Ibrahim. 
W 75. min po rzucie rożnym Bachor z 14 
metrów minimalnie się pomylił i piłka 
minęła poprzeczkę. W 76. min Strzelecki 
nie atakowany przez obrońców nie trafił 
do bramki z 7 metrów. W 80. min Pogoń 
była bliska zmniejszenia rozmiarów 
porażki. Po rzucie rożnym Milewskiego 
i główce Leszczyńskiego zza rogu pola 
bramkowego piłka potoczyła się wzdłuż 
poprzeczki i opuściła plac gry. Dwie mi-
nuty później T. Damrat po uderzeniu z 16 
metrów i rykoszecie był bliski pokonania 
zmylonego Roskosza. 
 Na tle zdecydowanego lidera tabeli 
Pogoń, w takim zestawieniu kadrowym, 
zagrała na miarę aktualnych możliwo-

ści. Niepokój budzi to, że 4-ligowy zespół 
przystępuje do gry tylko z 10 seniorami, a 
pozostali to 15-letni juniorzy! W takiej sy-

tuacji kadrowej porażka z tak groźnym 
rywalem naszym piłkarzom ujmy nie 
przynosi, ale daje powody do myślenia 
- co dalej? Najstarsi piłkarze, a jest ich 
kilku, pomimo ambitnej walki, już nie 
„nadążają”, natomiast najmłodsi, a jest 
ich również kilku, jeszcze nie „nadąża-

ją”. Tak zbudowana kadra nie rokuje 
nadziei na dobre wyniki, chociaż biorąc 
pod uwagę poziom najsłabszych rywali 
pojedyncze sukcesy będą. n

N
iestety nie doszły do skutku 
koszykarskie derby pomiędzy 
Pogonią Prudnik a AZS-em 

Opole. Mecz został przełożony (na 
18 listopada) z powodu zakażeń 
koronowirusem w drużynie rywala. 
Z tej samej przyczyny nie odbędzie 
się także zaplanowany na najbliższą 
sobotę domowy mecz prudniczan z 
Miastem Szkła Krosno (nowy termin: 
16 grudnia). Natomiast już dziś (4.11) 
biało-niebiescy odrobią ligowe za-

ległości z 5. kolejki. O godz. 18.30 we 
własnej hali podejmą Doral Kłodzko. 
Nadmieńmy, że w ostatni weekend 
w Suzuki 1. lidze udało się rozegrać 
zaledwie 3 z 8 spotkań. (w) n

M
imo trwającej pandemii 
na starcie rozgrywek kata 
zameldowali się karatecy 

z 19 klubów z Austrii, Czech i Polski. 
Mocną grupę stanowili Czesi repre-

zentowani przez karateków Goju 
Ryu Karate Team, którzy wygrali kla-

syfikację medalową. W rozgrywkach 
kata Zarzewie Prudnik reprezento-

wał jedyny ich przedstawiciel Oskar 
Szkolnicki, który w kata indywidual-

nym chłopców U14 sięgnął po złoty 
medal. Radość była przeogromna, 
ponieważ do rywalizacji stanęło wie-

lu dobrych i znanych zawodników.  
Po południu rozegrano konkurencję 
walk indywidualnych (kumite). Na 
starcie stanęło około 100 zawodni-

ków i zawodniczek z 25 klubów z 
Austrii, Czech, Irlandii, Słowacji i 
Polski. I tutaj, w walkach o medale 
nie zabrakło prudnickiego akcentu 
w osobie Oskara Szkolnickiego. 
Jeszcze nie zdążył się nacieszyć 
okazałym pucharem i złotym me-

dalem za pokazy kata, a już został 
wezwany na planszę do rywalizacji 
w kumite kategorii wiekowej U14, 
w wadze do +45 kg. Odniesiony 
wcześniej sukces uskrzydlił Oskara 
i niósł go przez kolejne walki, aż 
do finału. Przeciwnikiem w walce 
finałowej był Czech Andreas Filip 
(Goju Ruy Karate Team), wyższy  
o ponad głowę od naszego karate-

ki, ale i z nim poradził sobie nasz 

prudniczanin. W tym dniu nie było 
mocnych na Oskara, który wrócił z 
dwoma pucharami i złotymi meda-

lami. Przez cały start rolę opiekuna 
i coacha pełniła mama zawodnika, 

Renata Szkolnicka. Jak widać sku-

tecznie dopingowała swojemu syno-

wi w zastępstwie trenerów, którzy w 
tym dniu powołani byli do pracy  w 
zespołach sędziowskich. (b) n

Milewski w ostatniej chwili uprzedził 
napastnika gości i wybił futbolówkę na 
rzut rożny. W ostatniej akcji pierwszej 
odsłony po rzucie rożnym i główce Po-

laka Ruch podwyższył prowadzenie na 
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Seniorzy Pogoni, rok 1995

fot. Marek DOSKOCZ

Dziewczyna tygodnia
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PRZEŻYJMY TO JESZCZE RAZ (31)

75 lat prudnickiej Pogoni
Mieczysław MATCZAK

Joanna

D
nia 16 lipca 
1 9 9 5  r o k u 
w y b r a n o 

nowy zarząd klubu 
i rozbudzono nowe 
nadzieje na awans 
do 3. ligi, czego w 

swoich wypowiedziach nie ukry-
wali wybrani do nowego zarządu 
działacze. 

ZARZĄD 
prezes- Roman Jurkowski (zastąpił 
E d w a r d a  C y b u l k ę ) ,  w i c e p r e z e s 
-Renat Refcio, członkowie- Edward 
Cybulka, Aleksander Zaczyński, 
Krzysztof Hasiec.

 Nowy zarząd był przekonany, 
że tak dobry zespół, po zdobytych 
doświadczeniach w poprzednich 
rozgrywkach, nie będzie miał więk-
szych problemów z awansem do 3. 
ligi. Pomóc w tym miał znany szko-
leniowiec, sprowadzony z Opola 
- Józef Zwierzyna, z którym wiązano 
ogromne nadzieje. Zespołowi i no-
wemu trenerowi stworzono takie 
warunki, o jakich mogli tylko poma-
rzyć poprzedni miejscowi trenerzy.
Wypowiedź byłego prezesa: „Cel 
Pogoni, czyli osiągniecie w najbliż-
szych latach 2. ligi (dzisiejsza 1.) 
piłkarskiej jest aktualny”. Budził 
jednak zdziwienie wśród znają-
cych realia prudnickiej piłki. Nowy 
zarząd, jak się później okazało, 
niepotrzebnie rozbudził nadzieje 
na lepsze wyniki. Wiceprezes R. 
Refcio w czasie zebrania wspomniał, 
że zatrudniony nowy trener chce 
zbudować zespół na miarę 3. ligi i to 
bez większych wzmocnień. Mocno 
w czasie zebrania zabrzmiała wy-
powiedź długoletniego działacza 
A. Dworaka: „Nie można pozbyć się 
z klubu ludzi, którzy w najtrudniej-
szych chwilach ratowali sekcję piłki 
nożnej i zupełnie dobrze sobie radzi-
li, o czym świadczyć mogą osiągane 
nie tak dawno wyniki”.
 Po dwóch kolejkach spotkaniach 
Pogoń z kompletem punktów była 
liderem i powiało optymizmem. 
Szybko jednak nastąpiło rozczaro-
wanie i prudniczanie zakończyli 
rozgrywki na trzecim od końca 
miejscu z przewaga tylko 1 pkt nad 
zespołem zdegradowanym do klasy 
A. Szumne zapowiedzi o stworzeniu 
jeszcze lepszego zespołu nie tylko 
się nie sprawdziły, ale Pogoń w szyb-
kim czasie traciła na swojej wartości. 
Kibice zastanawiali się, dlaczego jest 
tak źle, skoro miało być tak dobrze. 
Nic dziwnego, że wiele działań i po-
dejmowanych decyzji nieco wcześ-
niej budziło wiele wątpliwości, cho-
ciażby zmiana trenera, kiedy zespół 
był niemal pewny awansu do 3. ligi. 
Zamiast zapowiadanych zmian na 
lepsze, Pogoń rozpaczliwie broniła 
się przez cały sezon przed spadkiem 
do klasy A! To było jedna z naj-
większych rozczarowań w klubie, 
do czego nie potrafili się przyznać 
działacze.

LIGA OKRĘGOWA - SEZON 1995/96
1. Włókniarz Kietrz 26 74 93:26

2. Victoria Cisek 26 57 52:31

3. Odra CPN Koźle 26 54 49:29

4. Budowlani Strzelce Op. 26 41 52:41

5. LZS Kuniów 26 41 32:48

6. Unia Tułowice 26 40 34:33

7. BTP Brzeg 26 38 55:46

8. Małapanew Ozimek 26 38 34:40

9. KKS Kluczbork 26 37 45:44

10. GKS Grodków 26 35 38:61

11. Odra II Opole 26 35 57:55

12. Góral Sidzina 26 31 44:63

13. Pogoń Prudnik 26 27 37:51

14. Polonia Głubczyce 26 26 37:67

15. Kombinat Głubczyce 26 19 31:55

 Po I rundzie wycofała się Varta II 
Namysłów.

 Kibice ze zdziwieniem obser-
w o w a l i  g r ę  P o g o n i  i  o g r o m n e 
problemy z wygrywaniem meczów 
nawet na własnym boisku. Pogoń w 
rozgrywkach doznała aż 17 porażek! 
Na własnym boisku zespól przegrał 
7 razy -  z Polonią Głubczyce 2:3 
(Migoń, Kroll), Odrą II Opole 1:2 (Mi-
goń), Włókniarzem Kietrz 1:3 (Marij), 
Odrą Koźle 2:3 (Migoń, Obrzut), GKS 
Grodków 0:2, Unią Tułowice 1:2 i Vic-
torią Cisek 2:3.(Rzehak, Kroll). Pogoń 
odniosła tylko 8 zwycięstw i 3 razy 
remisowała. 

STRZELCY
R. Goliński (8), B. Marij (7), E. Migoń, 
A. Drużbicki (po 4), D. Kroll (3), P. 
Rzehak, Bedryj (po 2), S. Szczurek, J. 
Obrzut, P. Chir, M. Mazur, Borkowski 
(po 1).

POGOŃ: Drab, Matczak, Mączka, 
Telma (bramkarze), Budzyński, Tro-
jak, Migoń, Chir, Drużbicki, Rzehak, 
Marij, Kroll, Jazowiecki, Szandała, 
Pikuła, Muzyka, Grajdek, Szczurek, 
Makles, Borkowski, Bedryj, Kocierz, 
Kozak, M. Mazur.

 Zamiast szumnie zapowiadane-
go awansu, było szczęśliwe utrzy-
manie się w lidze okręgowej. A po-
czątek niepowodzeń zaczął się w 
poprzednim sezonie wtedy, kiedy 
drużyna seniorów była najlepsza 

w „okręgówce”. W sezonie 1994/95 
Pogoń przystąpiła do rozgrywek 
w roli zdecydowanego faworyta i 
szkoda, że zmarnowała okazję na 
awans. Działacze nowego zarządu 
wiązali ogromne nadzieje na stwo-
rzenie silnego zespołu piłkarskie-
go z nowym trenerem z zewnątrz. 
A jednak z tygodnia na tydzień 
zespół stawał się coraz słabszy i w 
pewnym momencie przestaliśmy 
nawet wierzyć, że może się urato-
wać przed degradacją. W 9 spot-
kaniach poprzedzających ostatnią 
k o l e j k ę  P o g o ń  o d n i o s ł a  t y l k o  1 
zwycięstwo i raz zremisowała, tra-
cąc 22 bramki. W lidze okręgowej 
zespół utrzymał się tylko dzięki wy-
granej z BTP Brzeg 3:1 w ostatniej 
kolejce spotkań, przed którą Po-
goń znajdowała się na przedostat-
nim miejscu.  Nie było awansu, 
była za to rezygnacja z pełnionej 
funkcji prezesa i sponsora Roma-
na Jurkowskiego, trenera Józefa 
Zwierzyny oraz działaczy: Henryka 
Nowaczka, Aleksandra Zaczyń-

skiego i Marcelego Majewskiego. 
Sprawdziły się obawy wyrażane w 
poprzednim sezonie o przyszłość 
tak dobrze spisującej się Pogoni, 
najlepszej nie tak dawno drużyny 
w  l i d z e  o k r ę g o w e j .  P r a w d z i w y 
dramat naszego zespołu nastąpi 
jednak w następnym sezonie!

 Źle się działo nie tylko ze szkole-
niem dotyczącym zespołu seniorów. 
Jeszcze gorzeje było ze szkoleniem 
juniorów. Dobrze zorganizowana 
praca organizacyjno- szkoleniowa z 
młodzieżą w Prudniku owocowała 
przez wiele lat znaczącymi osiągnię-
ciami. Wysokie miejsca zajmował 
zespół juniorów na najwyższym 
szczeblu wojewódzkim, w klubie 
pojawiało się wiele piłkarskich ta-
lentów. Zespól seniorów tworzyli 
głównie wychowankowie klubu, 
którzy przez wiele lat decydowali 
o jego sile. Było tak dzięki wielo-
letniej współpracy na linii szkoła 
„na Podgórnej”- klub. Po ostatnim 
zwolnieniu trenera juniorów, klub 
zerwał praktycznie wręcz wzorową 
wieloletnia współpracę z jedyną 

prudnicką szkołą ponadpodstawo-
wą, dzięki, której od wielu lat Pogoń 
miała zapewniony systematyczny 
dopływ uzdolnionej młodzieży. Nic 
też dziwnego, że w szkoleniu bezpo-
średniego zaplecza zespołu senio-
rów zaczęło się dziać coraz gorzej, 
a juniorzy Pogoni zajęli ostatnie 
miejsce w 1. lidze wojewódzkiej i zo-
stali zdegradowani do niższej klasy. 
W następnych latach było raz lepiej, 
raz gorzej, ale częściej gorzej.

1. LIGA JUNIORÓW - SEZON 1995/96
1. BTP Brzeg 30 82    114:11

2. Elkon Goświnowice 30 69     95:27

3. Polonia Nysa 30 55     49:37

4. Włókniarz Kietrz 30 50     61:40

5. Unia Krapkowice 30 49     61:50

6. Start Namysłów 30 46     48:32

7. Budowlani Strzelce Op. 30 40     52:60

8. Małapanew Ozimek 30 40     44:67

9. Victoria Cisek 30 36     64:59

10. Rucz Zdzieszowice 30 34     54:64

11. Metal. Łambinowice 30 34     39:56

12. Odra II Opole 30 33     54:66     

13. Stal Zawadzkie 30 31     48:75

14. Gwardia Opole 30 30     37:66

15. Cukrownik Baborów 30 24     34:87

16. Pogoń Prudnik 30 24     31:88
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Damian WICHER

IV LIGA 

17. KOLEJKA
Odra II - GKS 0:0
Olimpia - Skalnik 1:0
Gogolin - Małapanew 0:2
Agroplon - Starowice 0:0
Piast - Walce 2:1
Polonia - Victoria 5:0
Pogoń - Ruch 0:3
Porawie - Start 4:0
Swornica - Olesno 5:1
Fortuna - Skorogoszcz 0:0
Chemik - Unia przeł.

1. Ruch Zdzieszowice (s) 17 45 75:8
2. LZS Starowice (s) 17 38 46:17
3. Agroplon Głuszyna 17 38 32:11
4. Porawie Większyce 17 36 48:16
5. Małapanew Ozimek 17 31 39:19
6. MKS Gogolin 17 29 34:18
7. Unia Krapkowice 16 29 37:23
8. Victoria Chróścice (b) 17 28 36:39
9. Chemik K.-Koźle 16 27 40:32
10. Piast Strzelce Op. 17 26 26:23
11. Odra II Opole (b) 17 22 35:27
12. OKS Olesno 17 20 26:40
13. LZS Skorogoszcz 17 20 24:35
14. Skalnik Gracze 17 20 21:24
15. Start Namysłów 17 19 18:30
16. Polonia Głubczyce 16 19 37:34
17. Swornica Czarnowąsy 17 18 19:43
18. GKS Głuchołazy 17 15 21:45
19. Olimpia Lewin B. (b) 17 14 15:57
20. LZS Walce (b) 16 10 19:47
21. Fortuna Głogówek (b) 17 9 25:50
22. Pogoń Prudnik 17 8 17:52

KLASA A, GR. 4

ZALEGŁY

Dytmarów - Gryżów 3:0

1. LKS Rusocin 11 30 53:14

2. LZS Dytmarów 11 30 36:7

3. LZS Domaszkowice 12 30 52:17

4. LZS Kępnica (b) 11 25 49:13

5. LZS Ligota B.-Radostynia 11 21 37:21

6. LKS Szonów 11 19 36:20

7. LZS Gryżów 12 18 27:21

8. Polonia Biała 12 14 23:32

9. LZS Bodzanów 11 14 22:36

10. Racławia Racławice Śl. 11 13 21:35

11. LZS Łowkowice (b) 11 10 14:37

12. Sudety Moszczanka 11 7 9:32

13. LZS Nowy Dwór (b) 11 7 12:50

14. Rolnik Lasocice 11 4 13:51

15. LZS Lubrza 11 3 15:33

KLASA OKRĘGOWA, GR. 2
15. KOLEJKA
Twardawa - Sudety 2:2
Sokół - Piotrówka 1:6
Naprzód N. - Victoria C. 0:2
Czarni - Start 6:1
Racławiczki - Metalowiec 2:1
Ścinawa N.-Korfantów - Stary Ujazd 3:3
Korona - Atom 3:1
Naprzód J. - Jedność 1:0
Włókniarz - Lisięcice 3:2
Victoria Ł. - Sparta przeł.

1. Korona Krępna 15 42 46:14
2. Atom Grądy (b) 15 30 38:23
3. LZS Piotrówka 15 29 38:19
4. Sparta Paczków 14 28 41:28
5. LZS Stary Ujazd 15 27 43:25
6. Włókniarz Kietrz 15 26 29:21
7. LZS Lisięcice (b) 15 26 43:31
8. Czarni Otmuchów 15 25 33:25
9. Naprzód Jemielnica 15 23 38:30
10. Ścinawa N.-Korfantów (b) 14 22 32:28
11. KS Twardawa 15 19 33:33
12. LZS Racławiczki 15 19 28:31
13. Sudety Burgrabice (b) 15 18 20:38
14. Start Bogdanowice 14 15 25:40
15. Sokół Niemodlin 15 14 26:37
16. Jedność Rozmierka (b) 15 13 25:41
17. Metal. Łambinowice (b) 15 11 27:45
18. Victoria Łany (b) 14 10 18:37
19. Victoria Cisek 15 10 19:41
20. Naprzód Niezdrowice 15 8 23:38

3. LIGA TENISA STOŁOWEGO 

6. KOLEJKA
Gorzów Śl. – LUKS Nysa 7:7
Olesno – Żywocice II 9:1
Zawadzkie – Mańkowice 5:8 
Byczyna – Korfantów przeł.
Strzelce Op. – Turawa przeł. 
AZS Nysa – Wołczyn przeł.
Wakmet – Żywocice III przeł.
Odra – Grom przeł.

1. AZS Nysa 5 10 41:15
2. Odra Kąty Op. 5 10 40:20
3. LUKS Nysa 5 9 40:18
4. MGOK Gorzów Śl. 5 9 40:19
5. GUKS Byczyna 5 8 37:15
6. OKS Olesno 6 6 39:32
7. MKS Wołczyn 5 4 28:28
8. Wakmet Bodzanów 4 4 23:23
9. UKS Turawa 4 4 21:22
10. Grom Szybowice 4 4 21:24
11. LUKS Korfantów 5 4 28:35
12. LUKS Mańskowice 6 4 29:39
13. LZS III Żywocice 5 2 18:38
14. KTS Zawadzkie 6 1 28:47
15. STS Strzelce Op. 4 1 9:35
16. LZS II Żywocice 6 0 18:50

EKSTRALIGA KOBIET 

10. KOLEJKA

Medyk - AZS 2:0

ROW - Łódź 1:5

Czarni - GKS przeł. 

Górnik - Olimpia przeł.

Rolnik - Bydgoszcz przeł.

Lotos - Śląsk przeł.

1. Czarni Sosnowiec 9 27 33:3

2. UKS SMS Łódź 10 27 28:6

3. Medyk Konin 10 20 27:10

4. Górnik Łęczna                          9 17 26:9

5. Śląsk Wrocław 8 16 13:11

6. AZS Kraków 10 13 15:17

7. GKS Katowice 9 12 15:15

8. KPP Bydgoszcz 9 9 9:11

9. Lotos Gdańsk 9 7 6:20

10. Olimpia Szczecin 9 5 8:25

11. Rolnik G. Głogówek 8 2 1:27

12. ROW Rybnik 10 1 9:36 

SUZUKI 1. LIGA - mEcZE
7. KOLEJKI

Wisła – Znicz 55:61

(18:20, 4:10, 15:13, 18:18)

WISŁA: Żaczek 11, Chrabota 11, Rajewicz 

10, Włodarczyk 6, Bogdanowicz 4, 

Maj 3, Gorgoń 3, Czyż 2, Zgłobicki 2, 

Wojciechowski 2, Krakowiak.

ZNICZ: Sobczak 15, Janik 12, Szwed 

10, Kierlewicz 8, Suliński 6, Tyszka 4, 

Pawlak 4, Dalkowski, Czemerys.

Decka – Doral 98:91

(23:22, 19:21, 28:15, 28:33)

DECKA: Madray 26, Dutkiewicz 17, 

Sączewski 16, Chudy 13, W.Dzierżak 

12, P.Dzierżak 11, Komenda 7, Pietras 2, 

Kamiński, Góralczyk, Burczyk, Gonzalez.

DORAL: Nowicki 19, Nowakowski 17, 

Ochońko 14, Krakowczyk 13, Kowalski 

13, Wojciechowski 7, Krajniewski 5, 

Weiss 3, Bartkowiak, Dawdo.

Księżak – Górnik 93:81

(20:18, 27:18, 14:23, 32:22)

KSIĘŻAK: Kobus 25, Stopierzyński 15, 

Bodych 14, Kucharek 14, Jakubiak 13, 

Fatz 6, Grod 3, Leszczyński 3, Kramarz, 

Dylik, Świderski, Włuczyński.

Górnik Trans.eu: Cechniak 21, Koperski 

18, Jakóbczyk 16, Zywert 8, Durski 

4, Malesa 4, Wróbel 3, Bojanowski, 

Ratajczak 2, Podejko 2.

Pogoń – AZS 18.11

Dziki – GKS 18.11

Kotwica – Sokół 18.11

Miasto Szkła – Śląsk II 2.12

WKK – Czarni 2.12

ZALEGŁY

Śląsk II – GKS 76:90 

(15:24, 19:24, 23:14, 19:28)

ŚLĄSK II: Tomczak 19, Musiał 16, 

Żeleźniak 11, Bożenko 10, Leńczuk 6, 

Gordon 5, Wójcik 5, Marchewka 3, Walski 

1, Strzępek, Kozłowski, Góreńczyk.

GKS: Trubac z 25, Str yjewski 20, 

Kędel 12, Grochowski 11, Wrona 9, 

Woroniecki 7, Śpica 2, Mąkowski 2, 

Karpacz 2, Polakowski, Jakacki.

1. Księżak Łowicz 7 12 +58

2. Czarni Słupsk 6 11 +75

3. Śląsk II Wrocław 6 11 +27

4. GKS Tychy 5 10 +54

5. Górnik Wałbrzych 6 10 +27

6. Decka Pelplin 7 9 -41

7. Dziki Warszawa 5 8 +17

8. WKK Wrocław 4 7 +21

--------------------------------------------------

9. AZS Opole 5 7 -14

10. Wisła Kraków 6 7 -87

11. Sokół Łańcut 4 6 +39

12. Znicz Pruszków 4 6 -4

13. Kotwica Kołobrzeg 5 5 -42

--------------------------------------------------

14. Pogoń Prudnik 4 5 -45

15. Doral Kłodzko 5 5 -78

16. Miasto Szkła Krosno 3 4 -7

1-8 – play-off, 14-16 – spadek

8. KOLEJKA (7.11): Śląsk II – Decka, Sokół 

– Górnik, AZS – Czarni, Dziki – Doral, GKS 

– Kotwica, Księżak – Wisła, Znicz – WKK, 

Pogoń – Miasto Szkła (przeł.). 

TABELA I LIGI KOSZyKóWKI

Z nadziejami na komplet 

punktów przystępowała 

drużyna Fortuny Głogówek 

do meczu z LZS Skorogoszcz

Dragomir RUDY 

Fortuna Głogówek   0

LZS Skorogoszcz    0
 

FORTUNA: Poźniak, Kuczera, Pindral, Scholz (76. Surma), 

Rudziński (76. Dudek), Szala, Zalewski, Wesoły, D. Hajduk, 

Levandovych (57. Szymański), T. Hajduk.
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PIŁKA NOŻNA – 4. LIGA

KOSZYKÓWKA 

PIŁKA NOŻNA KOBIET 

Golkiperzy w roli głównej

„Sroczi” wrócił do domu 

Rolniczki odpoczywają 

P
ojedynek 17. kolejki 4. ligi 
opolskiej rozgrywany był 
p o d o b n i e  j a k  p o z o s t a ł e 
spotkania w Polsce przy cał-

kowicie pustych trybunach, za to 
przy padającym rzęsiście deszczu. 
Gospodarze po ubiegłotygodnio-
wym remisie w Namysłowie uwie-
rzyli, że jeszcze nic nie jest stracone 
i nie należy przekreślać ich umie-
jętności w walce o utrzymanie w 
rozgrywkach. Spotkanie może nie 
było elektryzującym widowiskiem, 
ale miało dwóch bohaterów. Byli 
nimi bramkarze obu zespołów: 
Poźniak i Lach, którzy swoimi inter-
wencjami budzili podziw samych 
zawodników. Bronili wprost w nie-
wyobrażalnych sytuacjach. Warto 
powiedzieć, że w sobie tylko wiado-
my sposób niskiego wzrostu Lach 
wyciągnął spod poprzeczki piłkę 
po uderzeniu Wesołego z ponad 30 
metrów. W pierwszej połowie oba 
zespoły prowadziły dość chaotycz-

ną grę, próbując śmiałymi kontr-
atakami zagrażać bramce rywali. 
U gospodarzy próbował Hajduk, 
Wesoły i Zalewski, u gości Tramsz i 
Witkowski.

 Do przerwy przewagę posiadali 
miejscowi, którzy stworzyli trzy stu-
procentowe sytuacje wybronione 
przez golkipera gości. W drugiej 
połowie gra się wyrównała. Przy-
jezdni wywietrzyli szansę na odnie-
sienie zwycięstwa, przerzucając grę 
ze środka boiska na boki. Szybkie 
kontry Skorogoszczy i  strzały z 
dystansu padały łupem Poźniaka. 
W dwóch sytuacjach sam na sam 
popisał się wręcz niesamowitym 
instynktem bramkarskim. Po me-
czu z podziwem o grze golkiperów 
wypowiadali  się obaj trenerzy. 
Pod koniec meczu najlepszy snaj-
per gospodarzy Łukasz Wesoły 
dwukrotnie mógł zmienić wynik 

meczu. Raz uderzając z dystansu z 
dużej odległości w samo okienko 
bramki, po raz drugi główkując po 
dośrodkowaniu z rzutu rożnego. 
Ponownie w glorii chwały zapre-
zentował się bramkarz gości Lach. 
Mecz zakończył się bezbramkowym 
remisem 0:0. 

 Fortuna odniósła szósty remis w 
rozgrywkach (pierwszy bezbram-

kowy) i w tym chociaż jest liderem 
wśród wszystkich zespołów 4. ligi. 
Gra drużyny jest coraz bardziej 
poukładana i  widowiskowa. W 
meczu z LZS Skorogoszcz gdyby nie 
znakomite interwencje golkipera, 
dopisalibyśmy skuteczna. Miejscowi 
oddali większość strzałów w światło 
bramki, co świadczy o odpowied-
nio nastawionych celownikach. W 
najbliższą sobotę Fortuna zagra na 
wyjeździe w Czarnowąsach z tamtej-
szą Swornicą. n

T
rzydziestodziewięcioletni 
p o d k o s z o w y  p o  p o n a d 
dwóch dekadach wrócił do 
rodzinnego domu i w sezon 

2020/21 występować będzie w 2-ligo-
wym MKKS-ie Rybnik. 
- Sentyment jest duży – do tego miej-
sca, do mojego pierwszego trenera. 
Od momentu, kiedy dostrzegli we 
mnie potencjał, inwestowali w moją 
osobę. Naprawdę chciałbym swoją 
karierę zakończyć właśnie tam - mó-
wił niedawno dla portalu „WP Spor-
towe Fakty”. - Prezes ma bardzo kon-
kretne plany związane z rozwojem 
rybnickiej koszykówki, jest zielone 

światło i poparcie od miasta. W tym 
mieście jest duże zapotrzebowanie 
na basket. W niedalekiej przyszłości 
na pewno tak się stanie, że wrócę do 
siebie i będę jeszcze w stanie zrobić 
tam coś fajnego – wywalczyć awans 
do 1.ligi. A co dalej? To już przyszłość 
i marzenia.

 Mistrz Polski w barwach Zastalu 
(obecnie Stelmet) Zielona Góra i brą-
zowy medalista mistrzostw świata w 
koszykówce 3x3 rozegrał w Pogoni 
50 meczów (lata 2018-2020). Uzyskał 
578 punktów (śr. 11.6), 217 zbiórek 
(4.3), 71 asyst (1.4), 51 przechwytów 
(1.0) oraz wymusił 205 fauli (4.1), a 
jego średni wskaźnik efektywności 
(eval) wyniósł 11.6. Do Prudnika trafił 
legitymując się liczbą prawie 550 
spotkań w ekstraklasie. Na boisku 
uchodzi za showmana i typowego 
zadziora. n

Marcin Sroka przeciął spekulacje 

na temat dalszej współpracy  

z prudnicką Pogonią.

E
pidemia koronawirusa tor-
peduje także rozgrywki eks-
traligi kobiet. W 10. kolejce 

spotkań na boisko nie wyszło aż 8 
zespołów, w tym Rolnik B. Głogó-
wek i KPP Bydgoszcz, które miały 
stanąć ze sobą w szranki na ziemi 
prudnickiej. 
 Wcześniej, już po raz drugi nie 
udało się rozegrać meczu 8. kolejki 
pomiędzy Rolnikiem a Śląskiem 
Wrocław. Pojedynek ponownie 
przełożono z powodu fatalnego 

stanu murawy po intensywnych 
opadach deszczu. 
 W ośmiu meczach głogówczanki 
wywalczyły dwa punkty i strzeliły 
zaledwie jedną bramkę. Po jednym 
z blamaży do dyspozycji zarządu 
Rolnika oddał się trener Rafał Wol-
ny, a z pracy z klubie zrezygnował 
wiceprezes Krzysztof Pałka. Finalnie 
Wolny zachował stanowisko (co 
najmniej do końca rundy jesiennej), 
natomiast Pałka wycofał wypowie-
dzenie. (w) n

eprasa.pl 4c34ab6478
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R ApTekI
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
środa (4.10.2020) – środa (11.11.2020)

UWAGA! plan pracy aptek w zaist-
niałej sytuacji może ulec zmianie.

pRUdNIk
ŚR, CZW
Apteka „Optima”
ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90
CZW, PT, SO
Apteka „Pod Złotym Wężem”
ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93
SO, NI, PN
Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 
ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01
PN, WT, ŚR
Apteka „kolorowa”
ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198

GŁOGÓWek 
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
CZW, PT, SO, NI
Apteka „Crategus”
ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96
PN, WT, ŚR
Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66
  
BIAŁA 
(apteki w Białej 
nie prowadzą dyżurów)
Apteka „pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22
Apteka  im. karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06
Apteka im. św. kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIk
(pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00)
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 
Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,
tel. 77 437 63 68

kORFANTÓW 
Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27
Apteka elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZeLeCZkI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 
tel. 77 466 82 00
punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 
tel. 77 466 87 58 
Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 
Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCe
Apteka, 
ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Telefon alarmowy 112
Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
ul. Nyska 1, tel. 77 436 26 66

WAżNe TeLeFONy
prudnik
Informacja pkp, tel. 19 757
Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   
                     tel. 77 436 99 00

pOGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85
Straż pożarna 112, 998, 77 438 05 30
policja 112, 997, 478 629 203
energetyczne 991
Gazowe 992
Wodno-kanalizacyjne 994
>> prudnik 77 436 25 56
>> Głogówek 77 437 46 47
drogowe 981
Opiekuńcze 77 474 54 45
Straż Miejska 77 406 62 42
    
pOWIATOWy RZeCZNIk kONSUMeNTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4
tel. 77 436 93 09, 576 834 168
czw 8.00-13.00

OŚROdeK POmOCy SPOłeCZNej 
W PRudNIKu 77 406 70 38

OŚROdeK POmOCy SPOłeCZNej 
W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚROdek pOMOCy SpOŁeCZNeJ 
W BIAŁeJ 77 438 71 40

OŚROdeK POmOCy SPOłeCZNej 
W LuBRZy 77 407 46 79

wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota miesiąca 
10.00-16.00. Wieża Woka, Plac Zamkowy 
czynna od 1 maja do 30 września od wtorku 
do piątku 12.00-16.00 oraz w soboty, niedziele 
i święta 12.00-18.00. Cena biletów: Arsenał 
normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, grupowy (20-35 
osób) 100 zł, CTT normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 
 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/
ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 
(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską Kartą 
Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie obiekty 
MZP). W czwartki do obiektów muzeum 
wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

muzeum Regionalne w Głogówku
Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, tel. 77 
437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – piątek: 
10.00 – 14.00.

muzeum Śląska Opolskiego 
Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 
Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 
(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 
(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 
Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 
regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 
wieku”, „W kręgu farmacji”.

městské muzeum  w Zlatých Horách
Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 
od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 
i od 13.00 do 16.00.

městské muzeum w Krnovie
náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 
614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

IZBy ReGIONALNe

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 
usytuowana obok plebani. Jest tu 
eksponowane wyposażenie dawnego 
śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 
(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).
• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 
tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 
pomieszczeniach znajdują się 
tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 
kuchnia, sypialnia, klasa itp.
• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 
Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 
regionalne, przedmioty codziennego 
użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.
• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 
zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 
godz. od 13.00 do 20.00.
• Izba regionalna w Powiatowym Centrum 
Kształcenia Praktycznego w Prudniku (ul. 
Prężyńska). Kontakt z Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego w Prudniku 
(ul. Podgórna).

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie
Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 
do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 
03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 
Mojak (784 181 951).

Prudnicki garnizon
Była siedziba Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Prudniku (łaźnia miejska), ul. Parkowa 4, 
Prudnik. Czynne w każdy wtorek w godz. 
10.00-12.00 i czwartek w godz. 16.00-18.00 
(w dniach otwarcia OSiR). Historia byłego 
garnizonu w Prudniku – ekspozycja Zarządu 
Koła Związku Żołnierzy Wojska Polskiego.

kULTURA

OŚROdKI KuLTuRy

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 
Publicznej w Prudniku
Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, ul. 
Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  
tel. 77 436 33 96.
Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 
 ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   
tel. 77 436 27 60.
Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  
48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku
Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 
 tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  
pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej
Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 
 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy
Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 
 tel./faks 77 407 46 83.

Ośrodek Sportu i Rekreacji w Prudniku
Ul. Parkowa 4, 48-200 Prudnik, tel. 77 436 25 63.

městské informační a kulturní středisko w Krnovie
náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 
e-mail: posta@mikskrnov.cz.

muZeA

muzeum Ziemi Prudnickiej
Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 
48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 
wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 
10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, historia 
Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum Tradycji 
Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, czynne: 

CeNy PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 4,55 4,49 2,24

„Moya” Głuchołazy 4,68 4,59 2,29

„Pieprzyk” Prudnik 4,47 4,45 2,22

„STW” Prudnik 4,47 4,42 -

„Orlen” Biała 4,54 4,48 2,22

„Pegaz” Prudnik 4,58 4,45 2,27

„Pegaz”  Głogówek 4,65 4,56 2,36

WALuTy Jerzy Mochnik 
 Prudnik Sobieskiego 24

NBP

1 eur 4,58 / 4,67 4,55 / 4,64

1 usd 3,94  / 3,96 3,91 / 3,99

1 gbp 5,08 / 5,10 5,05 / 5,15

1 chf 4,30 / 4,32 4,25 / 4,34

100 czk 16,80 / 16,90 16,78 / 17,12  

Stan:  listopada, godz. . - .            zebrał: Damian Wicher
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BIURO OGŁOSZeŃ  CZyNNe Od 8.15 dO 16.00
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów.  
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach  
ziemi prudnickiej. czekamy na sygnały, pomysły  
i informacje od czytelników.

e-GAZeTA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl           e-kiosk.pl 
     

    eprasa.pl

SkŁAd kOMpUTeROWy
Jarosław TOMAszEWIcz

pReNUMeRATA W RUCHU
zamówienia na prenumeratę można składać bezpośrednio na stronie   

www.prenumerata.ruch.com.pl lub kontaktując się z Telefonicznym Biurem Obsługi 

 Klienta pod numerem: 801 800 803 lub 22 717 59 59,  czynne w godzinach 7.00 - 18.00.  

Koszt połączenia wg taryfy operatora.
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PREMIERA W PIĄTEK

Ten klip trzeba 

będzie zobaczyć!

W 
najbliższym piątek o 
g o d z .  1 8 . 0 0  ś w i a t ł o 
dzienne ujrzy najnow-

szy klip prudnickiej 
piosenkarki Natalii Rygiel. Możemy 
zdradzić, że będzie mocno lokalny 

pod względem obrazu i nie będzie 
to tylko Prudnik. Słowa, muzyka i 
wykonanie na najwyższym pozio-
mie. Link do utworu znajdzie się na 
Portalu Informacyjnym TerazPrud-
nik.pl. (d) n

eprasa.pl 4c34ab6478
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SZEPTY PRZESZŁOŚCI
reżyseria: Joanna Cebula

zdjęcia, montaż: Wojciech Dominiak

dźwięk: Mateusz Dźwigała
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WARTO OBEJRZEĆ

MASZT Z FLAGĄ

OCALIĆ OD ZAPOMNIENIA

OSP STRZELECZKI

„Szepty przeszłości”

Pod biało-czerwoną

Pomnik Filipa Roboty w renowacji

Zabezpieczenie przed wirusem
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Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

Marek KARP

W serwisie YouTube opublikowany został krótkometrażowy 
film „Szepty przeszłości” w reżyserii Joanny Cebuli o historii 
prudnickich zakładów włókienniczych, od żydowskich 
właścicieli, przez okres największego rozwoju, mroczny czas II 
wojny światowej, ZPB „Frotex”, aż po upadek i podtrzymanie 
pamięci o fabryce przez Centrum Tradycji Tkackich.

W ramach projektu „Pod biało-czerwoną” rząd sfinansuje 
postawienie masztów na flagę narodową w gminach, 
których mieszkańcy sobie tego zażyczą.

Zgodnie z informacją opublikowaną w poprzednim wydaniu 
„Tygodnika Prudnickiego” w środę 28 października odbył się 
demontaż pomnika nagrobnego Filipa Roboty na prudnickim 
cmentarzu komunalnym.

COVID-19 jest głównym motywem działania, ale  nowe 
wyposażenie strażaków, ma też szersze zastosowanie.

IN
TE

R
N

ET

Pomnik Roboty został 
zdemontowany i przewieziony  

do zakładu kamieniarskiego

Strażacy ze Strzeleczek z nowym wyposażeniem

Pięciominutowy film w artystyczny sposób prezentuje najważniejsze 
okresy w dziejach prudnickiej fabryki włókienniczej

S
zepty przeszłości” to opo-
wieść o dziele minionych 
pokoleń, rodzin Fränkel i 
Pinkus  – czytamy w opisie 

filmu. – Rodziny te stworzyły w poł. 
XIX wieku w Prudniku na Górnym 
Śląsku (niem. Neustadt) jedną z 
największych fabryk tekstylnych 
w Europie Środkowej. Po II woj-

nie światowej fabryka pracowała 
dalej,  wykorzystując dorobek i 
tytaniczną pracę dawnych, przed-
wojennych mieszkańców miasta. 
I  podobnie jak dawniej,  tak i  w 
nowych czasach, zyskała światową 
sławę i rozpoznawalną markę. Czasy 
przemian ustrojowych i gospodar-
czych w końcówce lat 90. XX wieku 

spowodowały, że Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego „Frotex” stopniowo 
nie wytrzymywały konkurencji 
światowych gigantów i ostatecznie 
zakończyły w 2011 r. swoją działal-
ność. W 2009 roku powstało w Prud-
niku Centrum Tradycji Tkackich, 
które pielęgnuje tradycję i pamięć 
o tkackim dziedzictwie. Tradycję, 
która bardzo silnie wybrzmiewa do 
dzisiaj wśród mieszkańców miasta. 
Tymczasem na terenie kompleksu 
postfabrycznego budzi się nowe 
życie, powstają zakłady, w których 
ludzie znajdują zatrudnienie. Histo-
ria zatoczyła swój krąg.\ (d) n

B
y tak się stało, określona 
liczba osób, w zależności 
od wielkości gminy, mu-

s i   o d d a ć  g ł o s  n a  s t r o n i e 

internetowej (gov.pl/web/bialoczer-
wona). Rząd nie postawił wysokiej 
poprzeczki: dla gmin do 20 tys. 
mieszkańców to 100 głosów (Biała, 

G ł o g ó w e k ,  L u b r z a ,  K o r f a n t ó w , 
Walce, Strzeleczki), dla gmin w 
przedziale 20 - 100 tys. mieszkańców 
– 500 głosów (Prudnik), a dla gmin 
powyżej 100 tys. obywateli – 1000 
głosów. Listę gmin objętych progra-
mem ,,Pod biało-czerwoną’’ pozna-
my 29 listopada.

 W sobotę (31 października) wyni-
ki głosowania wyglądały następu-
jąco (wybrane gminy): Korfantów – 
132, Głogówek – 129, Głubczyce – 108, 
Prudnik – 102, Walce – 63, Strzelecz-
ki  – 25, Głuchołazy  – 16, Biała  – 18, 
Lubrza – 1. n

D
z i a ł a n i e  j e s t  k o l e j n y m 
etapem  a k c j i   „ O c a l i ć  o 
z a p o m n i e n i a ” ,   k t ó r e j 
celem jest odnowa gro-

b ó w  z a s ł u ż o n y c h  p r u d n i c z a n . 
Inicjatywa członków Towarzystwa 
Historycznego Ziemi Prudnickiej 

zapoczątkowana została ubiegło-
roczną  kwestą podczas Wszyst-
kich Świętych, kiedy to zebrano 
blisko 10 tys. złotych. W tym roku, 
ze względu na trudną sytuację 
epidemiczną i zamknięcie cmen-

tarzy nie odbyła się.

 P o m n i k  R o b o t y  t r a f i ł  d o 
Zakładu Kamieniarskiego Wie-
s ł a w a  K o r n e c k i e g o  w  L u b r z y , 
gdzie podlegać będzie pracom 
renowacyjnym.

 Organizatorami i partnerami 
akcji są:  Towarzystwo Historycz-
n e  Z i e m i  P r u d n i c k i e j ,   G m i n a 
Prudnik,  Muzeum Ziemi Prudni-
ckiej oraz „Tygodnik Prudnicki”. n

U
nijny projekt realizowany 
za sprawą Urzędu Mar-
szałkowskiego, przez od-
dział wojewódzki Związ-

ku Ochotniczych Straży Pożarnych 
RP ma na celu dodatkowe, specja-
listyczne wyposażenie jednostek 
OSP, dla zabezpieczenia również 
s a m y c h  s t r a ż a k ó w .  M a r k o w i 
Pietruszce, wójtowi Strzeleczek, 
ale też od 25 lat strażakowi, są te 
sprawy - ze względów oczywistych 

- szczególnie bliskie. Kiedy było 
wiadomo, że powiat krapkowicki 
otrzyma dwa namioty pneuma-
t y c z n e ,  t o  w ó j t  z a p r o p o n o w a ł , 
żeby znalazły się w jednostkach po 
obu stronach Odry. W ten sposób 
trafiły do Strzeleczek i Odrowąża 
(gm. Gogolin).

 Namiot ustawiany jest bez me-
talowych stelaży, ale przy pomocy 
s p e c j a l n e g o  u r z ą d z e n i a ,  k t ó r e 

pompuje powietrze. W ten sposób 
jest do dyspozycji szybko i w dowol-
nym miejscu i może spełniać - w wy-
padku zagrożeń - rolę przenośnego 
izolatorium. Nowe wyposażenie 
uzupełniają m. in. krzesła trans-
portowe, kombinezony, ochronne 
gogle i maseczki oraz inne środki 
ochrony osobistej. Wójt zwraca 
uwagę na zastosowanie wyposa-
żenia w innych działaniach straża-
ków, choćby w takich przypadkach 
jak powódź, która niedawno do-
tknęła gminę.

 W powiecie prudnickim – o czym 
pisaliśmy – namioty trafiły do jedno-
stek w Białej i Głogówku. n

eprasa.pl 4c34ab6478


	PGRSWA1104s001
	PGRSWA1104s002
	PGRSWA1104s003
	PGRSWA1104s004
	PGRSWA1104s005
	PGRSWA1104s006
	PGRSWA1104s007
	PGRSWA1104s008
	PGRSWA1104s009
	PGRSWA1104s010
	PGRSWA1104s011
	PGRSWA1104s012
	PGRSWA1104s013
	PGRSWA1104s014
	PGRSWA1104s015
	PGRSWA1104s016
	PGRSWA1104s017
	PGRSWA1104s018
	PGRSWA1104s019
	PGRSWA1104s020
	PGRSWA1104s021
	PGRSWA1104s022
	PGRSWA1104s023
	PGRSWA1104s024
	PGRSWA1104s025
	PGRSWA1104s026
	PGRSWA1104s027
	PGRSWA1104s028
	PGRSWA1104s029
	PGRSWA1104s030
	PGRSWA1104s031
	PGRSWA1104s032

